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ósm a 4 2  zł. 50gr«, jedna szesnasta 21 z ł. 2 5  gr. 
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TaR E Ś Ć: I. C zaja M. —  Czynniki śmiercionośne n zwierząt gospodarskich; Chromieć J .  — Wyniki doświad­
czeń pastwiskowych; Golonka Z. — Ogólne zasady walki z chwastami łąkowymi i pastwiskowymi; 
Okniński T. — Przyczynek do ustalenia najprostszych systemów upraw łąkowych na torfowisku 
niskim. Wiadomości z zagranicy. II. Rekjewski M. —  W  sprawie „Nożyc cen”; Radzikowski Z. — 
Problem zaopatrywania miast w mleko na tle stosunków rynku warszawskiego; Gumiński Z. 
Polesie w  cyfrach. III. B . S. — Rynek warzyw. Informacje statystyczne. IY . Jędrzejowski B . — 
Konferencja w  sprawie metody pracy na wsi. V. Wiadomości bieżące. VI. Dział dla przewod­
niczących kółek rolniczych.

TECHNIKA PRODUKCJI ROLNEJ

Czynniki śmiercionośne u zwierząt

n iep o trzeb n e j, a n a w e t s zk o d liw e j. G d y  taka  

an a liza  w y p a d n ie  k o rzys tn ie , m oże  z  k o le i słu-

gospodarskich.
K a ż d y  p ra k ty k  - h od ow ca , n a w e t z  ty ch  k tó ­

r z y  sk rzę tn ie  u n ik a ją  l ite ra tu ry  h od ow la n e j, 

w ie  ju ż  d z is ia j; że  je d n y m  z  n a jw a żn ie js zy ch  

c zy n n ik ó w  w a ru n k u ją cy ch  p o w o d zen ie  h od o ­

w la n e  je s t w y n a le z ie n ie  osobn ików , k tó re  

„p r z e le w a ją *1 p ożądan e c ech y  na  poko len ia .

W ie lu  zn a jd z ie  się tak ich , k tó r z y  zn a ją  m e ­

to d y  doboru  ro zp ło d n ik ó w  w  ce lu  u trw a len ia  

pożądan ych  p rze z  s ieb ie  cech  u  pos iadan ego  

p o g ło w ia . K tó ż  d z is ia j n ie  s łysza ł o ch o w ie  

w sob n ym  c zy  k rew n ia c zym . N ie  ty lk o  zn an y  

je s t on p ra k ty k o m  z l ite ra tu ry  i  s łyszen ia , a le  

z w ła sn ych  dośw iadczeń , g d y ż  co ra z  częśc ie j 

je s t on  s to sow an y  w  p ra k ty c e  h o d o w la n e j, n ie ­

s te ty  n ie  zaw sze  u m ie ję tn ie  a p rze z  to  n ie  

zaw sze  z  d o b rym  rezu lta tem .

C h ó w  k rew n ia c zy , c zy  je g o  n a jb a rd z ie j 

sk ra jn a  fo rm a  —  k a z irod czy , je s t m etodą , k tó ra  

s łu ży  w  p ie rw s z y m  rz ęd z ie  do za n a lizow a n ia  p o ­

s iadanego  m a te r ia łu  h o d o w la n ego  p od  w z g lę ­

d em  p ożądan e j cechy , c zy  te ż  obecnośc i cech y

ży ć  ja k o  m etod a  p rzyśp ie s za ją ca  śe lek c ję , 

w z g lę d n ie  u trw a la ją ca  p o żą d a n y  ty p  u ż y tk o w y  

zw ie rzą t. D a le j n a le ż y  s tw ie rd z ić , że  ch ó w  k re ­

w n ia c z y  w  ro źm a ity ch  's w y c h  fo rm ach , np. 

k r z y ż ó w k a  w steczn a , łą c zen ie  p o k o leń  s ios trza ­

nych , je s t  n ie o d zo w n y m  n iem a l c zyn n ik iem  

a n a lity c zn y m  p r z y  p ra c y  s e le k c y jn e j, jed n a k  

m usi on  b y ć  za w sze  u ż y ty  ce low o , w  p r z e c iw ­

n y m  b o w ie m  ra z ie  p rzyn ie ść  m oże  > w ię c e j ' 

s zk od y  ja k  poży tku .

S tan ie  się to  ja sn e  w ów cza s , g d y  się zw a - 

zy , że  ka żde  zw ie rzę ' u ży te  do ro zp łod u  sk łada  

się n ie ja k o  z  d w óch  sk ładow ych .

Jedna  —  to  to, co podpada  p od  w z r o k  h o ­

d ow cy , a w ię c  z ew n ę trzn e  u k sz ta łtow a n ie  z w ie ­

rzęc ia , c z y l i  t. zw . fen o typ , d ru ga  —  tó  u k ry te , 

n ie  d a ją ce  się za u w a żyć  o k iem  zb io ro w isk o  

cech  d z ied z iczn ych , zw a n e  gen o typ em . Z  te g o  

zb io ru  cech  p ew n a  ty lk o  ilość  je s t  d la  c e ló w
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u ży tk o w y c h  pożądana, in n a  m oże  b y ć  b ąd ź n ie ­

p o trzeb n a  b ąd ź n a w e t  zgubna.

D w ie  te  sk ła d ow e  k a żd e j is to ty  ż y w e j n ie  

m uszą  i  r z e c z y w iś c ie  rza d k o  ch odzą  w  parze . 

D la te g o  te ż  d ob ie ra n ie  o sob n ik ów  na  podsta ­

w ie  fe n o ty p u  za w o d z i często , a zw ła szcza  w te ­

d y  gd y , n ie  zb a d a w szy  p r z y  p o m o cy  o d p o w ie ­

dn ich  m e to d  g en o typ u , zastosu je  się ch ó w  w  

p o k re w ie ń s tw ie , k tó r y  u trw a lić  m oże  w ła śn ie  

n iep ożąd an e  d la  nas cech y .. K s z ta łto w a n ie  się 

fe n o ty p u  z a le ż y  b o w ie m  śc iś le  od  u k ry ty c h  za ­

ło żeń  d z ied z ic zn ych , k tó re  pozn ać  m o że m y  t y l ­

k o  p rz e z  o d p o w ied n ią  an a lizę  g en e tyczn ą , op a r­

tą  o k tó rąś  z  fo rm  ch ow u  w  p o k rew ień s tw ie .

A n a liz a  tak a  n ie  t y lk o  d a je  m ożność p ozn a ­

n ia , c z y  dana p op u la c ja  zw ie r z ą t  p os iada  w  

s w y m  g e n o ty p ie  c e ch y  d la  nas pożądane, le c z  

s łu ży  r ó w n ie ż  do w y k r y c ia  n iep ożąd an ych  

a często  n a w e t s zk o d liw y ch  p ob u d ek  d z ied z ic z ­

n ych , k tó re , w  ra z ie  is tn ien ia  w e  w z ię ty m  do 

s e le k c ji p o g ło w iu  zw ie rzą t ,  w  p rzy s z ło śc i zn i­

w e c z y ły b y  zu p e łn ie  c a ły  n ak ład  d łu g o le tn ie j 

n ie ra z  p ra c y  h o d o w la n e j.

D o  tak ich  c z y n n ik ó w  d z ied z ic zn ych  za lic zy ć  

n a le ż y  obok  p e w n y c h  d z ied z ic zą cy ch  s ię  w ad , 

c zy n n ik i śm ierc ion ośn e  ( le ta ln e ) w z g lę d n ie  

p ó łśm ie rc ion ośn e  (s e m ile ta ln e ) , k tó re  p rze z

s w o je  w y s tę p o w a n ie  w  za p ło d n io n ym  ja jk u  w  

fo rm ie  h e te ro z y g o ty c zn e j (w  w y p a d k u  d o m i­

n a c ji )  b ąd ź  w  h o m o zy g o ty e zn e j (w  w y p a d k u  

re c e s y w n o śc i p ob u d k i) p o w o d u ją  śm ierć  oso­

b n ik a  lu b  ta k  d a lek o  id ą ce  zm ia n y  w  o rg a n iz ­

m ie , że  sam oistne u trzy m a n ie  się je g o  p r z y  ż y ­

c iu  s ta je  się .n iem oż liw e .

B ad an ia  n ad  c zyn n ik a m i śm ie rc ion ośn ym i 

u zw ie r z ą t  n a le żą  do  rzęd u  zagadn ień , k tó ry m i 

za ję ła  s ię  zo o tech n ik a  ek sp erym en ta ln a  stosun­

k o w o  n ied aw n o .

P ie rw s z y c h  w y o so b n ień  g e n ó w  le ta ln y ch  

d ok on a ł a m eryk a ń sk i u c zo n y  M o rg a n  u  p e w ­

n ych  ro d z in  sztu czn ie  h o d o w a n e j m u ch y  o w o ­

c ó w k i (D ro s p p h ila ) .

P ó źn ie js z e  p ra ce  b a d a czy  tak ich  ja k  L . Cu- 

ćnot, C astl, D u rch am  i  w ie lu  in n ych  w y k a za ły , 

że  i  z w ie r z ę ta  w y ż e j  u o rga n izow a n e , n ie  w y łą ­

c za ją c  d u żych  ssaków , p os iad a ją  d z ied z ic zn e  

z a w ią zk i cech  śm ierc ion ośn ych  w z g lę d n ie  pó ł- 

śm ierc ion ośn ych , k tó re  u n ie m o ż liw ia ją  u tr z y ­

m an ie  p r z y  ż y c iu  ro d z in  n im i d o tk n ię tych . D o  

rzęd u  c zy n n ik ó w  śm ierc ion ośn ych  w g . S chape- 

ra  za lic z y ć  n a le ż y  r ó w n ie ż  czyn n ik i, p o w o d u ją ­

ce ro d zen ie  s ię  o sob n ik ów  o s łabe j k on s ty tu c ji, 

k tó re  lu b o  sam e za ra z  n ie  g iną , jed n a k  d a ją  

p o k o len ie  ta k  słabe, ż e  t y lk o  sp ec ja ln a  p ie lę ­

g n a c ja  m oże  u trzym a ć  je  p r z y  życ iu , co w  od ­

n ies ien iu  do zw ie r z ą t  gospodarsk ich  z  punktu  

w id ze n ia  ek on om iczn ego  w y ra ż a  się n ie zm ie r ­

n ie  w ie lk im i s tra tam i gosp od arczym i.

D o  tego , co p ok ró tc e  w sp om n ia łem  o is toc ie  

d z ia łan ia  p ob u d ek  śm ierc ion ośn ych , dodać na­

le ży , że  na  o g ó ł ro z ró żn ia  s ię  p ob u d k i śm ie r­

c ionośne, p o w o d u ją ce  ob u m ieran ie  k om órek  

ro z ro d czy ch  p rz ed  os ią gn ięc iem  p rze z  n ie  p e ł­

n ego  w zro s tu  (S c h a p e r ), a w sk u tek  te g o  na­

zw a n e  g a m e ty c zn y m i o ra z  g e n y  śm ierc ion ośn e 

z y g o ty c zn e , k tó ry ch  d z ia łan ie  d o ty c zy  zap ło ­

d n ion ego  ja ja .

T e  os ta tn ie  s ta n ow ią  je d y n ie  m o ż l iw y  ob iek t 

do a n a lizy , je ś l i  ch od z i o zw ie r z ę ta  w y ż e j  u o r­

gan izow an e .

L ic zn e  badan ia  nad  ty m  ro d za je m  pobu dek  

d z ied z ic zn ych  d o p ro w a d z iły  do ok reś len ia  ich  

ch a rak teru  i  sposobu d zia łan ia , w  w y n ik u  c ze ­

g o  w p ro w a d zo n o  p e w n e g o  ro d za ju  s y s tem a ty ­

kę, k tó ra  p o k ró tc e  p rzed s ta w ia  się n astępu jąco :

1) D o m in a n cy jn e  g e n y  le ta ln e , k tó ry ch  

obecność w  z y g o c ie  c z y l i  ju ż  za p łod n ion ym  ja j ­

ku  w  fo rm ie  h o m o zy g o ty e zn e j p o w o d u je  obu ­

m a rc ie  p łodu , zaś w  fo rm ie  h e te ro zy g o ty c zn e j 

w y w o łu je  p e w n e  zm ia n y  w  u stro ju , n ie  za g ra ­

ża ją ce  je d n a k  b ezp ośred n io  życ iu .

2) R e c e s y w n e  g e n y  le ta ln e , k tó re  ty lk o  

w ó w cza s  p o w o d u ją  an om a lie  c z y  te ż  u n iem o­

ż l iw ia ją  r o z w ó j o rgan izm u , je ś l i  w y s tą p ią  w  

fo rm ie  h o m o zy g o ty e zn e j. W  fo rm ie  h e te ro z y ­

g o ty c zn e j żad n ych  an om a lii n ie  w y w o łu ją ,  p o ­

zos ta ją c  w  t. zw . fo rm ie  u k ry te j.

3) G e n y  le ta ln e  zw ią za n e  z  p łc ią , k tó ry ch  

d z ia ła n ie  u w a ru n k o w a n e  je s t  od  p łc i osobn ika  

n im i d o tk n ię tego .

4 ) G e n y  zw ią za n e  z  jak ąś  in n ą  cechą d z ie ­

dziczną , u ja w n ia ją c ą  sw e  d z ia ła n ie  ty lk o  w ó w ­

czas, g d y  w y s tę p u je  w  p a rze  z  tą  w ła śn ie  cechą.

5) G e n y  le ta ln e  o ch a ra k te rze  d om in an c ji 

n iezu p e łn e j.

S ch ap er w  p ra c y  sw e j, tra k tu ją c e j o bada­

n iu  k o n s ty tu c ji i  zw a lc za n iu  ch orób  d z ied z ic z ­

n ych  u  z w ie r z ą t  d om ow ych , p o d a je  n iem a l 

w s zy s tk ie  do d z is ia j w y k r y t e  w a d y  i  ch o rob y  

d zied z iczn e .

I  tak  z  ch orób  d z ied z ic zn ych  u  k on ia  w y ­

m ien ić  n a le ż y  p rzed e  w s zy s tk im  za rośn ięc ie  

ś w ia tła  je l i t a  w stęp u ją cego . P r z y c z y n ą  te g o  

k a le c tw a , p o w o d u ją c e g o  śm ierć  zw ie r z ą t  n im  

d o tk n ię ty ch , je s t  r e c e s y w n y  g en  le ta ln y  w y ­

k r y t y  p rz e z  Y a m a n e  u  p o tom stw a  o g ie ra  p e ł­

n e j k r w i  im p o rto w a n eg o  z  U . S, A ,  o ra z  p rze z
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N u ssh aga  u ź reb ią t p o  o g ie r z e  w sch odn io - 

fr y z y js k im .

R e c e s y w n y  g en  le ta ln y  zw ią za n y  z  p łc ią  

w y k r y t y  p rz e z  K is s lo w s k ie g o  u  p o tom stw a  k la ­

c z y  J e lk a  524 p o w o d o w a ł n ien o rm a ln y  stosu­

n ek  u rod z in  o g ie r ó w  i  k la czek , zam iast 1:1, 55 

o g ie rk ó w  na  90 k laczek .

W r ie d t  w y k r y ł  w  s tadn in ie  F r ie d r ik b o rg  

d z ied z ic zn ą  n iep łodn ość  u k on i b ia łych , sp o w o ­

d ow an ą  c zyn n ik a m i le ta ln y m i.

O sta tn io  w  P o ls c e  p ro f. P ra w o ch eń sk i w y ­

k r y ł  le ta ln y  g en  r e c e s y w n y , p o w o d u ją c y  sk ró ­

cen ie  śc ięg ien  z g in a ją c y ch  u  p o to m s tw a  p e w n e j 

l in i i  o g ie ra  a raba  M arzou k .

D o  d z ied z ic zn ych  ch orób  u  k on ia  n a le ż y  

r ó w n ie ż  za lic z y ć  t. zw . d y ch a w ic ę  św iszczącą . 

S ch o rzen ie  to  sp o w o d o w a n e  je s t  d z ied z ic zą cym  

się zw io tc z e n ie m  b oczn ych  w ią za d e ł k r ta n io ­

w y c h  na  t le  p o ra żen ia  n e rw o w e g o .

D o  n a jw c ze śn ie j w y k r y ty c h  g e n ó w  le ta l-  

n y ch  u  b y d ła  n a le ż y  gen , p o w o d u ją c y  ro d zen ie  

się b u ld o g o w a ty ch  c ie lą t. Jest to  d om in a n cy j-  

n y  czyn n ik , k tó r y  p o w o d u je  ró w n oczesn e  sk ró ­

cen ie  koń czyn , op isan y  p rz e z  C r e w  i  W ilson a . 

P o d o b n y  c zy n n ik  je d n a k  re c e s y w n y  w y k r y l i  

W r ie d t  i  M o h r  u  b y d ła  ra s y  T e lem ark ..

Z  po lsk ich  b a d a czy  a n a lo g ic zn y  g en  w y k r y ł  

u naszego  b y d ła  S zc żek in -K ro to w .

D o  c z y n n ik ó w  le ta ln y c h  n a le ży , w y k r y t y  

p rz e z  H a d le y a  i  W a rw ic k a , n a s tęp u ją cy  gen , 

w y w o łu ją c y  a n om a lie  w  b u d o w ie  sk ó ry  w ła ­

ś c iw e j u  c ie lą t  n iz in n ych  na  odnóżach , p ysku  

i  b łon  ś lu zow ych  ja m y  g ę b o w e j.

R o d zen ie  s ię  b e zw ło s y ch  c ie lą t  sp o w o d o w a ­

n e je s t  r ó w n ie ż  le ta ln y m  g en em  re c esyw n ym , 

k tó ry , w  w y p a d k u  g d y  w y s tę p u je  w  fo rm ie  ho- 

m o zy g o ty c zn e j, p o w o d u je  śm ierć  c ie lą t  ju ż  po 

k ilk u  godzinach . C zy n n ik  ten  w y k r y t y  zos ta ł 

p rz e z  W r ie d ta  i  M oh ra . C i sam i bad acze  w y ­

k r y l i  u  b y d ła  n iz in n ego  s zw ed zk ie g o  u s tęp u ją ­

c y  czym hik  śm ierc ion ośn y , p o w o d u ją c y  ro d ze ­

n ie  s ię  p ło d ó w  b e z  koń czyn , s zczęk i d o ln e j 

i  sk rócen ie  szczęk i g ó rn e j.

U  n o rw esk ie go  b y d ła  ly n g d a ls k ie g o  w y k r y ł  

M o h r  re c e s y w n y  gen , p o w o d u ją c y  skostn ien ie  

s taw u  szczęk i d o ln e j.

W  D a n ii w y k r y to  u b y d ła  c ze rw o n ego  u stę­

p u ją c y  c zyn n ik  le ta ln y  w y w o łu ją c y  ob u m iera ­

n ie  p ło d ó w  w  ok res ie  8-go  m ies ią ca  c ią ży  p o ­

łą czon e  z  m u m ifik a c ją . U  te g o ż  b y d ła  w y k r y to  

je s zc ze  je d en  r e c e s y w n y  g en  le ta ln y  w y w o łu ­

ją c y  b e zw ła d  ty ln y c h  koń czyn , n ie  p o zw a la ją c y  

n a  u trzym a n ie  tu ło w ia  w  p o s ta w ie  s to ją ce j. 

D z ied z ic zn em  ró w n ie ż  a  za le żn em  od  u s tępu ją ­

cego  c zyn n ik a  śm ierc ion ośn ego  ok a za ło  się 

sk rócen ie  m ięśn i k a rk u  i  s z y i u  c ie lą t, w y k r y t e  

u  b y d ła  n o rw esk ie g o  p rz e z  M oh ra , a u  b yd ła  

ra sy  h o ls z tyń sk ie j w  A m e r y c e  p rz e z  H u tta . 

N ien o rm a ln ość  ta  je s t  zw ią za n a  z  ró w n o c ze ­

sn ym  zn iek s z ta łc en iem  koń czyn .

S ta n g  w y k r y ł  u  n iz in n eg o  b y d ła  n iem ie c ­

k ie g o  g en  le ta ln y , p o w o d u ją c y  skostn ien ie  

w szy s tk ich  s ta w ów , po łączon e  z  ro zs tą p ien iem  

pod n ieb ien ia .

T rz o d a  ch lew n a  n ie  je s t  r ó w n ie ż  w o ln a  od  

d z ied z ic zn ych  c zy n n ik ó w  śm ierc ion ośn ych . D o  

ta k ich  n a le ż y  b o w ie m  w y k r y t y  p rz e z  M o h ra  

i  W r ie d ta  gen , p o w o d u ją c y  b e zw ła d  ty łu . D a le j, 

w y k r y t y  p r z e z  b a d a czy  n iem ieck ich  c zyn n ik  

u stępu jący , w y w o łu ją c y  za n ik  odbytu .

Z m ia n y  w  tk an ce  p od sk ó rn e j i  łą c zn e j p r z e ­

dn ich  n ó g  u  p ros ią t, p o le g a ją c e  n a  ś lu zow a tych  

nac iekach , w y w o ły w a n e  są p rz e z  p o je d y ń c z y  

r e c e s y w n y  g en  le ta ln y .

P o d o b n y  ch a ra k te rem  gen  w y w o łu je  d z ie ­

d z iczn ą  w ro d zo n ą  ś lep o tę  u  p ros ią t. T e n  sam  

g en  le ta ln y  w y k r y łe m  w  p o g ło w iu  ś w iń  w s i 

O b u ch ow icze  p o w ia tu  g rod z ień sk iego .

T e j  sam ej n a tu ry  g en  le ta ln y , co w y k r y t y  

p rz e z  p ro f. P ra w o ch eń sk ie g o  u kon i, w y s tę p u je  

r ó w n ie ż  u  p ros ią t, p o zb a w ia ją c  j e  m o ż liw o ś c i 

ż y c ia  p r z e z  sk rócen ie  ś c ię g ien  zg in a ją c y ch  k oń ­

c z y n y  p rzed n ie . G en  ten  je s t  re c e s y w n y .

D z ied z ic zn e  zn iek sz ta łcen ia  i  ro zd ę c ia  czasz­

k i u p ros ią t, m im o  że  n ie  p o w o d u ją  n a ty ch ­

m ia s to w e j śm ierc i, n ie  p o zw a la ją  je d n a k  na 

n o rm a ln y  ro z w ó j,  d la te g o  te ż  w in n y  b y ć  z a l i­

czon e  do rzęd u  c zy n n ik ó w  p o ło w ic zn ie  śm ie r­

c ionośnych .

P o d o b n ie  g en  w y k r y t y  p rz e z  S ch ap era  u 

u sz la ch e tn ion e j św in i n iem ie ck ie j, w y w o łu ją c y  

n ad m ie rn e  od k ład an ie  s ię  tłu szczu  a sp row a ­

d za ją c y  śm ierć  p r z y  os iągan iu  p rz e z  św in ię  w a ­

g i 40— 80 kg., n a le ż y  do d z ied z ic zą cy ch  s ię  

c z y n n ik ó w  sem ile ta ln ych .

W  m a te r ia le  św in i s ło n in o w e j k re s ó w  p ó ł­

n ocn o  - w sch odn ich  zn a la z łem  gen  śm ierc ion oś­

n y  r e c e s y w n y , p o w o d u ją c y  sk rócen ie  g ó rn e j 

s zczęk i z  ró w n o c ze sn ym  ro zs tą p ien iem  p o d n ie ­

b ien ia  i  sk rócen iem  w szy s tk ich  koń czyn .

D o  rzęd u  c zy n n ik ó w  p ó łśm ie rc ion ośn ych  za- 

l ic z y ć b y  n a le ża ło  d z ied z ic zn ą  p rzep u k lin ę  p a ­

ch w in ow ą , p o łączon ą  z  w n ę trza k o w a to śc ią , ja ­

k ą  w y k r y łe m  u  św in i s ło n in o w e j w  Ś w is ło czy , 

a ja k a  w y w o ły w a n a  je s t  n a jp ra w d o p o d o b n ie j 

p rz e z  p o je d y ń c z y  d o m in a n cy jn y  g en  sem ile - 

ta ln y .

U  ow iec , zw ła s zc za  w  R o s ji  s o w ie ck ie j w y -
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k ry to  os ta tn io  c a ły  s ze reg  c z y n n ik ó w  śm ie rc io ­

nośnych , p ó łśm ierc ion ośn ych , o ra z  p o w o d u ją ­

cych  d a lek o  id ą ce  w a d y  r o z w o jo w e  p oszcze ­

g ó ln y ch  o rgan ów .

Z  tak ich  w y m ie n ić  n a le ż y  re c e s y w n y  g en  le - 

ta ln y , p o w o d u ją c y  p ó łw o rk o w a to ś ć  ja gn ią t. 

D a le j g en  w y w o łu ją c y  s z tyw n ość  n ó g  z  r ó w n o ­

m ie rn y m  s k rzy w ie n ie m  szy i.

W y k r y t e  u  o w c y  is la n d zk ie j zn iek sz ta łcen ie  

szk ie le tu , zm ia n y  w  w e łn ie  i  m u sku la tu rze  p o ­

w o d o w a n e  b y ły  re c e s y w n y m  g en em  le ta ln ym .

N ie d o w ła d  zadu  i  k oń czyn  ty ln y c h  u ja gn ią t, 

p od ob n ie  ja k  op isane u p rzed n io  u  św iń  te  sam e 

an om a lie , w y w o łu je  g en  le ta ln y  u stępu jący .

Z n a n y  je s t  r ó w n ie ż  h o d o w co m  k a ra k u łó w  

g en  le ta ln y , z w ią za n y  z  s iw y m  u m aszczen iem  u 

o d m ia n y  sz ira z  w  ra z ie  w y s tę p o w a n ia  w  fo r ­

m ie  h o m o zy g o ty c zn e j. T e n  sam  gen  zn a la z ł 

K on s tan tin escu  u  o w c y  tu rk ań sk ie j.

In n y  zn ó w  g en  r e c e s y w n y  p o w o d u je  b ra k  

osta tn ich  fa la n g  koń czyn , a w y k r y t y  zosta ł 

u  o w ie c  w  H o la n d ii.

U  d rob iu  sp o ty k a m y  się z  n a s tęp u ją cym i 

do d z is ia j w y k r y t y m i g en a m i le ta m y m i:

N ie zd o ln o ść  do ż y c ia  h o m o zy g o ty c zn y ch  

o sob n ik ów  b ia ły ch  w  ra s ie  W y a n d o ttó w . Jest to  

g en  sp rzę żo n y  z  u s tęp u ją cym  c zy n n ik iem  d la  

m aści b ia łe j.

U s tęp u ją c y  gen  śm ierc ion ośn y , w y k r y t y  

n ie za le żn ie  p rz e z  d w u  b a d a czy  K n o w lto n a  

i  H u tta , p o w o d u je  n iezd o ln ość  k u rczą t do sta­

n ia  z ró w n o c ze sn ym  w y w ró c e n ie m  g ło w y  

w stecz.

D o m in a n c y jn y m  g en em  śm ierc ion ośn ym  

ok a za ł s ię gen , w y w o łu ją c y  sk rócen ie  od n ó ży  

u o sob n ik ów  h e te ro zy g o ty c zn y c h  p od  w z g lę ­

d em  pos iadan ia  te g o  czyn n ika .

O sta tn io  w  m a te r ia le  .z ie lon on óżek  w  Z o o ­

te ch n ic zn ym  s Z a k ła d z ie  D o św ia d c za ln y m  w  

Ś w is ło c zy  w y k r y to  r e c e s y w n y  g en  p ó łśm ierc io -  

nośny, w y w o łu ją c y  u k u rczą t w  ok res ie  od  szó­

stego  ty g o d n ia  ż y c ia  s k r z y w ie n ie  k ręgos łu p a  w  

o k o lic y  lę d ź w io w e j z ró w n o c ze sn ym  s k r z y w ie ­

n iem  m ied n icy .

P ró c z  op isan ych  u p rzed n io  gen ów , k tó re  

p rze z  sw e  w y s tę p o w a n ie  w y w o łu ją  śm ierć  lu b  

u n ie m o ż liw ia ją  ż y c ie  b e z  sp ec ja ln ych  w  ty m  

k ie ru n k u  za b ie g ó w  i  p ie lę g n a c ji,  sk on sta tow a ­

no, że  is tn ie je  c a ły  s ze reg  d z ied z ic zn ych  w ad , 

k tó re  ob n iża ją  w  w y s o k im  stopn iu  u ży tk o w o ść  

zw ie rzą t.

D o  tak ich  n a le ża ło b y  za lic z y ć  w  p ie rw s z y m  

r z ęd z ie  p ła sk ie  k o p y to  u  kon ia , k tó ra  to  w a d a

je s t  w y so c e  s zk o d liw a  a, ja k  się w y d a je , z a le ż y  

od  p o je d y ń c ze g o  gen u  re cesyw n ego .

D o  tak ich  w a d  d z ied z ic zn ych  n a le ż y  r ó w ­

n ie ż  k rw a w ie n ie  z nosa u kon i, k tó re  w  p ew - 

faych w yp a d k a ch  m oże  g ro z ić  n a w e t śm ierc ią .

P e w n e  w a d y  w z ro k o w e  u k on i m a ją  r ó w ­

n ie ż  n a jp ra w d o p o d o b n ie j s w o ją  p r z y c z y n ę  w  

za w ią zk a ch  d z ied z iczn ych . T o  sam o n a le ża ło b y  

w  p e w n y c h  w yp a d k a ch  tw ie rd z ić , je ś li  chodzi

0 p re d y s p o zy c ję  do w a d  tak ich  ja k  szpat, sar­

n iak , n ie d źw ie d z ia  p os taw a  i c a ły  sze reg  b łę ­

d ó w  w  u s taw ien iu  lu b  b u d o w ie  odn óży . W e ­

d łu g  H o ffm a n n a  ró w n ie ż  s iln ie  d z ied z ic zą  się 

p ew n e  c ech y  ch a rak teru  u kon i.

B y d ło  ro g a te  p ró cz  om ów ion ych  u p rzedn io  

cech, k tó re  b y  m ożn a  b y ło  ok reś lić  ja k o  ty p o w o  

śm ierc ionośne, ob c ią żon e  je s t r ó w n ie ż  w a d a m i 

d z ied z ic zn ym i, k tó re  w  n iek tó ry ch  w yp ad k ach  

m ogą  b y ć  zgu bn e  d la  u trzym a n ia  p ew n ych  

lin ii. D o  tak ich  w a d  za lic z y ć  n a le ż y  d z ied z iczn ą  

cechę t. zw . d w u p oś lad k ow ośc i o ra z  w ro d zo n ą  

ep ilep s ję .

A n o m a lie  te  w p ra w d z ie  n ie  p o w o d u ją  b e z ­

p ośred n io  śm ie rc i o rgan izm u , są jed n a k  o ty le  

n ieb ezp ieczn e , że  jed n a  m oże  się stać w y b itn y m  

c zy n n ik iem  u tru d n ia ją cym  p o r ó d , d ru ga  m oże  

s tw o rzy ć  w a ru n k i n ie m o ż liw e  do zn ies ien ia  d la  

. h od ow cy :

Z  w ie lu , p o d o b n ym i do op isanych  u kon ia

1 b y d ła  w a d  sp o tyk a m y  się i u d rob n ego  in ­

w en ta rza .

Ł a tw o  zrozu m ieć , że  p r z y  n ieu m ie ję tn y m  

sposob ie se lek c ji, a zw ła szcza  g d y  stosu ję się 

ch ó w  u trw a la ją c y  p rze z  k r z y ż o w a n ie  k rew n ia -  

cze  rod z in , ła tw o  b a rd zo  o trzym a ć  m ożn a  w ra z  

z  u trw a le n ie m  cech  pożądan ych  u g ru n tow a n ie  

cech  le ta ln ych .

J eś li ch od z i o zw a lc za n ie  ch orób  w zg lęd n ie , 

śc iś le j m ów ią c , c zy n n ik ó w  le ta ln y ch  w  p o g ło ­

w iu  zw ie r z ą t  gospodarsk ich , m ożn a  to  osiągnąć 

t y lk o  na d rod ze  a n a liz y  g en e ty c zn e j. T y lk o  

w ó w cza s  m ożn a  p ro w a d z ić  ch ów  w  p o k re w ie ń ­

s tw ie , je ś li  się u p rzed n io  za n a lizo w a ło  m a te r ia ł 

odnośn ie  obecnośc i g e n ó w  le ta ln ych .

N a  zak oń czen ie  p ra gn ę  dodać, że  k a żd y  h o ­

dow ca , p ra gn ą cy  do jść  do p ożąd an ych  re zu lta ­

t ó w  se lek cy jn y ch , p ro w a d z ić  p o w in ien  dok ładn e 

zap isk i odnośn ie zau w ażon ych  u m a te r ia łu  h od o ­

w la n eg o  an om a lii, g d y ż  r z e c z y  p o zo rn ie  b łahe 

m ogą  często  b y ć  b rzem ien n e  w  skutki. Z  d ru ­

g ie j s tro n y  n ie  trzeb a  u dow adn iać  ja k  szk od li­

w ą  je s t  rze c zą  u k ry w a n ie  za ob serw ow a n ych
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an om a lii, a r ó w n ie ż  z b y t  s zyb k ie  u su w an ie  do- w  rod z ica ch  w z g lę d n ie  w  d a lszych  p rzod k ach  

tk n ię ty ch  n im i o sob n ik ów  p rz ed  zb ad an iem  i da się t y lk o  w ó w cza s  zw a lc zy ć , je ś l i  s ię do- 

p r z y c z y n y  w a d  c zy  te ż  schorzeń . k ła d n ie  pozn a  je j  istotę.

N a le ż y  p am ię ta ć  o tym , że  za o b se rw o w a n a  D r .  M i e c z y s ł a w  C z a j a .

w ad a  c zy  ch oroba  to  skutek. P r z y c z y n a  zaś t k w i  Ś w is ło c z  16/IV. 37 r.

Wyniki doświadczeń pastwiskowych*)
Ilo ść  t r a w y  p a s tw isk o w e j, ja k ą  k ro w a  spo­

ż y w a  na  pastw isku , z a le ż y  w  p ie rw s z y m  r z ę d z ie  

od tego , i le  k ro w a  m a  p oros tu  do ro zp o rzą d ze ­

nia. Im  p oros t je s t  b u jn ie js zy , im  p o w ie rzch n ia  

k w a te r y  w ięk sza , ty m  w ię c e j k ro w a  sp o żyw a  

porostu . W  dośw iadczen iu , p rzep ro w a d zo n y m  

w  Z o o te ch n ic zn ym  Z a k ła d z ie  D o św ia d cza ln ym  

w  M u ży łó w ie , p r z y  n ieo g ra n ic zo n e j ilo śc i t r a ­

w y  do ro zp o rzą d zen ia  (p on ad  200 kg . na  d z ień  

i  k ro w ę ) p rze c ię tn e  sp ożyc ie  na  d z ień  i  k ro w ę  

w y n o s iło  65 kg. porostu . R ze c z  z rozu m ia ła , że  

dosta rczan ie  k ro w o m  do ro zp o rzą d zen ia  tak  

w ie lk ic h  ilo śc i p o rostu  je s t  n ieek on om iczn e , 

a s top ień  w y k o rzy s ta n ia  p as tw isk a  je s t  w ó w ­

czas n ie w ie lk i.

W sp ó łc zy n n ik  w y k o rzy s ta n ia  p as tw isk a  je s t 

ty m  w ięk s zy , im  k r o w y  m a ją  m n ie j p o rostu  do 

ro zp orząd zen ia . M a k sym a ln a  ilo ść  porostu , ja ­

ką  n a le ż y  p rze zr ia czyć  na  k ro w ę , a b y  u trzym a ć  

d os ta teczn y  s top ień  w y k o rzy s ta n ia  pastw iska , 

z a le ż y  od  in n ych  c zy n n ik ó w  w a ru n k u ją cy ch  

d ob re  w y k o rzy s ta n ie  pastw iska . W  k a żd y m  ra ­

z ie  k ro w y ' n ie  p o w in n y  m ieć  w ię c e j p o rostu  do 

ro zp o rząd zen ia , n iż  oko ło  100 kg . na  d z ień  

i sztukę. Chcąc u zyskać  m ak sym a ln e  sp ożyc ie  

p orostu  p rze z  • k r o w y  p rze z  d os ta rczen ie  go  w  

n adm iarze , n a le ż y  spasać k w a te r y  k o le jn o  g ru ­

p am i o coraz to  m n ie js zy ch  p o trzeb a ch  p o k a r­

m o w y ch ; —  jes t to  z res z tą  n a jle p s zy  i' n a jb a r ­

d z ie j ek on oń iic zn y  sposób spasan ia pastw iska .

S top ień  w y k o rzy s ta n ia  p as tw isk a  u za le żn io ­

n y  je s t  od p o w ie rzch n i p a s tw isk a  p rzezn a czo ­

n ego  ną d z ień  i  k row ę . ;W  m ia rę  w z ro s tu  p o ­

w ie rz c h n i w s p ó łc z y n n ik ; w y k o rzy s ta n ia  m a le je . 

W  d ośw iad czen iu  m u ży ło w sk im  : na  k w a te ra ch  

n a jm n ie js zy ch  (75 m 2 na  d z ień  i  k r o w ę ) w s p ó ł­

c zyn n ik  w y k o rzy s ta n ia  p as tw isk a  w y n o s ił  61%, 

na k w a te ra ch  średn ich  (100 m 2 na  d z ień  i k ro ­

w ę )  55%, na k w a te ra ch  n a jw ię k s zy c h  (150 m 2 
na d z ień  i  k r o w ę ) 37% . Z a  n a jo d p o w ied n ie js zą  

p r z y  n o rm a ln ie  b u jn y m  p orośc ie  w y d a je  m i się 

p o w ie rzch n ia  oko ło  100 m 2 n a  d z ień  i  k row ę .

P o d s ta w o w e  zn aczen ie  d la  n a le ż y te g o  w y ­

k o rzys ta n ia  p as tw isk a  m a o d p o w ied n i w ie k  spa­

sanego porostu . Im  t r a w y  są m łodsze , t y m  chę­

tn ie j są p rz e z  k r o w y  w y ja d a n e . P r z y  spasaniu  

t r a w  p rz ed  w y k ło s z e n ie m  w sp ó łc zy n n ik  w y k o ­

rzy s ta n ia  p as tw isk a  w y n o s ił  w  M u ż y łó w ie  

64% , po  w y k ło s zen iu  38% , a p o  za k w itn ię c iu  

32% . P r z y  ska rm ian iu  p oros tu  starszego , z d re ­

w n ia łe g o  w sp ó łc zy n n ik  w y k o rz y s ta n ia  p a s tw i­

ska z m n ie js z y ł s ię w ię c  do p o ło w y  sw e j w a r to ­

ści w  p o ró w n a n iu  z  w y n ik a m i, o tr z y m a n y m i 

p r z y  spasaniu  porostu  m łodego .

N a  s top ień  w y k o rzy s ta n ia  m a  p ra w d o p o ­

dob n ie  p e w ie n  w p ły w  sk ład  b o ta n ic zn y  p o ro ­

stu. W  d ośw iad czen iu  p rz e p ro w a d zo n y m  w  

Z o o te ch n ic zn ym  Z a k ła d z ie  D o św ia d c za ln y m  w  

S ta n is łów ce  s tw ie rd zon o , ż e  n a jch ę tn ie j w y p a ­

sane są p rze z  k r o w y  t ra w y , m n ie j ch ę tn ie  k o ­

n ic zyn a  b ia ła , n a jg o r z e j ch w asty . W  p orośc ie  

p o zo s ta łym  po  pas ien iu  b y ło  m o ty lk o w y c h  

i ch w a s tów  p ro c en to w o  w ię c e j,  n iż  w  p orośc ie  

p rzed  pas ien iem . O b se rw a c je  te  p o tw ie rd z a ją  

o gó ln e  w y n ik i  z  d w u  częśc i pastw iska , na  k tó ­

r y m  zosta ło  p rzep ro w a d zo n e  d ośw iad czen ie . N a  

k w a te ra ch , gd z ie  b y ło  p rz e c ię tn ie  67% t r a w  w  

porośc ie , w sp ó łc zy n n ik  w y k o rz y s ta n ia  p a s tw i­

ska w y n o s ił  73% , n a tom iast n a  k w a te ra ch , na 

k tó ry ch  p oros t sk łada ł s ię w  83% z  t r a w  —  

w sp ó łc zy n n ik  w y k o rzy s ta n ia  p as tw isk a  w y n o ­

s ił 82%.

W sp ó łc zy n n ik  w y k o rzy s ta n ia  p as tw isk a  zd a ­

je  się b y ć  r ó w n ie ż  u za le żn io n y  w  p e w n y m  sto­

p n iu  od  w a ru n k ó w  a tm os fe ryczn ych . W  M u ży -  

ło w ie  za ob se rw ow a n o  go rsze  w y k o rzy s ta n ie  

p a s tw isk a  p rze z  k r o w y  w ra z  ze  sp ad k iem  c i­

śn ien ia  a tm os fe ryczn ego , w  S ta n is łów ce  n a to ­

m iast s tw ie rd zo n y  zos ta ł u je m n y  w p ły w  na  

w y k o rz y s ta n ie  p a s tw isk a  p o g o d y  s ło tn e j. W  dn i 

s ło tn e  n a le ż y  w ię c  k r o w y  s iln ie j d ok a rm ia ć  w  

oborze.

W sp ó łc zy n n ik  w y k o rzy s ta n ia  p as tw isk a  je s t 

w ię c  za le żn y  od  szeregu  c z y n n ik ó w  i  w ah a  się

* ) Patrz Inż. Józef Chramiec. •—• Badanie warto­
ści użytkowej pastwiska —  „Życie  Roln icze" Nr. 17 
bież. roku.



Str. 6 Ż Y C I E  R O L M I C Ż E Nr.  18

w  b a rd zo  s zerok ich  g ran ica ch  (30 —  9 0 % ). D la  

p ra k ty c zn eg o  w y k o rz y s ta n ia  m e to d y  skuban ia  

w a żn ą  je s t  zn a jom ość , w  ja k im  s topn iu  w  p r z y ­

b liż e n iu  w y k o r z y s tu ją  k r o w y  p as tw isk o  w  w a ­

ru n kach  n o rm a ln ych , chcąc b o w ie m  na  podsta ­

w ie  w y n ik ó w  sku ban ia  u n o rm ow a ć  ew en tu a l­

n e  d ok a rm ia n ie  k ró w , m u s im y  w ie d z ie ć , ja k i 

%  p oros tu  zos tan ie  p rzyp u szc za ln ie  p rz e z  k ro ­

w y  sp o ży ty . W  d ośw ia d czen iu  m u ży ło w sk im  

w sp ó łc zy n n ik  w y k o rz y s ta n ia  p a s tw isk a  w y n o ­

s ił w  w a ru n k ach  n o rm a ln ych  ś redn io  58% , w  

d ośw ia d czen iu  du b lań sk im  64% , w  d ośw iad cze - 

w y k o n a n y m  w  S ta n is łów ce  70— 80%.m u

W s p ó łc zy n n ik  w y k o rz y s ta n ia  p a s tw isk a  w a h a  

s ię  w ię c  n o rm a ln ie  w  g ran ica ch  60— 70% , a p r z y  

n ie w ie lk ie j  ilo ś c i p o ros tu  do ro zp o rzą d zen ia  na 

d z ień  i  k ro w ę , ja k  to  m ia ło  m ie js c e  w  S ta n i­

s łów ce , d och odz ić  m o że  do 80% . D la  p ra k ty k i 

le p ie j je s t  p r z y ją ć  za  n o rm a ln ą  d o ln ą  g ra n ic ę  

w y m ie n io n y c h  tu  w a rtośc i, a m ia n o w ic ie  60%.

D o  ra c jo n a ln ego  u n o rm o w a n ia  le tn ie g o  ż y ­

w ie n ia  k r ó w  n ie  w y s ta r c z y  zn a jom ość  ilo śc i 

t r a w y  p a s tw isk o w e j sp o ży w a n e j p rz e z  k ro w ę  

b ez  u w zg lę d n ie n ia  w a rto ś c i p o k a rm o w e j p o ro ­

stu  p a s tw isk o w ego . N a  p o d s ta w ie  dok on an ych  

d o tych czas  an a liz  ch em iczn ych  n a le ż y  p r z y p u ­

szczać, że  p od  w z g lę d e m  za w a rto śc i sk ład n i­

k ó w  p o k a rm o w y ch  w  p o rośc ie  p o szczegó ln e  

p as tw isk a  ró żn ią  s ię  m ię d z y  sobą dość p o w a ż ­

n ie . P o n iż e j p o d a ję  w y n ik i  zn an ych  m i an a liz  

ch em iczn ych  p oros tu  p a s tw isk o w ego , p rz e p ro ­

w a d zo n y ch  w  P o lsce :

1 m 2 ok o ło  350 kg. porostu . N a  ty ch  p a s tw i­

skach n a le ża ło b y  w ię c  p rze zn a c zy ć  n a  p o tr z e b y  

b y to w e  k r o w y  57 m 2 p o w ie rz c h n i p a s tw isk a  na 

d z ień  i  sztukę, a  n a  p ro d u k c ję  k a żd ego  kg. 

m lek a  p o  5,7 m 2. P o d a ję  to  w y lic z e n ie  ja k o  

p r z y k ła d  „n o rm o w a n ia  p o w ie rz c h n i p a s tw isk a '1 
na p o d s ta w ie  zn an e j je g o  w a rto ś c i u ży tk o w e j,  

n a le ż y  je d n a k  p am iętać , że  n a w e t  d la  te g o  sa­

m ego  p as tw isk a  w a rto ść  u ży tk o w a  w  p oszcze ­

g ó ln y ch  la tach  i  p o szczegó ln ych  m ies iącach  je s t  

różna. P o ros t, w  k tó ry m  na  jed n os tk ę  p rzyp a d a  

p o w y ż e j 110 kg. b ia łka , w y s ta rc zy ć  m oże  n a w e t 

d la  k r ó w  o w y ż s z y c h  m leczn ośc iach  (p on ad  10 
kg. m lek a  d z ie n n ie ),  p o ros t o m n ie js ze j z a w a r ­

tośc i b ia łk a  p o w in ie n  b y ć  d la  k r ó w  m lec zn ie j-  

szych  u zu p e łn ion y  paszą  b ia łk ow ą .

W y d a jn o ś ć  p as tw isk a  z a le ż y  r ó w n ie ż  od  

szyb k ośc i od rostu  t r a w y  p a s tw isk o w e j. O d rost 

t r a w y  p a s tw isk o w e j u za le żn io n y  je s t  od  sk ładu  

b o ta n ic zn ego  porostu , od  zasobności g le b y  (n a ­

w o ż e n ie ) , od  stopn ia  w y p a s ien ia  pastw iska , w  

p ie rw s z y m  r z ę d z ie  u w a ru n k o w a n y  je s t  jed n a k  

dosta teczn ą  zasobnośc ią  g le b y  w  w ilg o ć , a w ię c  

i  ilo śc ią  i  ro zk ła d em  op a d ów  a tm os fe ryczn ych . 

P a s tw isk a  d os ta teczn ie  w ilg o tn e  od ras ta ją  

s zyb k o  i  m o gą  b y ć  spasane w  c iągu  la ta  sze­

śc iok ro tn ie , od rost n a  pas tw iskach  suchych  je s t 

o w ie le  p o w o ln ie js z y  i  p o zw a la  na  p rz e p ro w a ­

d zen ie  z a le d w ie  trz e ch  do c z te rech  n a w ro tó w  

pasien ia . N a  o g ó ł ze  w zg lę d u  na  w ięk s zą  zaso­

bność g le b y  w  w ilg o ć  i  k o rz y s tn y  za zw y c za j 

ro zk ła d  o p a d ów  p as tw isk a  od ra s ta ją  s zyb c ie j

P a s t w i s k o
Strawne składniki pokarmowe w  % Na jednostkę przypada

Białko Tłuszcz Wyciąg. Włókno Jed. p. B iałka g. Paszy  kg.

Sarny * .................................................. 1,80 0,6 5,4 3,4 15,5 115 6,4

Borowina* (Puławy) . . . . 2,45 0,7 9,4 3,0 21,0 117 4,8

Mużyłów (pow. Podhajce) . 1,39 0,4 8,0 4,3 18,0 77 5,6

Stanisłówka (pow. Żółkiew) 2,13 0,3 9,3 4,1 19,7 108 5,1

Jurowce (pow. Sanok)

na torfach .......................................... 1,78 0,4 6,3 3,5 15,9 112 6,3

reszta p a s w i s k ................................. 1,55 0,3 7,4 2,7 15,7 99 6,4

W  p rze c ię c iu  n a le ż y  l ic z y ć  na  1 jed n os tk ę  

p o k a rm o w ą  ok o ło  6 kg . p o ros tu  p a s tw isk ow ego . 

N a  p o tr z e b y  b y to w e  k r o w y  o w a d ze  500 kg . p o ­

tr z e b a  w ię c  d z ien n ie  ok o ło  20 kg . porostu , na 

p ro d u k c ję  1 k g . m lek a  ok o ło  2 kg. porostu . W e ­

d łu g  d ośw iad czeń  dub lańsk ich , m u ży ło w sk ich  

i  s ta n is łow ieck ich  k r o w y  s p o ż y w a ły  śred n io  z

* ) (Malarski, 
rzą t ).

Ogólne Zasady żyw ien ia  Zw ie-

na  w io sn ę  ( 2— 3 ty g o d n ie ),  n iż  w  m ies iącach  

p ó źn ie js zy ch  (4— 6 ty g o d n i) .  K on ie c zn o ść  skar­

m ia n ia  porostu  p a s tw isk o w ego  w  o d p o w ied n im  

w ie k u  zm usza  h od ow cę  do c e lo w e j, d ostosow a­

n e j do s zyb k ośc i od rostu  o rg a n iza c ji w yp asu  

pastw iska .

O  zasadach  ra c jo n a ln ego  w yp a su  pastw iska  

b ęd z ie  m o w a  w  a r ty k u le  następnym .

I n ż .  J ó z e f  C h r a m i e c .
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Ogólne zasady walki z chwastami 
łąkowymi i pastwiskowymi.

T a k ie  ś rod k i w a lk i z  ch w astam i ja k  p ie le n ie  

lub. b ron ow an ie , s tosow an e p ow szech n ie  n a  p o ­

la ch  orn ych , rza d k o  w ch o d zą  w  rach u bę na  b ie­

lo n ych  u żytkach . T u ta j w ięk s ze  zn aczen ie  m a ją  

os trożn ośc i p r z y  zak ładan iu  tra w ia s ty ch  ku ltu r, 

ró żn e  z a b ie g i u p ra w o w e , o raz p e w n e  zm ia n y  w  

sposob ie ich  u ży tk ow a n ia . W ię c  p r z y  zak ład a ­

n iu  n o w y c h  k u ltu r  na  g ru n ta ch  m in e ra ln y ch  

w a żn ą  rze c zą  b ęd z ie  u zysk an ie  w o ln e g o  od  

ch w a s tów  stanow iska . W  w ie lu  w yp a d k a ch  

w sk azan ą  b y ć  m oże  u p ra w a  p rzed p lon u , p o zo ­

s ta w ia ją cego  r o lę  w  s tan ie  czys tym . In a c ze j p o ­

s tęp u jem y  n a  to r fo w isk a ch ; tu ta j u p ra w a  

p rzed p lon u  d o p ro w a d z iła b y  do n a d m ie rn ego  

ro zp y le n ia  g le b y , a ta k że  do w zro s tu  stanu  za ­

chw aszczen ia . T o  też , za  w y ją tk ie m  to r fo w is k  

o n ied os ta teczn ie  zm in e ra liz o w a n e j w ie rz c h n ie j 

w a rs tw ie , k o rzy s tn ie j b ęd z ie  ob s iew ać  je  m ie ­

szankam i t ra w ia s ty m i za ra z  po  d ok on an ym  osu­

szen iu  i  zn iszczen iu  s ta re j roś linności.

N as ion a  u ży te  do ob s iew u  w in n y  b y ć  w o ln e  

n ie  t y lk o  od  nasion  ch w a s tó w  z ie ln ych , a le  r ó w ­

n ie ż  od  nas ion  n iep ożąd an ych  t r a w  ja k  k ło - 

sów k a  w e łn is ta  i  śm ia łek  d a rn io w y . P r z y  za ­

k ładan iu  n o w y c h  k u ltu r  n ie  m ożn a  za n ied b y ­

w a ć  n a le ż y te g o  u regu lo w a n ia  s tosu n ków  w o ­

dn ych  o raz od k w aszen iu  g ru n tu  d ro g ą  w a p n o ­

w an ia . N o w e  z a s ie w y  w in n y  o trzym a ć  w y d a ­

tn e  n a w o żen ie  p o d s ta w o w e ; n ie  n a le ż y  zw ła s z ­

cza  oszczędzać na  n a w oza ch  fo s fo ro w y c h , k tó re  

za p ew n ia ją  d łu ższe  t rw a n ie  sz la ch e tn ych  r o ­

ś lin  pas tew n ych . N a le ż y  te ż  m łod e  z a s ie w y  od ­

p o w ied n io  p ie lę g n o w a ć  i  u ży tk ow ać .

G d y  za ch w aszczen ie  n astąp iło  w sk u tek  w y ­

czerp an ia  lu b  zak w aszen ia  g leb y , m ożn a  u ch y ­

lić  te  n ied om agan ia  o d p o w ied n io  dostosow a­

n y m  n a w o żen iem  lu b  w a p n ow a n iem . S k u tk i 

p rzen a w o żen ia  g n o jó w k ą  u ch y lić  m ożn a  o g ra ­

n ic zen iem  w  u ży w a n iu  te g o  n aw ozu , tu d z ie ż  

o b fity m i d a w k a m i n a w o zó w  fo s fo ro w y c h . N ie ­

k ie d y  z  p o w o d u  n ad m ie rn e j pu szystośc i g le b y  

łą k o w e j n as tęp u je  n iep o k o ją ce  p rze rzed zen ie  

się ru n i; za rad z ić  z łem u  m oże  w a ło w a n ie  c ię ż ­

k im  w a łem , czasow e  spasan ie i  ew en tu a ln ie  

podsiew .

Ilo ść  ch w a s tów  łą k o w ych , ro zm n a ża ją cych  

się z nasion, m o żem y  o g ra n ic zy ć  p rzesu n ięc iem  

te rm in ó w  sp rzę tu  paszy. O d s tą p iw szy  od  w ie ­

lo le tn ie j ru ty n y  i  d ok on aw szy , sp rzę tu  p ie r w ­

szego  pokosu  o ja k ie ś  2 ty g o d n ie  w cześn ie j, 

n ie  d op u szczam y  do w y d a w a n ia  d o jr za ły c h  n a ­

sion: ja sk ró w , f ir le te k ,  s zczaw iu , k u k lik a , p r z y ­

tu li i  i  w ie lu  in n ych . P rz y s p ie s zo n y  sp rzę t I i - g o  

pokosu  og ra n ic za  o w o co w a n ie  i  ro zm n a ża n ie  s ię  

p rzed e  w s zy s tk im  p rz e d s ta w ic ie li  r o d z in y  ba l- 

d a szk ow a tych  (ba rszcz, p o d a g ry c zn ik , p a s te r­

nak, d z ik a  m a rch ew  i  in n e ),  n a s tęp n ie  b od zisz- 

k ów , k rw a w n ic y , b ro d a w n ik ó w , o s tów  i  in n ych . 

P rz y s p ie s z e n ie  sp rzę tu  I-g o  i  I i - g o  pokosu , p o ­

łą czon e  ze  zb io rem  I i i - g o  pokosu  lu b  d łu ższym  

spasan iem  łą k  na  je s ie n i w y c ie ń c za  r ó w n ie ż  

i  o g ra n ic za  w  w y s tę p o w a n iu  ch w a s ty  trw a łe , 

ro zm n a ża ją ce  się g łó w n ie  z  b u lw  lu b  k łączy . 

W  o gó le  spasan ie łą k  p rz e z  p ie rw s zą  lu b  p rze z  

d ru gą  p o ło w ę  la ta , a je s zc ze  le p ie j p rze z  ca łe  

la to , p o w ta rza n e  co p e w ie n  okres, d z ia ła  szcze­

g ó ln ie  k o rzy s tn ie  n a  ru ń  łąk ow ą . W id z ie l iś m y  

w  p rzy to c zo n e j p op rzed n io  ta b lic y , ja k  to  w sk u ­

te k  spasan ia p r z y b y w a  na  łą ce  t r a w  n isk ich  

i  ro ś lin  m o ty lk o w y c h , a zaw a rto ść  ch w a s tó w  

w y d a tn ie  się obn iża . Z m ia n y  te  .p ow odu ją  za ­

gęszczen ie  się m u ra w y  i  w z ro s t  p lon ów , co p o ­

tw ie rd z a ją  o d p o w ied n ie  dośw iadczen ia . W  p e ­

w n y c h  w aru n kach , w sk u tek  p rz e m ija ją c e g o  

spasan ia p r z y b y w a  na  łą ce  k o s tr z e w y  łą k o w e j. 

T ra w a  ta  d a lek o  le p ie j r o z w ija  się i  d łu że j t rw a  

na  to r fo w isk a ch  u ży tk o w a n y ch  na  p as tw isk o  

n iż  na  łąkach  to r fia s ty c h  w y łą c zn ie  ty lk o  k o ­

szonych . P r z y  w ię k s ze j zw a rto ś c i run i, sp ow o ­

d ow a n e j spasan iem , u tru d n ion e  b y w a  k ie łk o ­

w a n ie  nasion  i  od rad zan ie  się o raz ro zsze rza n ie  

ch w a s tó w  ro zm n a ża ją cych  się z  p od z iem n ych  

o rg a n ó w  w e g e ta ty w n y c h . T e  os ta tn ie  c ie rp ią  

p on ad to  dużo i  w y c ie ń c za ją  s ię  p r z y  sys tem a­

ty c zn y m  zg ry za n iu  ich  p ę d ó w  n adz iem n ych . 

J e ż e li zaś n iek tó re  ch w a s ty  t rw a łe  b y w a ją  p rze z  

zw ie r z ę ta  p om ijan e , w ó w cza s  na  i o go ło con e j 

z  in n ych  ro ś lin  łą c e  ła tw o  odosobn ion e  ch w a ­

s ty  za u w a ży ć  i  rę c zn ie  w y k a rc zo w a ć .

C h w a s ty  o szerok ich , w ło ch a tych , p o z iom o  

ro zp os ta rty ch  liśc iach  m ożn a  w y d a tn ie  o g ra n i­

czyć, s tosu jąc k a in it  p y la s ty  lu b  a zo tn iak  n ie- 

o liw io n y . W  ty m  celu , w  god z in ach  poran n ych , 

g d y  ro ś lin y  p o k ry te  są je s zc ze  o b fitą  rosą, ro z ­

s ie w a m y  ok o ło  300 kg. a zo tn iaku  lu b  500 kg. 

k a in itu  na  ha. D o b re  w y n ik i  d a je  te ż  łą czn e  

u ży c ie  w y m ie n io n y c h  n a w o zó w  w  ilośc iach  500 

kg. k a in itu  i  200 kg . a zo tn iaku  na ha. Z a b ie g  ten
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stosu jem y, g d y  ro ś lin y  są je s zc ze  m łode, a w ię c  w s ze lk a  jednostronność. Spasane s ta le  je d n y m

n a jp ó źn ie j do  15 m a ja . N ie  m ożn a  d la  tęp ien ia  ro d za je m  z w ie r z ą t  p os iad a ją  one za zw y c za j po-

ch w a s tó w  s tosow ać p o w y żs zy c h  ż rą cy ch  n a w o - ros t n ie r ó w n y  i  ła tw o  się zach w aszcza ją . Z w ie -

z ó w  na  łąkach , g d z ie  w y s tę p u je  dużo ro ś lin  r z ę ta  o m ija ją  b o w ie m  p rze z  d łu g i czas m ie jsca

m o ty lk o w y c h , bo te  r ó w n ie  z  s ze ro k o lis tn y m i zan ieczyszczon e  w ła sn y m  k a łem ; m ie jsca  te

ch w as tam i u c ie rp ieć  m ogą . D o  w ąsk ich , s trom o s ta ją  s ię  o ś rod k iem  zach w aszczen ia , g d y ż  pozo-

w zn ie s io n y ch  lis tk ó w  t r a w  n ie  p r z y le g a  zb y t  s ta ją  tam  n ie tk n ię te  p e w n e  ch w asty , k tó re  ro z-

w ie le  cząstek  n a w o zó w , to  te ż  o m a w ia n y  za- m n aża ją  się w te d y  b ez  p rzeszkód . T o  te ż  dobre

b ie g  n ie  u poś led za  ich  w  ty m  stopn iu , co z io ła  w y n ik i  d a je  u m ie ję tn e  s tosow an ie  m ieszan e j

szeroko lis tn e . O b ok  u szkodzen ia  ch w a s tów  d ro - obsady  pastw isk , a je s zc ze  lep sze  —  ok resow e

gą  ż rą cego  d z ia łan ia  k a in itu  lu b  a zo tn iaku  p rzezn a cza n ie  p a s tw isk a  d la  in n ego  ro d za ju

w p ro w a d za m y  rów n ocześn ie  na  łą k ę  p e w n e  ilo -  zw ie rzą t . S zc ze g ó ln ie  u ży tk o w a n ie  ba rd zo  za-

ści sk ła d n ik ó w  p ok a rm ow ych . ch w aszczon e j łą k i lu b  p as tw isk a  na  pastw isko

P a s tw isk a  w y c ie ń c zo n e  n a d m ie rn ą  obsadą, d la  św iń  p rze z  1— 2 la t d a je  b a rd zo  d ob re  w y -,

o ru n i m ie js ca m i w y p a s io n e j do g ru n tu  i  rzad - n ^ i  w  k ie ru n k u  oczyszczen ia  k u ltu ry  z  tru -

k ie j, g d z ie  p o ja w iło  s ię  dużo ch w a s tó w  o ró - dn ych  do w y g u b ie n ia  ch w astów . N ie  m ożna

życzk a ch  p rz y z ie m n y c h  liś c i (b ab k i, s to k r o tk i) , o c zy w iś c ie  dopuszczać do ry c ia  p o w ie rzch n i

p o p ra w ić  m ożn a  kom postem , d ek o w a n iem  łę ta -  g ru n tu  p rz e z  pasące s ię  św in ie . D o łą cza n ie  do

m i z iem n ia cza n ym i, w y d a tn y m  n a w o żen iem  pasącego  s ię  b y d ła  p e w n e j ilo ś c i ź reb ią t zabez-

m in e ra ln y m  z  u w zg lę d n ie n ie m  n a w o zó w  azo- p ie c za  p as tw isk o  p rz ed  p o w s ta w a n iem  na  je g o

to w y c h  a p rzed e  w s zy s tk im  czasow ą  zm ian ą  p o w ie rz c h n i k ęp  w y b u ja łe j  na  ła jn ia k a ch  tra -

k u ltu ry . W  ty m  ce lu  po w y d a tn y m  w io s en n y m  w y , n o rm a ln ie  p o m ija n e j p rze z  z w ie r z ę ta  pa-

n a w o żen iu  d op u szczam y  ro ś lin y  p a s tw isk o w e  s4ce s ię  t y lk o  w e  w ła sn y m  gron ie . P on ad to

do p e łn ego  ro zw o ju , po  c zy m  k o s im y  je  na  sia- śm ia łek  d a rn io w y , n isko  p rze z  ź reb ię ta  z g r y z a ­

no. K o ś b ę  n a le ż y  u sku teczn ić  w cześn ie , n ie  do- n y> p rzepada . W a żn ą  czyn n ośc ią  p r z y  p ie lę gn o -

pu szćza jąc  do z a k w ita n ia  tra w . T r a w y  w yso -  w a n iu  p a s tw isk  b ęd z ie  n astępn ie  dokaszan ie  ich

k ie , r o z w ija ją c e  się w  ty ch  w a ru n k ach  b a rd zo  P °  k a żd o ra zo w y m  p rzepas ien iu , n ie zb ęd n e  d la

b u jn ie , za g łu sza ją  ch w a s ty  o pędach  i liśc ia ch  p o zb a w ien ia  ch w a s tó w  o rg a n ó w  ow ocu ją cych ,

p rzy z iem n y ch . p o m in ię ty ch  p rze z  zw ie rzę ta .

W  u ży tk o w a n iu  p a s tw isk  s zk o d liw a  je s t  te ż  D oc. d r .  Z y g m u n t  G o l o n k a .

Przyczynek do^usialenia najprostszych systemów 
upraw łąkowych na torfowisku niskim.

k on an ych  w  c iągu  u b ie g ły ch  k ilk u  la t  u m iesz­

czam  p o n iże j p a rę  u w ag.

T e ren , o za gosp od a row an iu  k tó re g o  za m ie ­

rza m  p isać, je s t  o d w o d n io n y m  w  ostatn ich  la ­

tach  to r fo w is k ie m  n isk im , śród leśn ym , n ie za le - 

w o w y m , n ie za k rza czon ym , o p o w ie rz c h n i p r z e ­

w a żn ie  ró w n e j,  m ie js ca m i sk ęp ion e j; g łębokość  

to r fo w is k a  doch odz i do 1,5 m , s top ień  h u m ifi-  

k a c ji: 5— 6° w g . ska li V . Posta , od czyn  n eu tra l­

ny . P r z e d  o d w o d n ien iem  szatę ro ś lin n ą  stano­

w i ł y  p rz e w a żn ie  ze sp o ły  roś lin n e , sk łada jące  

s ię  z  m ch ów , tu rzy c  m a łych , w e łn ia n k i, g d z ien ie ­

g d z ie  trzc in n ik a . W  la tach  1933— 1936 w y k o n a ­

no n a  to r fo w is k u  s zc zegó ło w e  od w od n ien ie  r o ­

w a m i o tw a r ty m i p r z y  ro z s ta w ie  76— 150 m  

i  g łęb ok ośc i r o w ó w  1.0— 1.1 m ., o ra z  p rzek op a ­

no r o w y  opaskow e.

R o zp a tru ją c  za ga d n ien ie  is to ty  i  fu n k c ji 

o rk i to r fo w is k a  pod. łą k i z  pu n k tu  w id z e n ia  ro l-  

n ic zego , p r zy s zed łem  do w n iosk u  (o  c z y m  b y ła  

m o w a  w  p o p rzed n im  m y m  a r ty k u le  p. t. „C z y  

orać  to r fo w is k o  p od  łą k i t r w a łe " ) ,  że  za b ie g  ten  

w  p rz e w a ża ją c e j ilo ś c i w y p a d k ó w  m oże  b y ć  p o ­

m in ę ły . Jako  tech n ik , o b se rw u ją c  i  b ad a ją c  ró ­

żn e  s y s tem y  u p ra w  i  z a b ie g ó w  p ie lę g n a cy jn y ch , 

k ie ro w a łe m  się w  s w y m  ro zu m ow a n iu  w  k on ­

s e k w e n c ji i  w  sw y ch  p racach  in n y m i n iż  r o ln i­

c y  p rzes łan k am i, zm ie r z a ją c y m i zre s z tą  do te g o  

sam ego  celu , a m ia n o w ic ie  do za ło żen ia  łą k i 

t rw a łe j z  p o m in ię c iem  ork i. S ta ra łem  się r o z ­

w ią za ć  za ga d n ien ie  ob s iew u  n ieo ra n ego  to r fo ­

w isk a  ra c ze j z  pu n k tu  w id ze n ia  tech n iczn ego .

O  n ie k tó ry c h  z  p o w y żs zy c h  sposobów  u p ra w  

łą k o w ych , s ta n ow ią cych  p e w ie n  system , a w y -
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Zamarła roślinność na odwodnionym torfowisku 
przed wypaleniem.

s łu g i lu d zk ie j; p r z y  ty m  w y s tę p u je  ra d y k a ln e  

w y p a le n ie  p o w ie rz c h n i to r fo w isk a , b o w ie m  

og ień  id ą cy  p od  w ia t r  je s t  s ta le  p od sy ca n y  ob ­

f i t y m  dos tęp em  ś w ie ż e g o  p o w ie trza , a spa la ją c  

p o w o li  co ra z  to  n o w e  m a te r ia ły , w y p a la  ró w n o  

i  d ok ład n ie  ca łość p o w ie rzch n i. W y p a le n is k o  

o trzy m a n e  p o w y ż s z y m  sposobem  p o k ry te  je s t  

dużą  ilo śc ią  p op io łu  i  zw ę g lo n y c h  p ozosta łośc i 

ro ś lin n ych ; p rzed s ta w ia  p o w ie rz ch n ię  cza rn ą  

od d z ie lon ą  je d n a k  od  g le b y  to r fo w e j  w a rs tw ą  

sk o ru p y  n iep rzep a lon ego , a ja k b y  n a d w ę g lo n e ­

go  m chu. M ech  b o w ie m  sp a lił s ię  je d y n ie  w  

w ie r z c h n ie j sw e j w a rs tw ie . K ę p y  w y p ię t r z a ją ­

ce się p rzed  spa len iem , po  spa len iu  o g ro m n ie  

m a le ją , bądź c a łk o w ic ie  n ik n ą  z  p o w ie rz c h n i 

to r fo w isk a . P o d s ie w  t r a w  sys tem em  rz u to w y m  

na  w y p a lo n ą  ró w n o  p o w ie rz ch n ię  to r fo w is k a  n ie  

d a ł w  m o je j p ra k ty c e  c a łk o w ic ie  za d a w a ln ia - 

ją c y ch  re zu lta tó w , g d y ż  r o z w in ę ły  s ię  je d y n ie  

ro ś lin y  z c ię żk ich  nasion , co m o g ło  b yć  sp o w o ­

d ow an e  suchą p ogod ą  w  ok res ie  s iew u , o ra z  s il­

n y m i w ia tra m i, k tó re  z w ia ły  lż e js z e  nasiona 

z  po la . B y ć  m oże, że  za s tosow an ie  s iew u  nasion  

po  u p rzed n im  w y s ia n iu  n a w o zó w , lu b  w a ło w a ­

n ie  p o w ie rzch n i, w y b ó r  ob fits ze j w  o p a d y  p o ry  

. s iew u , za s tosow an ie  o d p o w ied n ie j m ieszan k i 

nas ion  c ię żk ich  p r z y c z y n ić b y  s ię  m o g ły  do  os ią ­

gn ię c ia  lep szych  w y n ik ó w . N a d  sp ra w ą  w y s ie ­

w u  nasion  t r a w  w  w y p a lo n ą  p o w ie rz c h n ię  to r ­

fo w is k a  m am  za m ia r  p rz e p ro w a d z ić  da lsze  b a ­

dan ia  i  p rób y . P ra c e  p o w y żs ze  o g ra n ic zy łe m  

w  rok u  ub. do n ie w ie lk ie j  p o w ie rz c h n i 1 ha. 

N ie  b ędąc  p rzek o n a n ym  o w y n ik u  ta k  p rz ep ro ­

w a d zo n ego  za go sp od a row a n ia  łą k  (a c zk o lw ie k  

r e zu lta ty  p rz e s z ły  m o je  p r z e w id y w a n ia ),  s ta ra ­

łe m  się w y k o n a ć  za go sp od a row a n ie  w y p a lo n e j 

p o w ie rzch n i to r fo w is k a  sposobam i p e w n ie js z y -

P o  suchej je s ien i o ra z  b ezśn ie żn e j z im ie  1935 

rok u  to r fo w is k o  ra p to w n ie  obs iad ło  na  du że j 

p o w ie rz c h n i i  w io sn ą  1936 r. roś lin n ość  stara  

zam arła  i  ja k b y  o d d z ie liła  się od  os iad łego  m o ­

n o litu  to r fo w e g o . Z a m a r łą  w  p o w y ż s z y  spo­

sób roś linność zd z ie ra n o  i  w y w o żo n o , a le  za b ie g  

ten  ok a za ł s ię dość k o s z to w n y  do zastosow an ia  

na du żych  p rzes trzen iach . N a  p o w ie rzch n ia ch  

oczyszczon ych  z  m chu  za ło żon o  łą k i p rz e z  s iew  

n a w o zó w  i  m ieszan k i nas ion  tra w , b ro n o w a n ie  

p os iew n e  i  le k k ie  zw a ło w a n ie . Ł ą k i ta k  za ło ­

żone w  n ic z y m  n ie  u s tępu ją  jak ośc ią  porostu  

łą k om  za ło żo n ym  po  o rce  (t r z y le tn ie  ob se rw a ­

c je )  . D o  p od s iew u  u ży to  p e łn ą  n o rm ę  n a w o że ­

n ia  p o ta sow ego  w  postac i k a in itu  (100 kg. K 2O ),  

ja k  r ó w n ie ż  w ys ia n o  r zu to w o  30 kg. nasion  

t r a w  i  m o ty lk o w y ch .

C e lem  p rzyśp ie s zen ia  za gosp od a row an ia  łą k  

i p o tan ien ia  u p raw , d la  n iszczen ia  u sch n ię tego  

m chu  i  za m a rłe j roś lin n ośc i zas tosow an o  w y p a ­

la n ie  p o w ie rzch n i to r fo w isk a . W io sn ą  1936 r. 

w y p a lo n o  ok. 60 ha  p ow ie rzch n i. N a  p od s ta w ie  

p o w y żs ze g o  d o św ia d czen ia  okaza ło  się, że  d z ia ­

ła n ie  o gn ia  za le żn e  je s t: 1) od  s iły  w ia tru , 2) 

od  ilo śc i p o zos ta łych  re s z tek  roś lin n ych , 3 ) od  

n a le ż y te g o  p rzesch n ięc ia  p o w ie rz c h n i to r fo w i­

ska —  m chu  i  re s z tek  roś lin n ych . O b a w y  p rzed  

dostan iem  się o gn ia  do g łęb szych  w a rs tw  to r ­

fo w is k a  n ie  b y ło , b o w ie m  w y p a la n ie  s tosow ano 

w  okresie , k ie d y  m o n o lit  to r fo w is k a  je s t  n a j-  

roś linnośc i, lu b  w io sn ą  p rzed  je j  ru szen iem  t. j. 

w  ok res ie  k ie d y  m o n o lit  to r fo w is k a  je s t  n a j­

b a rd z ie j p rze s y co n y  w ilg o c ią . T e ch n ik ę  w y p a ­

lan ia  o rga n izo w a łem  p od  w ia tr . O kaza ło  

się, że  je s t to  sposób n a jb e zp ie c zn ie js zy , za p e ­

w n ia ją c y  ła tw ość  p o p ro w a d zen ia  ogn ia  w  p o ­

żąd an ym  k ie ru n k u  p r z y  u życ iu  m in im a ln e j ob-

Torfowiskp po wypaleniu.
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m i, a m ia n o w ic ie  p o le g a ją c y m i na  d o p ro w a d ze ­

n iu  nasion  t r a w  do b ezp ośred n ie j s tyczn ośc i 

z  g lebą . P ra c a  ró żn ych  n a rzęd z i ja k  b ron a  H an - 

•kmo, sk a ry fik a to r , ta le r z ó w k a  n ie  d a w a ła  pożą -

Wypalanie torfowiska.

dan ego  e fek tu . D z ia ła n ie  ich  p o le g a ło  je d y n ie  

n a  zd z ie ran u , sza rpan iu  m chu. O rk a  w y p a lo n e ­

go  to r fo w is k a  b y ła  zn aczn ie  ła tw ie js zą , le c z  za ­

s to sow an ie  te g o  sposobu  n a  d u żych  p o w ie rz c h ­

n iach  b y ło  n ie m o ż liw e  ze  w z g lę d ó w  tech n ic z ­

n y ch  fo lw a rk u , z resz tą  s ta ra łem  się  o za ło żen ie  

łą k i b e z  ork i.

W y ch o d zą c  z  za ło żen ia , że  je ś l i  k u ltu ry  n a ­

s ien n e  t r a w  w y k o n u je  s ię  p rz e z  s ie w  p a sow y , 

c z y  r z ę d o w y  w  p e w n y c h  odstępach , że  łą k i za ­

ło żo n e  n a  w y o ra n e j r o l i  t o r fo w e j p rze z  s ie w  

r z ę d o w y  p od  zn aczn ik  d a ją  b a rd zo  d od a tn ie  w y ­

n ik i, u w aża łem , że  t y lk o  sposób p a so w ych  ob ­

s ie w ó w  b ęd z ie  m o ż l iw y  w  is tn ie ją cy ch  w a ru n ­

kach  na  za g o s p o d a ro w y w a n y m  to r fo w isk u . 

O rk ę  n ie o d zo w n ą  p r z y  ku ltu ra ch  n as ien n ych

k ó w  z  g rab iam i, p od  sznur, w  odstępach  co 

30— 40 cm . Z a  rob o tn ik a m i d z ie w c zę ta  obs ie­

w a ły  p a sy  o tw a r te j z  m chu  g leb y , p rzyd ep tu ją c  

nasiona n ogam i. W y s ie w  k a in itu  b y ł  u sku tecz­

n io n y  po  s ie w ie  nasion  r zu to w o  na  k r z y ż  w  i lo ­

ści 6 q/ha. S p o d z iew a ją c  się, że  stara  roślinność 

słodka, sk łada jąca  się z p e w n e j ilo ś c i t r a w  pod- 

s z y w k o w y c h  (m ie t lic a  b ia ła , w ie c h lin a  łąk ow a , 

k o s tr zew a  c z e rw o n a ) m im o  w y p a le n ia  od rośn ie  

od  r o z ło g ó w  i  w e jd z ie  w  sk ład  n o w e j ru n i łą k o ­

w e j,  nasion  p o d s zy w ek  n ie  d od a łem  do m ieszan ­

k i. W y s ie w  nasion  t r a w  u sku teczn iono  w  ilo śc i 

13— 18 kg. na  ha, co w y d a je  się w  ty m  w y p a d ­

k u  ilo śc ią  je s zc ze  w  50% za  dużą.

F o to g ra f ie  obok  u m ieszczon e  ilu s tru ją  d o ­

k ła d n ie  p roces  po ras tan ia  łą k i w  p o w y ż s z y  spo­

sób za ło żo n e j; w  p rz e k o n y w u ją c y  sposób od- 

zw ie rc ia d la ją  p r z e b ie g  po ras tan ia  g ru b ych , p o ­

d w ó jn ie  z ło żo n ych  na  m ięd zy rzęd z ia ch  zw a łó w  

m ch ów . Z w a ły  m chu  p o ro s ły  w  zn aczn e j m ie ­

r z e  m ie t lic ą  b ia łą  o ra z  k o s trzew ą  czerw on ą , 

m ie js ca m i trz c in n ik iem  la n ce to w a tym .

N a  teren ach , g d z ie  po  od w od n ien iu  m ech  

ty lk o  c zęśc iow o  zag in ą ł, w a rs tw a  je g o  n ie  b y ła  

gruba, a roś lin n ość  stara  sk łada ła  się op rócz  

tu rzy c  i  m ch ó w  z  p e w n e j ilo ś c i t r a w  słodk ich , 

m ocno  w  g le b ie  zak o rzen ion ych , po  o d w o d n ie ­

n iu  n ie  za ob se rw ow a n o  od d z ie la n ia  się p o w ło k i 

m chu  i  za m ie ra ją c e j roś lin n ośc i od  g leb y . 

W  ty ch  w aru n k ach  ogn ia  n ie  m ożn a  b y ło  zasto­

sow ać, (ro ś lin n ość  b y ła  w yk o szo n a  w  le c ie  1935 

r . ) ,  w o b ec  c zego  p o w ie rzch n ia  to r fo w is k a  zosta ­

ła  p r z y g o to w a n a  do ob s iew u  n as ion am i t ra w  

sp ec ja ln ie  zm o n to w a n ym  s k a ry fik a to rem  (w e -

Siew nasion traw pasowo „ pod grabie“  na wypalonej powierzchni 
torfowiska. Z d ję c ie ' z dn. 9.V. 1936 r.

u w a ża łem  ża  m o ż liw e , a n a w e t  c e lo w e  pom in ąć  

w  u p ra w a ch  ek s ten syw n ych .

O tw a rc ie  sk o ru p y  w y p a lo n e g o  w o jło k u  

m ch ó w  u sk u teczn iłem  rę c zn ie  p a r t ią  rob o tn i-

Zd jęcie z  dn. 18.VII. 1936 r.

d łu g  p om ys łu  p. J. S p a liń s k ie g o ). M ia n o w ic ie  

do p rzed n ie j ra m y  sk a ry fik a to ra  p rz y m o co w a ­

no t r z y  n o że  s k a ry fik a to ro w e  w  odstępach  co 

15— 20 cm., zaś na  ty ln e j ra m ie  na  w p ro s t n o ży
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Skaryfikator przy pracy. Z  przodu idą normalne noże skaryfi- 
katora, z tyłu na łych samych Uniach noże zaopatrzone w red- 

dliczki, (szerok. rob. 5  cm.), które otwierają glebą.

padku  s iew u  nasion  „p o d  g ra b ie “ , ta k  i  w  osta­

tn io  op isan ym  s ie w  n a w o zó w  i  nas ion  b y ł  d an y  

w  te jż e  ilo śc i i  k o le jn o śc i; r ó w n ie ż  ja k  p o p rze ­

d n io  p o w ie rzch n ia  w  ok res ie  w e g e ta c y jn y m  n ie  

b y ła  w a łow a n a . S y s tem  „p o d  s k a ry fik a to r “  zo ­

sta ł za s tosow an y  je s ien ią  1936 r. S ądząc po  ła ­

dn ych  w sch odach  nas ion  i  o b ecn ym  w y g lą d z ie  

roś lin , p rzyp u szcza ć  n a le ży , że  po ros t łą k i b ę ­

d z ie  c a łk o w ic ie  za d a w a ln ia ją c y  m im o  n ie  sp rzy ­

Skaryfikator przy pracy.

bę  z  w y s ie w e m  ż y ta  w  p a sy  „p o d  s k a ry fik a to r "  

w  n ieo ran ą  i  n ie w y p a lo n ą  p o w ie rz c h n ię  t o r fo ­

w iska . D o św ia d czen ie  to  za ło żon o  na  łą c e  tu - 

r zy co w o -m szy s te j o s ła b ym  p o rośc ie  ro ś lin n ym .

O to  w  g łó w n y m  za ry s ie  w y ty c z n e  u p ra w  łą ­

k o w y c h  u ję te  w  p e w ie n  system , ja k i zas tosow a ­

łe m  n a  za go sp o d a ro w a n ym  te ren ie .

T .  O k n i ń s k i .

S ied lce , w  m arcu  1937 roku.

Wiadomości z zagranicy.
T A R G I  W E  W R O C Ł A W IU  

J ak  od  la t  k ilk u  odbędą  s ię  w  m a ju  b. r. T a r g i  

w e  W ro c ła w iu . B ęd ą  one t r w a ły  d łu że j n iż  

zw y k le , t. j. od  5 do  9 m a ja . D o  p rzed łu żen ia  

czasu  trw a n ia  za ch ęc iła  o rg a n iza to ró w  za g ra ­

n ica  p rz e z  sw ó j ż y w y  udzia ł. T o  p rzed s ię ­

w z ię c ie  p od  sw ą  d o tych czasow ą  n a zw ą  „P o łu ­

d n io w o  - W sch od n ie j W y s ta w y "  p rz y c z y n iło  

się zn aczn ie  do  o ż y w ie n ia  s tosu n ków  h an d lo ­

w y c h  p o m ię d zy  p ań stw am i, le żą c y m i n a  p o łu ­

dn iu  i  p o łu d n io w y m  w sch od z ie  E u ropy . O b ec­

n ie  ja k o  ta r g i o sp ec ja ln ym  ch a ra k te rze  b ę ­

d z ie  b ez  w ą tp ien ia  pos iada ło  je s zc ze  w ięk s ze  zn a ­

czen ie. S zc zegó ln ą  w ła śc iw ośc ią  T a r g ó w  w e  W r o ­

c ła w iu  je s t  ich  śc is ły  zw ią z e k  z  ro ln ic tw em , czego  

r ó w n ie ż  w y ra z e m  je s t  co roczn a  ś ląska w y s ta ­

w a  go sp od a rzy  w ie jsk ich . „La n d esb a u ern sch a ft". 

T e j  u dan ej w sp ó łp ra c y  za w d z ię c za  się trw a n ie  

p rze z  s ied em d zies ią t la t  ta r g ó w  m aszyn  r o l­

n iczych , co te ż  i  w  p rzy s z ło ś c i b ęd z ie  zd ro w ą  

p od s ta w ą  W ro c ła w s k ic h  T a rg ó w . Ś c is ły  z w ią ­

zek  T a r g ó w  z  ro ln ic tw e m  zn a jd u je  s w o je  u za ­

sadn ien ie  i  w  tym , ż e  W ro c ła w  je s t cen tru m  

h a n d lo w y m  p ro d u k c ji ro ln ic ze j. R o zu m ie  się 

w ięc , że  ze  s tro n y  p o d a ży  sp ec ja ln ie  u w z g lę ­

d n ion e  zo s ta ły  n a  T a rga ch  W ro c ła w s k ic h  p o ­

t r z e b y  ro ln ic tw a . W id o c zn e  jes t, że  w a ru n k i 

W ro c ła w ia  są s zczegó ln ie  d ob re  d la  w y m ia n y  

h a n d lo w e j m ię d z y  p o łu d n io w o  - w sch od n im i 

k ra ja m i a N iem ca m i.

W  k ró tk ie j w zm ia n ce  ty lk o  za zn a czyć  n a ­

le ż y  p ra s ta re  t r a d y c je  h a n d lo w e  W ro c ła w ia  

i  je g o  k o rzy s tn e  p o ło żen ie  g eog ra fic zn e . 

W  k ra ja ch  w sch odn ich  i  p o łu d n iow o  - w sch o ­

dn ich , gd z ie  p rz e w a ża  ro ln ic tw o , za ga d n ien ie  

gosp od a rs tw a  w ie js k ie g o  i  ch łop sk iego  je s t  za ­

ra zem  za ga d n ien iem  ro z w o ju  i  r o zk w itu  g o ­

spoda rs tw a  k ra jo w e g o . W y s ta w c y  i  sp rzed aw -

u m ieszczon o  t r z y  r e d lic zk i k u lty w a to ro w e , m a ­

ją c e  na  ce lu  p o sze rzen ie  s zp a ry  p rzek ra ja n e j 

p rze z  noże. W  ten  sposób w y k o n a n e  p asy  m o ­

żna b y ło  obsiać n as ion am i t r a w  p r z y  ró w n o c ze ­

sn ym  u dep tan iu  s iew u . Jak  w  p o p rzed n im  w y -

ja ją c y c h  w a ru n k ó w  u b ie g łe j z im y , a to  d z ięk i 

is tn ien iu  s ta re j ro ś lin n ośc i sp e łn ia ją ce j r o lę  r o ­

ś lin y  och ron n e j.

N a  m a rg in es ie  p o w y żs ze g o  n a le ż y  n a d m ie ­

n ić , że  je s ien ią  rok u  u b ie g łe g o  w y k o n a łe m  p ró -
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cy, k tó r z y  m o gą  się stać n a b yw ca m i, b ra li 

u d z ia ł w  ty ch  ta rga ch  w  osta tn ich  la tach  z  d o ­

b ry m  w y n ik ie m  h a n d lo w ym , to  te ż  w p ro w a d za ­

ją  d a le j na  ry n e k  i  w  ty m  roKU sw e  ro ln ic ze  

su row ce  na  ty ch  sam ych  w aru n kach , ż e b y  w  za ­

m ian  za  n ie  k u p ow ać  w y s o k ie j w a r to ś c i w y r o b y  

n iem ieck ie . O rg a n iza to rz y  T a r g ó w  s ta ra ją  się 

u ła tw ić  ob op ó ln e  za zn a jo m ien ie  się z p odażą  

na  ryn k u . N ie m ie c k a  w y s ta w a  m aszyn  n ie  

o g ra n ic z y  się je d y n ie  do p ok azu  w sze lk ich  

m aszyn  ro ln ic zy ch , a le  z a jm ie  s ię  te ż  k w es tią  

d a ls zych  p r z e tw o ró w  ro ln ic zy ch  i ich  p rzech o ­

w an iem . T o  te ż  zaspoko i ona p o tr z e b y  gospo ­

d a rs tw  u p rzem ys ło w io n ych , w y k a zu ją c  w ie le  

m o ż liw o ś c i §J za o fia ro w u ją c  to w a r y  o ró żn ych

cenach  i  p r z y  ró żn ych  w aru n k ach  sp rzedaży . 

W y m ie n im y  tu  ty lk o  m a szyn y  gosp od a rs tw a  do­

m o w ego , ró żn e  m a te r ia ły  b u d ow lan e , auta, r o ­

w e ry , in s ta la c je , a p a ra ty  ra d io w e , in s tru m en ty  

m u zyczn e , m a szyn y  b iu ro w e  i  od z ie żow e . B io ­

rą ce  u d z ia ł p ań stw a  p o łu d n iow o  - w sch od n ie j 

E u ro p y  s ta ra ją  się u ła tw ić  zw ied za n ie  w y s ta w y  

p rze z  zn iżen ie  t a r y fy  p rze ja zd u  na sw ych  k o le ­

jach . U zysk a ć  je  m ożn a  na  p o d s ta w ie  za św ia d ­

czeń  „]V resse-Ausw eise“  w y d a w a n y c h  w e  w s zy s t­

k ich  b iu ra ch  p o d ró ży  (M e r  - S te lle n ) i  w  p rzed ­

s ta w ic ie ls tw a ch  H a m b u rg  —  A m e ry k a  —  L in ie . 

T e  za św iad czen ia  s łu żyć  b ędą  ja k o  k a r ty  w s tę ­

pu  na T a r g i p rze z  ca ły  czas ich  trw an ia .

E K O N O M I K A

W  sprawie „Nożyc cen"*).
T o czą ca  się od  k ilk u  ty g o d n i, a zap oczą tk o ­

w a n a  p rz e z  p ro f. E. L ip iń s k ie g o  d ysk u s ja  na  te ­

m a t t. zw . „n o ż y c  cen “ , n ie  w y w o ła ła  p o w a ż n ie j­

szego  o d d źw ięk u  w  s fe rach  ro ln ic zy ch , choć ca­

ła  k am p an ia  p r z y b ie ra  co ra z  k on k re tn ie js ze  fo r ­

m y  a k c ji zm ie rza ją c e j do  za h a m ow a n ia  z w y ż k i 

w ła śn ie  cen  ro ln ic zych . P ro f .  L ip iń s k i na  łam ach  

o fic ja ln e g o  w y d a w n ic tw a  In s ty tu tu  B adan ia  

K o n iu n k tu r  i  C en  o g ło s ił a rtyk u ł, w  k tó rym , 

m o ty w u ją c  zap rzes tan ie  og ła szan ia  b ie żą cego  

w sk a źn ik a  „n o ży c  cen “  m ię d z y  a r tyk u ła m i 

sp rzed a w a n y m i a n a b y w a n y m i p rze z  ro ln ik ó w , 

s tw ie rd za , ż e  w sk a źn ik  ten  je s t  o p a r ty  na  fa ł ­

s z y w e j rzek o m o  p o d s ta w ie  r e la c j i  m ię d z y  cena­

m i w  rok u  w y s o k ie j k o n iu n k tu ry  o gó ln e j, nade 

w szy s tk o  zaś w y s o k ie j k o n iu n k tu ry  ro ln ic ze j, 

m ia n o w ic ie  rok u  1928. P ro f .  L ip iń s k i za s trzega  

się, że  In s ty tu t  za w sze  zd a w a ł sob ie  sp ra w ę  z 

b ra k ó w  te g o  w sk aźn ik a , jed n a k  d op ie ro  w  c h w i­

li, g d y  ro zp o c zą ł s ię w id o c zn y  w z ro s t  cen  ro ln i­

czych , a ro zw a rc ie  „n o ż y c 11 w  stosunku  do roku  

1928 je s t  je s zc ze  w c a le  pokaźn e, In s ty tu t  u w a ża ł 

za  w sk a za n e  zap rzes tan ie  p u b lik o w a n ia  w sk a ź ­

n ika , a b y  je g o  c ią g le  is tn ie ją ca  d y sp ro p o rc ja  n ie  

b y ła  zach ętą  do da lsze j z w y ż k i  cen  ro ln ic zy ch  

i a b y  n ie  s ta n ow iła  fa łs z y w e g o  w e k to ra  d la  p o ­

l i t y k i  gosp od arcze j.

Z a k w e s t io n o w a n ie  słuszności p o d s ta w y  w sk a ­

źn ik a  „n o ż y c "  n asu w a  r e fle k s je , c z y  w  o gó le

s) A rtyku ł dyskusyjny,'

w sk a źn ik  „n o ż y c "  m a ra c ję  bytu . W sk a źn ik  

za w sze  m usi b y ć  w zg lę d n y , to  zn a czy  ob ra zo ­

w a ć  is tn ie ją c y  stan  w  stosunku  do p ew n ego  

w zo rca . D la  w sk a źn ik a  „n o ży c  c en "  w zo rc em  

w in n a  b y ć  n o r m a l n a  r e l a c j a  m ię d z y  cenam i 

ro ln ic zy m i, a p rz e m y s ło w y m i, ca ła  trudność 

p o le g a  w ię c  na  ok reś len iu  r e la c j i  n o rm a ln e j. 

P o za  w s ze lk ą  w ą tp liw o ś c ią  jasn e  jes t, ze  zn a ­

le z ie n ie 1 ta k ie j n o rm a ln e j r e la c j i  je s t  n ierea ln e . 

D y n a m izm  postępu  gosp od arczego  je s t tak  s il­

n y , że  n ie  sposób p o ró w n y w a ć  dan ych  o in n ym  

m ech an izm ie  r o z w o jo w y m  n a w e t na  p rze s trze ­

n i sąs iedn ich  la t, n ie  m ó w ią c  ju ż  o d łu ższych  

czasokresach , na  k tó ry ch  p o w in ien  op ie rać  się 

w zo r z e c  r e la c j i  cen  p rz e m y s ło w y c h  ro ln ic zych , 

o i le  m ia łb y  posiadać p o zo ry  rea ln ośc i s tw ie r ­

d zon e  em p iry c zn ie , b ez  u c iek an ia  się do speku ­

la c j i  m y ś lo w ych . D la te g o  te ż  m n ie js ze  zn acze ­

n ie  pos iada  fa k t, ja k a  je s t  p od s taw a  w sk a źn i­

ka. R ze c z  p rosta , że  b e zk ry ty c z n y  c z y te ln ik  

m oże  n ie  zd a w a ć  sob ie  w  'dosta teczn e j m ie rze  

s p ra w y  ze  w zg lęd n o śc i w skaźn ika , a le  w te d y  

p ew n e  jest, że  ten  sam  c zy te ln ik  n ie  p o tra fi 

ob ch odzić  się w  o g ó le  ze  s ta tys tyką .

W sk a źn ik  „n o ży c  cen " zaw sze , n ie za le żn ie  

od  p o d s ta w y  po rów n ań , ob ra zu je  w za jem n e  

u stosu n kow an ie  się cen  p rz e m y s ło w y c h  i  r o ln i­

czych  i  n ie  zm ien i sw e j r o l i  b e z  w zg lę d u  c zy  

w o b ec  n iem ożn ośc i zn a le z ien ia  w zo rc o w e j r e la ­

c j i  cen  (p u n k tu  zw a rc ia  „n o ż y c " )  ja k o  podsta ­

w ę  p r z y jm o w a ć  się b ęd z ie  r o k  w y s o k ie j kon iun -
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k tU ry  ro ln ic ze j, c z y  p rz e m y s ło w e j. W a żn e  je s t 

ty lk o  to, p r z y  k tó ry m  p o ło żen iu  pu n k tu  z w a r ­

c ia  „n o ż y c “  s z c z y to w y m  d la  ro ln ic tw a  c z y  p r z e ­

m ysłu , w o lu m en  p ro d u k c ji je s t  w ięk s zy , a ten ­

d en c ja  p ro d u k c ji w zro s to w a , j e ż e l i  w ię c  ja k o  

m om en t zw a rc ia  „n o ż y c “  p r z y ję t y  b ęd z ie  ro k  

o n isk ich  cenach  ro ln ic zych , a s tosu n kow o w y ­

sok ich  cenach  p rzem y s ło w y ch , to  w  w aru n k ach  

k ra ju  p rzem y s ło w eg o , w  k tó ry m  w ięk szo ść  n a ­

rodu  u trz y m u je  się z  p ra c y  w  p rzem yś le , p ło d y  

zaś ro ln e  n ie  p o k ry w a ją  za p o trzeb o w a n ia  

w  k ra ju  i  k o n ie c zn y  je s t  im p o r t  p ro d u k tó w  

ro ln ic zych , to  w s z e lk ie  s ta ran ia  b ęd ą  c zyn ion e  

d la  u trzym a n ia  te j r e la c j i  ja k o  n a jk o r z y ­

s tn ie js ze j. J e ż e li n a tom iast ten  sam  m om en t 

n isk ich  cen  ro ln ic zy ch  i  s tosu n kow o w y so k ich  

cen  p rz e m y s ło w y c h  b ęd z ie  u zn an y  za  m om en t 

zw a rc ia  „n o ż y c “  w  w a ru n k ach  k ra ju  ro ln ic z e ­

go, to  w y s iłk i p o l it y k i g osp od a rcze j s k ie ro w a ­

n e b ędą  na ja k  n a jszersze  ro zw a rc ie  nożyc .

P o lit y k a  w  stosunku do r e la c j i  cen  w in n a  

k ie ro w a ć  się h as łem  w y ró w n a n ia  m ię d z y  w a r ­

tośc ią  dyspon a ln ą  p ro d u k c ji ro ln e j i  p r z e m y ­

s łow e j. W  w aru n k ach  au ta rk ii ró w n a n ie  m ię ­

d zy  w a rto śc ią  d ysp on a ln ych  częśc i p rod u k c ji 

r o ln e j i  p r z e m y s ło w e j m usi b y ć  sp e łn ion e  pod  

g ro zą  ru in y  te j g a łę z i gosp od a rs tw a  spo łeczn e­

go, k tó re j dyspon a ln a  część p ro d u k c ji posiada  

m n ie js zą  w artość . Z a ch od z ić  w te d y  m usi sku r­

czen ie  k on su m cji w ew n ę trzn e j.,  ze  szkodą  d la  

sam ego p rocesu  p rod u k c ji, n as tępn ie  w y p r z e ­

daż su bstancji m a ją tk o w e j itd . W  w aru n k ach  

gosp od a rk i o tw a r te j n ieb e zp ie c zeń s tw o  je s t 

m n ie jsze , jed n a k  w te d y  p ra w ie  z r e g u ły  za ła ­

m ać się m usi b ilan s  p ła tn ic zy . d ob ie  obecn e j 

za ró w n o  w a ru n k i z ew n ę trzn e , ja k  i  k o n ie c z ­

ność p a ń s tw o w a  n a rzu ca ją  k r a jo w i naszem u  

fo rm ę  gosp od ark i zb liżo n e j ra c ze j do  fo rm  

au ta rk iczn ych , n iż  o tw a rty ch . D la te g o  też  

w  P o ls c e  n a c ze ln ym  zad an iem  p o lit y k i gospo ­

d a rcze j w in n o  b y ć  u trzym a n ie  ró w n o w a g i m ię ­

d zy  w a rto śc ią  p ro d u k c ji ro ln ic ze j i p r z e m y - , 

s łow e j, a , w  zw ią zk u  z ty m  n a le ż y  s zczegó ln ie  

baczną  u w a gę  zw ró c ić  na  za ch ow an ie  ta k ie j 

r e la c ji cen  ro ln ic zy ch  i p rzem ys ło w ych , ab y  

ró w n o w a g a  b y ła  m o ż liw ie  stała.

W a rto ść  w o lum enu , p ro d u k c ji ro ln ic z e j za ­

le ż y  od  w y d a jn o ś c i o ra z  od  cen y , c z y l i  od  s to ­

pn ia  p oszu k iw an ia  p rze z  kon su m en tów  p ro ­

d u k tów  poch od zen ia  ro ln ic zego . W ia d om o , że 

p o p y t na p ro d u k ty  poch od zen ia  ro ln ic ze g o  je s t 

ba rd zo  m a ło  e la s ty c zn y ; je g o  ro zm ia r  w  n ie ­

zm ie rn ie  s łab ym  stopn iu  ty lk o  z a le ż y  od  w a ­

hań  cen  ty ch  p rod u k tów . J ed y n y m  w ię c  s ta łym

spoosbem  zw ięk s zen ia  k on su m cji p ro d u k tó w  r o l­

n ic zy ch  —  to  zw ięk s zen ie  odsetka  lu dn ośc i n ie ­

ro ln ic ze j, p rz e m y s ło w e j.  R o zs ze rzen ie  p r z e m y ­

słu  n ie  m o że  się je d n a k  dokonać w  n aszych  

w a ru n k ach  p rz e z  ro zb u d o w a n ie  p rzem ys łu  

p rzy s to so w a n ego  do eksportu , g d y ż  o gó ln a  ten ­

d en c ja  do au ta rk ii, o ra z  s iln ie js ze  tech n ic zn ie  

i  k a p ita ło w o  p r z e m y s ły  za g ra n ic zn e  u n iem o ż li­

w ia ją  zw y c ię s k ą  k on k u ren c ję . J ed yn ą  rea ln ą  

m o ż liw o ś c ią  ro zb u d o w a n ia  p rzem y s łu  to  op a r­

c ie  go  n a  sp ożyc iu  w y łą c z n ie  k ra jo w y m , u w a ­

ru n k o w a n y m  w  n asze j s y tu a c ji g o sp od a rcze j 

p e w n y m  s top n iem  zam ożn ośc i ro ln ic tw a , ja k o  

p o w a żn eg o  kon su m en ta  w y r o b ó w  p rz e m y s ło ­

w y c h  w e  w c ze sn ym  stad iu m  u p rz e m y s ło w ie ­

n ia  k ra ju . A  w ię c  w a ru n k iem  ro z w o ju  p r z e m y ­

słu  je s t  zam ożność ro ln ic tw a , n a tu ra ln ie  obok  

p o w a żn e j i  k on sek w en tn e j p o lit y k i gosp od a r­
cze j.

D la te g o  te ż  w y d a je  się u zasadn ione m n ie ­

m an ie , że  ró w n o le g le  z p o lity k ą  u p rzem ys ło ­

w ie n ia  k ra ju  m usi b y ć  p ro w a d zo n a  p o lity k a  

op łaca ln ośc i r o ln ic tw a  n a w e t  za  cenę c h w ilo ­

w y c h  o fia r  ze  s tro n y  z a w o d ó w  p oza ro ln ic zych . 

P o w o ln o ś ć  o ż y w ie n ia  się k o n iu n k tu ry  sp ra ­

w ia ją ca , że  w  ch w ili, g d y  w  in n ych  k ra ja ch  

p rze s ilen ie  ju ż  d aw n o  zosta ło  p rz e zw y c ię żo n e , 

w  P o ls c e  d op ie ro  s łabe o b ja w y  O żyw ien ia  m o ż­

na  za ob se rw ow a ć , w y n ik a  p rzed e  w s zy s tk im  

z  w ie lk ie g o  w y c ze rp a n ia  k r y z y s e m  ty c h  g ru p  

ludności, k tó re  s ta n ow ią  w ięk szo ść  narodu , 

m ia n o w ic ie  w y c ze rp a n ia  ro ln ik ó w , a ro ln ic tw o  

je s t i  je s zc ze  na d łu go  p ozos tan ie  k lu c zo w ą  p o ­

z y c ją  w  g o sp od a rs tw ie  po lsk im , od  je g o  sy tu a ­

c j i  i op łaca ln ośc i za le ży , w  d z is ie js zy ch  w a ru n ­

kach  k u rczen ia  s ię  s tosu n ków  z  zagran icą , r o z ­

w ó j p rzem ys łu . I  m oże  z  te g o  p ow od u  p r z y ję ­

c ie  ja k o  p o d s ta w ę  w sk a źn ik a  „n o ż y c  cen “  rok u  

1928 je s t zu p e łn ie  u zasadn ione. P ra w d a , że  ro k  

1928 b y ł  ro k ie m  w y s o k ie j k o n iu n k tu ry  r o ln i­

cze j, a le  te ż  w ła śn ie  d la te g o  b y ł  on  ro k ie m  w y ­

sok ie j k o n iu n k tu ry  d la  ca łego  gospodarstw a  

sp o łeczn ego  P o lsk i. C y f r y  cen  i  p ro d u k c ji słu ­

żą  za  p od s taw ę  p o ró w n a w czą  n ie  t y lk o  d la  r o l­

n ik ów , a le  r ó w n ie ż  d la  w szy s tk ich  p ra w ie  g a ­

łę z i  p ro d u k cy jn y ch  w  Po lsce , a  je ż e l i  n a w e t 

re la c je  cen  ro ln ic zy ch  i p r z e m y s ło w y c h  bylj- 

n ieco  k o rzy s tn ie js ze  d la  r o ln ik ó w  n iż  n o rm a l­

n ie , to  ze  w zg lę d u  na in te res  ca łośc i gospodar­

k i n a ro d o w e j, ze  w zg lę d u  n a  m o ż liw o ś c i u p rze ­

m y s ło w ien ia  k ra ju  ta  p r z e w a g a  m oże  b y ć  t y l ­

ko  korzystn ą .

A k c ja  d e za w u o w a n ia  w sk a źn ik a  „n o ży c  

cen “  m a zu p e łn ie  ja sn y  ce l i  to  ce l p o d k reś la n y
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p rz e z  p ro f. L ip iń s k ie g o  n a  d ysku s jach  w  T o w . p rod u k c ji, le c z  p rze c ię tn a  je j  w a rto ść  w  sto-

E k o n o m is tó w  i  S ta ty s ty k ó w  P o lsk ich . C h od z i sunku do ilo ś c i za tru d n ion ych  w  p ro ces ie  p ro -

o zw ró c e n ie  u w a g i na  n ieb e zp ie c zeń s tw o  w z ro -  du k c ji, w z g lę d n ie  w  stosunku  do ilo ś c i konsu-

stu  cen, k tó re g o  ja sk ó łk ą  je s t  z w y ż k a  i  to  p o - m e n tó w  dan ego  p rodu k tu . W  w y p a d k u  zaś p ro -

w a żn a  cen  p ło d ó w  ro ln ych . T e o r ia  k on iu n k tu r  d u k c ji r o ln ic z e j za s trze żen ie  to  je s t  ty m  w ię c e j 

zn a  n ieb e zp ie c zeń s tw a  ta k ie j s z y b k ie j z w y ż k i u zasadn ione, że  m o ż liw o ś c i p ro d u k c ji są ogra - 

cen, w ie , że  s zy b k i w z ro s t  cen  ozn acza  k ró tk ość  n ic zon e  p rz e z  c zy n n ik i na tu ra ln e .

c y k lu  k on iu n k tu ra ln ego  i  żąda  od  c z y n n ik ó w  

o d p o w ied z ia ln y ch  za  p o lity k ę  gosp od a rczą  in ­

te rw e n c j i  na  r z e c z  za h a m ow a n ia  z b y t  g w a ł­

to w n e j z w y ż k i  cen  i  p rzed łu żen ia  t y m  c yk lu  

kon iu n k tu ra ln ego . M o m en tem  s z c z y to w y m  

w zro s tu  k o n iu n k tu ry  je s t  m om en t w ch ło n ię c ia  

do p ro cesó w  p ro d u k c y jn y c h  w s zy s tk ich  s ił r o ­

b o c zych ; w y c ze rp a n ie  ry n k u  p ra c y  je s t  w ię c  

g ra n icą  r o z w o ju  k on iu n k tu ry . J e ż e li za tem  

akcja , zm ie rza ją ca  do  za h a m ow a n ia  w zro s tu  

cen, n ie  d o w ie rza ją c  o s ław ion em u  a u tom a ty ­

zm o w i gospodarczem u , d om aga  się in te rw e n c ji,  

to  c z y  n ie  le p ie j i  p o ży te c zn ie j sk ie ro w a ć  tę  

in te rw e n c ję  w  k ie ru n k u  zw ięk s zen ia  ry n k u  

p ra c y  n a  odc in ku  p rz e m y s ło w y m  i  to  za ró w n o  

p ra c y  k w a li f ik o w a n e j,  ja k  i  n ie k w a lif ik o w a -  

n e j ? P r z e c ie ż  p rze lu d n io n a  w ie ś  m oże  d os ta r­

c zy ć  o g ro m n e  ilo ś c i p ra co w n ik ó w , a w te d y  

a u tom a tyczn ie  w z ro ś n ie  zam ożn ość ro ln ic tw a , 

za tem  i  sp o życ ie  w y r o b ó w  p rzem y s ło w y ch , 

a w te d y  d op ie ro  b ęd z ie  czas na  ob n iża n ie  cen  

ro ln ic zy ch . E k on om iczn ą  k o rzy ś c ią  ze  z w y ż k i  

p ło d ó w  .ro ln ych  je s t  b e z  w ą tp ie n ia  ro zs ze rze ­

n ie  się ry n k u  zb y tu  na  p ro d u k ty  p rzem y s ło w e , 

k on su m cy jn e , c zego  n ie  m o g ły  dokon ać  ob n iż ­

k i cen  p rz e m y s ło w y c h , o ra z  m o ż liw o ś c i odbu ­

d o w y  k a p ita liz a c ji ro ln ic z e j, co r ó w n ie ż  n ie  

je s t  b e z  d on ios łego  w p ły w u  n a  o ż y w ie n ie  in ­

w e s ty c y j,  a za tem  i  na  kon su m cję  d ób r in w e ­

s ty c y jn y ch .

W n io s e k  o k on ieczn ośc i r e g la m e n ta c ji cen  

a r ty k u łó w  ro ln y c h  p och od z i z  m n iem an ia , że  

r o ln ic tw o  je s t  w ię c e j n iż  p r z e m y s ł od p o rn e  na  b 

w s z e lk ie  k ry z y s y , m ogąc  s ię  b ron ić  p o w ię k s ze ­

n iem  p ro d u k c ji, za tem  p r z y  n iżs zy ch  cenach  

m o że  zw ię k s ze n ie m  p ro d u k c ji ró w n o w a ży ć  

spadek  doch odów . N a  p o p a rc ie  te g o  tw ie rd z e ­

n ia  p rz y ta c za  s ię  c y fr y ,  w y k a zu ją c e  rz ek o m e  

zw ię k s ze n ie  p ro d u k c ji r o ln ic z e j w  rok u  1935, 

w  stosunku  do rok u  1928. O tó ż  abstrah u jąc  ju ż  

od  zastrzeżeń , ja k ie  n asu w a  p o ró w n y w a n ie  

p ro d u k c ji ro ln ic z e j w  p o s zc zegó ln y ch  la tach , 

b e z  u w zg lę d n ie n ia  n a jw a żn ie js z e g o  w  ty m  w y ­

p adku  c zyn n ik a  u rod za ju , n ies łu szn ym  w y d a ­

je  s ię  p o ró w n y w a n ie  g lo b a ln e j w a r to ś c i p ro ­

du kc ji. O  w z ro ś c ie  p ro d u k c ji d ób r  k on su m cy j-  

n y ch  n ie  d e c y d u je  b o w ie m  o gó ln a  w ie lk o ś ć

J e ż e li p od  ty m  k ą tem  w id ze n ia  b ę d z ie m y  

ro zp a try w a ć  za ga d n ien ie  p ro d u k c ji ro ln ic ze j, to  

w y p a d n ie  s tw ie rd z ić , że  p rod u k c ja  ta  n ie  p o ­

s iada te n d e n c ji w z ro s to w e j. Is to tn ą  je s t  ta  

część p rod u k c ji, k tó ra  w  n a js ze rs zym  stopn iu  

s to i do  d y s p o zy c ji k on su m en tów  za ró w n o  w ie j ­

skich , ja k  i  m ie jsk ich . N a tu ra ln ie  r y n k o w a  

część p ro d u k c ji ro ln ic z e j o g ran ic zon a  je s t  je s z ­

cze  w yso k o śc ią  jed n o s tk o w ą  k on su m eji w ie j ­

sk ie j; z  d ru g ie j s tro n y  z a le ż y  ona od  ilo ś c i r o l­

n ik ó w , c z y l i  od  w yso k o śc i p ro d u k c ji ro ln e j 

w  stosunku  do ilo ś c i p rod u cen tów . W sk a źn ik  

p ro d u k c ji ro ln ic z e j w  stosunku  do ludnośc i 

ro ln ic z e j w y ra ż o n y  w  jed n os tk ach  w a g o w y c h  

ży ta , w y k a z u ją c y  sta łą  ten d en c ję  z w y ż k o w ą  od  

b lisk o  100 la t  n a  te ren ie  w o j.  cen tra ln ych , 

w z g lę d n ie  d a w n ego  K ró le s tw a  P o lsk ie g o , u le ­

ga  zah am ow an iu , p o c zyn a ją c  od  1931 r o k u 1).  

A n a lo g ic z n y  w sk a źn ik  o b lic zo n y  d la  ca łego  te ­

r y to r iu m  P o ls k i za  ok res  1921— 1935 w sk a zu je  

ra c ze j p e w n e  za łam an ie  się te n d en c ji w z ro s to ­

w e j.  I  tak : w sk a źn ik  ten  o b lic zo n y  d la  1921/22 

w y n o s i 12,35, d la  1929 rok u  —  12,36, d la  1934 —  

11,26 i  to  pom im o , że  w  1921 rok u  b a rd zo  w ie l ­

k ie  ob sza ry  le ż a ły  o d ło g iem  (w  ok res ie  1921—  

29 p o w ięk szo n o  obszar u p ra w y  o n iesp e łn a  4 

m ilio n y  h a 2) .

P o  u czyn ien iu  za s trze żen ia  co do w ah ań  

u rod za ju  w o ln o  s tw ie rd z ić , że, p o n ie w a ż  na  

p rze s trzen i o m a w ia n ego  czasokresu  n ie  o t r z y ­

m an o  w sk a źn ik a  p ro d u k c ji w y ż s z e g o  n iż  d la  

ro k u  1929, ten d en c ja  zn iżk o w a  p ro d u k c ji r o ln i­

c ze j je s t  w y ra źn a . O c zy w iś c ie  je d n ą  z  n a jw a ż ­

n ie js z y c h  p r z y c z y n  te g o  spadku  je s t  rosnące 

p rze lu d n ien ie  ro ln ic ze  i  co ra z  p iln ie js za  p o tr z e ­

ba  p rz e b u d o w y  s tru k tu ra ln e j ca łego  gospodar­

s tw a  sp o łeczn ego  P o lsk i. K o n s e k w e n c ją  j e ­

dn ak  spadku  p ro d u k c ji ro ln ic z e j w  stosunku 

d o  p rzy ro s tu  lu dn ośc i m oże  b y ć  sta ła  ten d en ­

c ja  w z ro s to w a  cen  p ro d u k tó w  ro ln ic zy ch , p rz y -

*) Badanie prof. W ł. Grabskiego. „Materiały 
do sprawy włościańskiej", tom I I  oraz W acława W ło­
skie wicza: „Problem at gospodarczego wzrostu w  ro l­
n ictw ie polskim w  epoce 1822— 1931“ , Warszawa 
1933.

2) Statystyka Rolnicza.
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n a jm n ie j w  stosunku  do  cen  p ro d u k tó w  p rze -  sp od ars tw a  os iągnąć w ięk s zą  w yd a jn ość . W y -

m ys łow yeh . n ik i n ie  za w sze  b y ły  za d a w a la ją ce , w  ty c h  zaś

J e że li p rod u k c ja  p rz e m y s ło w a  d z ię k i zna- w yp a d k a ch , g d y  u da ło  s ię  choć c zę śc iow o  pod -

czn em u  u n ie za le żn ien iu  od  w p ły w ó w  n a tu ra l-  n ieść  w yd a jn ość , o d b ija ło  s ię  to  n iek o rzy s tn ie

nych , o ra z  d z ię k i w y so k iem u  r o z w o jo w i tech - n a  ryn k u , w y w o łu ją c  da lszą  d ep res ję  cen. P p d -

n iczn em u  m e tod  p ro d u k c ji p os iada  ten d en c ję  n ies ien ie  p ro d u k c ji g lo b a ln e j, ta k  zw a n e  zapa-

do ob n iżan ia  k o s z tó w  p rod u k c ji, w z g lę d n ie  do s y  zb o żow e , p o w s ta w a ły  w ię c  n ie  na  sku tek

zw ięk s za n ia  j e j  w o lu m en u  w  sposób n iem a l istotnegóc ' w z ro s tu  p rod u k c ji, le c z  na  sku tek

p ra k ty c zn ie  n ieo g ra n ic zo n y , to  o t y le  p ro d u k c ja  sztu czn e j r ó żn ic y  cen  p r z e m y s ło w y c h  i  ro ln i-

ro ln ic za , p r z y n a jm n ie j w  d z is ie js zy m  stad iu m  czych , w y w o ła n y c h  in n y m i m e to d a m i w a lk i 

te ch n ik i ro ln ic ze j, je s t  p o w a żn ie  ogran iczon a , z  k ry zy sem , p ro w a d zo n e j p rz e z  ro ln ic tw o  

A  w ię c  p r z y  d z is ie js ze j r ó żn ic y  p o z io m ó w  tech - i  p rz e z  p rzem ys ł.

n ik i ro ln ic z e j i  p r z e m y s ło w e j u d z ia łem  p ro - W y d a je  się, że  w sk a źn ik  „n o ż y c  een “  p o w i-

d u k c ji p r z e m y s ło w e j je s t  ro zp o w szech n ia n ie  n ien  w  d a ls zym  c iągu  spe łn iać  sw e  zadan ie , to  

się, podczas g d y  u d z ia łem  p ro d u k c ji ro ln ic z e j zn a c zy  p od k reś la ć  an o rm a ln ą  ten d en c ję  dd ro z- 

je s t  s tosu n kow e og ra n ic za n ie  częstości. K r z y w e  w ie ra n ia  „n o ż y c  cen “  na  k o rzy ść  p rzem ys łu , 

w zro s tu  g lo b a ln e j p ro d u k c ji ro ln ic z e j i  p rze -  choć p ro d u k c ja  ro ln ic za  w y k a z u je  w o ln ie js z y  

m y ś lo w e j w p isan e  w  je d e n  u k ład  sp ó łrzę - W zrost od  p ro d u k c ji p rz e m y s ło w e j i  d ysp on u je  

dn ych  w y k a z u ją  w z ra s ta ją cą  w  sposób s ta ły  m n ie js z y m  zasobem  ś ro d k ó w  tech n ik i, m ogą - 

ro zp ię to ść  m ię d z y  ty m i k r z y w y m i.  Z a tem  ro z - cyćh  w  n a jb liż s z y m  czas ie  w y w r z e ć  d e c y d u ją c y  

p ię tość  „n o ży c  p ro d u k c ji"  w zras ta . w p ły w  ha  u n ie za le żn ien ie  p ro d u k c ji r o ln ic z e j .

W ysok ość  p ro d u k c ji je s t  je d n y m  z  c zyn n i-  od  c z y n n ik ó w  n a tu ra ln ych . W sk a źn ik  „n ożyc ,

k ó w  n o rm u ją cych  w ysok ość  cen. Zasada  cen “  w in ie n  ja k o  p o d s ta w ę  p o ró w n a w c zą  m ieć  

zm n ie js za ją cy ch  się k o s z tó w  p ro d u k c ji w  sto- taką  r e la c ję  cen, p r z y  k tó re j ż y c ie  gospoda rcze  

sunku do zw ięk s za n ia  s ię  p ro d u k c ji zn a jd u je  P o ls k i pos iada ło  n a jw y ż s z e  ten tno . D la te g o  w ię c  

zastosow an ie  za ró w n o  w  w ą sk im  za k res ie  je -  r o k  1928 ja k o  p od s taw a  b y ł  m oże  n a jt ra fn ie j 

dn ego  zak ładu  p rze tw ó rc ze g o , ja k  i  w  szero - w y b ra n y , bo  w  rok u  tym , ja k  d ysk u s ja  n ad  sta- 

k im  zak res ie  p ro d u k c ji p rz e m y s ło w e j, ja k o  ca- n o w isk iem  In s ty tu tu  K o n iu n k tu r  i  C en  w y k a -  

łośc i; za tem  k o n sek w en c ją  rosn ące j p ro d u k c ji za ła , o s ią gn ię to  n a jw y ż s z e  p o z io m y  p ro d u k c ji 

p rz e m y s ło w e j je s t  zn iżk o w a  ten d en c ja  cen, p ro - w e  w szy s tk ich  p ra w ie  g a łę z ia ch  w y tw ó rc z y c h , 

p o rc jon a ln a  w  p e w n y m  stopn iu  do s zyb k ośc i n ie  t y lk o  w  ro ln ic tw ie .

w zro s tu  p rod u k c ji. P ro p o rc jo n a ln ie  w ię c  do P ro f .  E. L ip iń s k i u zasadn ia  s w o je  w y s tą p ie -

w zro s tu  „n o ży c  p ro d u k c ji"  w zra s ta ć  p o w in n o  ń ie  p r z e c iw  w s k a źn ik o w i „n o ż y c  c en "  w  ta k ie j 

ro zw a rc ie  „n o ży c  cen ", a le  n a  k o rzy ść  cen  ro i-  fo rm ie , tro sk ą  o r ó w n o w a g ę  m ię d z y  pośzcze- 

n iczych . S zy b s zy  spadek  cen  ro ln ic z y c h  n iż  g ó ln y m i g a łę z ia m i ż y c ia  gosp od arczego . P o d - 

p rzem ys ło w ych , o b s e rw o w a n y  w  czas ie  osta- s ta w ą  ro zu m o w a n ia  p ro f. L ip iń s k ie g o  je s t  op ty - 

tn ie g o  p rzes ilen ia , w y w o ła n y  b y ł  n ie e la s ty c z -  m is ty c zn y  w n io s ek  o w z ro ś c ie  p ro d u k c ji ro ln i-  

nością  p ro d u k c ji r o ln ic z e j za ró w n o  w  sensie cze j. P rzyp u szc za ć  w o ln o , że  zb ad an ie  isto- 

p od n ies ien ia  te j p rod u k c ji, ja k  i  j e j  o g ran ic zę - tn y ch  zm ian  p ro d u k c ji ro ln ic ze j, u ję te j n ie  

n ia. R o ln ic tw o  n ie  b y ło  w  s tan ie  ta k  og ran i-  g lob a ln ie , le c z  w  stosunku  do za tru d n ion e j 

c zy ć  sw e j p rod u k c ji, b y  ją  dostosow ać  do za- w  ro ln ic tw ie  ludności, w p ły n ie  na  zm ian ę  sta- 

p o trzeb o w a n ia  ry n k o w e g o , ja k  to  u c zy n ił p rze - n ow iska , u zn a ją cego  za  n ieb e zp ie c zn e  pos łu g i- 

m ys ł. D la  u trzym a n ia  p e w n e g o  m in im u m  do- w a n ie  s ię  w sk a źn ik iem  „n o ż y c  cen ", o p a r ty m  

chodu, m ogą cego  w  p r z y b liż e n iu  p o k ry ć  kosz- na  re la c ja ch  cen  z  rok u  1928, ja k o  rok u  w y s o -  

t y  p rod u k c ji, n a le ża ło  u sp raw n iać  p rod u k c ję , k ie j k o n iu n k tu ry  ro ln ic ze j, 

b y  p rze z  w ię c e j in ten sy w n e  w y zy s k a n ie  go - I n ż ,  M .  R e k l e w s k i .

Problem zaopatrywania miast w mleko na tle 
stosunków rynku warszawskiego.

W ie lk o m ie js k ie  r y n k i zb y tu  m lek a  pos iad a ją  s ze reg  gosp od a rs tw  re jo n u  p o d m ie jsk ie g o  op ie - 

og rom n e  zn aczen ie  d la  ro ln ic tw a  o k o lic zn ych  ra  sw ó j b y t  g łó w n ie  na  t e j  w ła śn ie  g a łę z i w y a 

p o w ia tó w , do tych czas  je d n a k  n ied ocen ian e  na - tw ó rczośc i, n a s ta w ia ją c  p ro d u k c ję  w  k ie ru n k u  

le ż y c ie  i  d la te go  n iew y zy sk a n e . A  p rz e c ie ż  m leczn o -h od ow la n ym . P r z e a n a liz o w a n ie  sys te
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m u  za o p a try w a n ia  w ie lk ic h  m iast w  ten  tak  

p o d s ta w o w y  a r ty k u ł p ie rw s ze j p o tr z e b y  da 

n am  p o ję c ie  o stopn iu  ren tow n ośc i p ro d u k c ji 

m leczn e j.

T e m a t  ten  d la  ro ln ic tw a  ty m  b a rd z ie j c iek a ­

w y ,  że  cena Ze sp rzed a ży  m lek a  w  stan ie  ś w ie ­

ż y m  na  ce le  b e zp oś red n ie j k on su m cji je s t  o w ie le  

w yżs za , n iż  ze  sp rzed a ży  w  ce lu  p rze ro b ien ia  na 

m asło  lu b  sery . M o m en t w y ż s z e j d och od ow ośc i 

na  c e le  k on su m cy jn e  sp raw ia , że  do h an d lu  

m le k ie m  ga rn ą  się e le m e n ty  n a jro zm a itsze , 

n iep os iad a ją ce  p rz e w a żn ie  żad n ych  k w a li f ik a ­

c j i  m a te r ia ln y ch  an i m o ra ln ych . O g n iw a  ła ń ­

cucha p o ś red n ic tw a  w y tw o r z o n e  z ty ch  e le ­

m e n tó w  w  h an d lu  m le k ie m  są szc zegó ln ie  

lic zn e  i  s ilne.

N a jw a ż n ie js z a  tru dność w  u re g u lo w n iu  r y n ­

k ó w  m lecza rsk ich  w y p ły w a  z n a d p rod u k c ji m le ­

ka, p rze zn a czon ego  na  za o p a trzen ie  m iast w  sto 

sunku do ich  n ie w ie lk ie j  ch łonnośc i kon su m cy j- 

n e j. W  W a rs za w ie  i  w ie lu  in n ych  m iastach  p o l­

sk ich  ro c zn e  sp o życ ie  m lek a  na  osobę w y n o s i 

62 l it r y ,  g d y  w  S z to k h o lm ie  i K o p en h a d ze  260 

l it r ó w , w  Z u r ich u  230, w  O slo  197 i w  W ie d n iu  

186 l i t r ó w  * ) .

N a d p ro d u k c ja  m lek a  s tw a rza  sy tu a c ję  n iek o ­

rzy s tn ą  d la  p rodu cen ta , p oga rsza ją cą  się je s zc ze  

p rz e z  ro zd ro b n ien ie  p o d a ży  ro ln ic z e j w ob ec  

z o rg a n iz o w a n eg o  i  so lid a rn ie  w y s tęp u ją c e g o  

ku p iec tw a , m a ją cego  ty m  sam ym  zd e c y d o w a ­

ną  p r z e w a g ę  w  za k res ie  d y k to w a n ia  cen  p r z y  

zak u p ie  m leka .

Z e  w zg lę d u  n a  w ła ś c iw o śc i s zyb k iego  psucia  

s ię  m lek a  i  sp o tyk a n ego  c ią g le  w  te j g a łę z i h an ­

d lu  b rak u  od p ow ied n ich  za p o b ie g a w czy ch  u rzą ­

d zeń  tech n ic zn ych  h an d e l m lek iem  s ta je  się 

p r z e w a żn ie  h a za rd em  lub  lo te r ią . R y z y k o , ja k ie  

pon os i h u rto w n ik , p rze rzu ca n e  je s t  p r z y  k a lk u ­

la c ja ch  cen  na  p rod u cen ta  i  na  konsum enta. 

P o n a d to  c en y  p łacon e  ro ln ik o w i u le g a ją  ra p ­

to w n y m  w a h a n io m  z te g o  p ow odu , że  b ra k  u rzą ­

d zeń  te ch n ic zn ych  s ta je  s ię  p rz y c z y n ą  n iem o ­

żn ośc i u re g u lo w a n ia  p o d a ży  m leka .

N a  ry n k u  m lec za rsk im  w a lk a  o konsum en ta  

ro z s tr z y g a  się n ie  p rz e z  p rze śc iga n ie  się w  ja k o ­

ści m lek a , le c z  za  p om ocą  zn iżk i cen, k tó rą  sp rze ­

d a ją c y  m usi sob ie  rek om p en sow a ć  w  fo rm ie  

o b n iżk i d ob ro c i m leka . M e to d a  ta  w  hand lu  

m le k ie m  je s t p ow szech n ie  stosow ana. T a k  w ię c  

na  ty m  odc in ku  w y m ia n y  s tw ie rd z ić  n a le ży , że  

w a lk a  k o n k u ren cy jn a  p r z y c z y n ia  się do tego ,

* ) Fr. Hajkowski „Jak założyć spółdzielnię 
Zbytu m leka" str, 8.

że  z łe  fo r m y  h an d lu  w y p ie r a ją  d ob re  tak , ja k  

m lek o  go rs zego  ga tu n ku  w y p ie ra  lepsze . W  ty ch  

w aru n k ach  tru d n o  m ó w ić  o d o b ro d z ie js tw ie  w y ­

ch w a la n ego  au tom atyzm u , w y p ły w a ją c e g o  z 

n ic zem  n ieo g ra n ic zo n e j w o ln e j k on k u ren c ji.

S tan  chaosu, b ra k  w s z e lk ie j s ta b iliza c ji cen 

i  s ta łośc i d o s ta w y  m lek a , p r z y c z y n ia ją  się do 

tego , że  r o ln ik  n ie  je s t  za in te re s o w a n y  w  p ro ­

d u k c ji m lek a  p e łn o w a rto śc io w ego , h ig ien ic zn ego , 

ze  w g lę d u  n a  w zro s t k o s z tó w  w łasn ych , p o w o ­

d u ją cych  n ieop łaca ln ość  p rod u k c ji. T o te ż  w  

obecn e j s y tu a c ji r o ln ik  z  m usu n as taw ia  p ro ­

d u k c ję  sw ych  ob ó r n a  ilość, a n ie  na  jakość 

m leka . N a d to  w  te g o  ro d za ju  w aru n k ach  i  p r z y  

ta k ie j s tru k tu rze  ry n k u  p rzes trzega n ie  p r z e p i­

sów  p ra w n ych , re g u lu ją c y ch  ob ró t m lek iem , 

s ta je  się w p ro s t  n iew yk o n a ln e .

W  P o ls c e  r o ln ic y  za op a tru ją  w ięk s ze  m iasta  

w  m lek o  d rogą :

1) b ezpośredn ich  d os taw  do kon su m en tów ,

2) s p rzed a ży  p oś red n ik om  oraz

3) d os taw  do spó łd z ie ln i.

O  p ie rw s z e j fo rm ie  h an d lu  tru dn o  d łu że j się 

r o zw o d z ić  z e  w g lę d u  na  je j  o c zy w is tą  p r y m ity -  

w ność. M a  ona p e w n e  zn aczen ie  d la  pasa gospo ­

d arstw , o ta cza ją cego  b ezp ośred n io  m iasto. D la  

kon su m en ta  fo rm a  ta  je s t  w y ra źn ie  n ie k o r z y ­

stna, g d y ż  o tr z y m u je  on  m lek o , w sk u tek  b raku  

w s z e lk ie j k on tro li, w ą tp liw e j jakośc i.

D ru g a  fo rm a  w y m ia n y  n ie  w n o s i n ic  abso­

lu tn ie  p o z y ty w n e g o  za ró w n o  d la  konsum enta, 

ja k  i  s p rzed a w cy ; je s t  ona w y b itn ie  d la  n ich  

u c ią ż liw a , p od ra ża  ob ró t i  p o w o d u je  ro zp ię to ść  

cen.

J ed y n ie  fo rm a  zo rg a n izo w a n e j p o d a ży  m lek a  

p rze z  z rzeszon ych  p ro d u cen tó w  w  sp ó łd z ie l­

n ia ch  m oże  b y ć  zastosow an a  p r z y  za o p a try ­

w a n iu  w  m lek o  w ie lk ic h  m iast.

P r z e d e  w s zy s tk im  sp ó łd z ie ln ie  m o gą  r e g u ­

lo w a ć  podaż, g w a ra n to w a ć  ro ln ik o w i g o d z iw ą  

cenę i  sta łość dostaw . P o  d ru g ie  zn o w u  konsu­

m en t m a  p ew n ość  o trzym a n ia  m lek a  p e łn o ­

w a rto ś c io w eg o , zn a jd u ją cego  się p od  fa ch o w ą  

k on tro lą . N a  p od k reś len ie  zas łu gu je , że  spó ł­

d z ie lc zość  ju ż  zd a ła  eg za m in  ze  sw e j sp raw n o ­

ści na  odc in ku  zo rg a n izo w a n ia  ry n k u  m le c za r ­

sk iego  w  P o ls c e  na  ce le  p rze tw ó rc ze . W  d z ia ­

ła ln o śc i s p ó łd z ie ln i n adch odz i w ię c  e tap  o b ję ­

c ia  o rga n ia zc ją  tru d n e j, le c z  n ie zm ie rn ie  w a ­

żn e j g a łę z i w y tw ó rc z o ś c i i  z b y tu  m lek a  d la  ce­

ló w  b ezp ośred n iego  spożycia .

F o rm y  za ró w n o  o rga n iza cy jn e , ja k  i  tech n i­

czn e sp ó łd z ie ln i m lek a  d la  c e ló w  konsu m cji, ze 

W zg lęd u  n a  od m ien n e  ce le  i  w a ru n k i od b iegać
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m uszą od  fo rm  sp ó łd z ie ln i m lecza rsk ich , p rz e ­

ra b ia ją c y c h  m leko .

K o n c e p c ja  o b jęc ia  k on su m eji m lek a  p rze z  

sp ó łd z ie ln ie , u w id a czn ia  się r e a ln ie j na t le  sto­

su n ków  ryn k u  w a rsza w sk iego . A c z k o lw ie k  

W a rs za w a  m oże  n ie  b ęd z ie  t y p o w y m  p r z y k ła ­

d em  d la  in n ych  m ie jscow ośc i, n iem n ie j jed n a k  

za o p a try w a n ie  S to licy  w  m lek o  n ie  b ęd z ie  spe­

c ja ln ie  od b iega ło  od  te ch n ik i za o p a try w a n ia  in ­

n ych  w ięk s zy ch  m iast. T o te ż  an a liza  ryn k u  

w a rs za w sk iego  m oże  s tan ow ić  m a te r ia ł dysku ­

s y jn y  do u regu lo w a n ia  ty ch  ta k  p a lą cych  za ga ­

d n ień  w  in n ych  m iastach  Po lsk i.

W a rs za w a  w e d łu g  r e je s tr a c ji d okon an e j w  

lip ću  1932 r. k on su m ow a ła  261.500 l i t r ó w  m le ­

ka  d zien n ie . Z  te j l ic z b y  81,3% ca łego  d ow ozu  

m lek a  p och od z iło  ^  w o j .  w a rsza w sk iego , a 8,1% 

z poza  w o je w ó d z tw a  i  10,6%  z  obór zn a jd u ją ­

cych  się w  ob ręb ie  m iasta.

J eś li ch od z i o d ok ła d n ie js ze  sp recy zo w a n ie  

p och odzen ia  m leka , to  na  p ie rw s z y  p lan  w y b i ja  

się r e jo n  p o d w a rs za w sk i z  p o w ia tem  w a rs za w ­

sk im  na  cze le , k tó r y  p a r ty c y p o w a ł w  23,5% ca­

łe g o  d ow ozu  do W a rs za w y ; za  n im  d op ie ro  s z ły  

p o w ia ty  k u tn ow sk i (12 ,6% ), b łoń sk i (8 ,3 % ), 

m iń sk o -m a zow ieck i (5 ,5 % ) itd . T e n  stan r z e c zy  

od b ija  się na  s tru k tu rze  go sp od a rs tw  re jo n u  

p od w arszaw sk iego . N ie w ie le  tam  gosp od ars tw  

z a jm u je  się h o d o w lą  b yd ła , bo  p rod u k c ja  z w ie ­

rzęca  n as taw ion a  je s t  g łó w n ie  na p ro d u k c ję  

m leka . W sk u tek  te g o  gosp od a rs tw a  ro ln e  p o ­

s iada ją  stosu nkow o dużo k ró w  d o jn ych , a za  to 

m a ło  m ło d z ie ż y  i c ie lą t, p r z y  c zy m  k r o w y  te  p o ­

chodzą  za zw y c za j z  kupna, a n ie  ch ow u  w ła sn e ­

go. S tosunek  ten  p rzed s ta w ia  się n astępu jąco : 

w  p o w ie c ie  b łoń sk im  odsetek  k ró w  d o jn ych  

w yn o s i 63% ogó ln e j l ic z b y  b y d ła  roga tego , 

w  p o w ie c ie  ra d zym iń sk im  67% ) w  m iń sko -m a­

z o w ie c k im  77% , a w  W arszaw sk im  aż 83% * ) .  

T a k  w ię c  w id z im y , że  b liskość  W a rs za w y , jak o  

w ie lk ie g o  ośrodka  k on su m cy jn ego  m leka , w  du­

ży m  stopn iu  w p ły w a  na k ie ru n ek  p ra c y  / g o ­

spodars tw  ro ln ych .

N ie z w y k łe  ro zd ro b n ien ie  cech u je  podaż na 

ryn k u  w a rszaw sk im . D os ta w ca m i m lek a  są:

1) k ilk a  sp ó łd z ie ln i m lecza rsk ich ,

2)  w ięk s ze  i  ś redn ie  m a ją tk i z iem sk ie .

3) d rob n i ro ln icy ,

4) d rob n i h an d la rze  tru d n ią cy  się skupem  

m lek a  i je g o  sp rzedażą  dom okrążn ą  na 

m ieście ,

* ) K ronika Warszawy, zeszyt 6 z 1936 r., 148 str.

5) pach c ia rze , p rz e w a żn ie  żyd z i, sk u p u jący  

m lek o  z  d a lszych  ok o lic  o ra z

6) w ła ś c ic ie le  k ro w ia rn i zn a jd u ją cy ch  się 

w  ob ręb ie  m. st. W a rs za w y .

Z  o gó ln e j ilo śc i m lek a  d os ta rczan ego  k a żd ego  

dn ia  do W a rs za w y  ca 25% (o k o ło  55.000 Itr .) 

p och od z i p rz e w a żn ie  z  p o d a ży  w ięk s zy ch  m a­

ją tk ó w  z iem sk ich  do n iespe łn a  20 m lecza rń , n o ­

szących  ch a ra k te r  za k ła d ó w  p rzem y s ło w y ch . 

Z  p o d a ży  ta k że  m a ją tk ó w  i sp ó łd z ie ln i m le ­

czarsk ich , p o ło żon ych  jed n a k  p oza  pasem  50 

km . od  W a rs za w y , d osta rczon e  je s t  m lek o  w  i lo ­

ści 25.000 l i t r ó w  do za k ła d ó w  m lecza rsk ich  

„ A g r i l “  o ra z  w e  w sp om n ia n ych  w y ż e j  zak ła ­

dach  m lecza rsk ich  m lek o  p od d a w a n e  zos ta je  

za b ie gom  tech n ic zn ym  (p a s teu ry zow a n iu , o- 

czyszczan iu , b u te lk o w a n iu  itd . ).

Z a k ła d y  te j k a te g o r ii,  z n ie w ie lk im i m oże  

w y ją tk a m i, n a le ża ło b y  tra k to w a ć  ja k o  p o tr z e ­

b n e  i  p o ży te c zn e  o g n iw a  w y m ia n y  m lek iem . 

T r z e b a  jed n a k  zazn aczyć , iż  z a k ła d y  te  p o w in ­

n y  p od lega ć  ś c is łe j 'i ' s ta łe j k o n tro li fa c h o w e g o  

organu.

D a lszą  zk o le i g ru p ą  p u n k tó w  ro zd z ie lc zy ch  

m lek a  są ro z le w n ie  h u rto w e  i zam askow an e 

h u rto w n ie  w  sk lepach  sp o żyw czych . D os ta rcza ­

ją  one na  ry n e k  oko ło  35%  o gó ln e j ilo ś c i m lek a  

(ca  80.000 l i t r ó w  d z ie n n ie ). Jest ich  p rzesz ło  sto, 

a d z ien n y  ob ró t k a żd e j z n ich  w a h a  się od  500 

do 2.000 litr . W  tak ich  ro z lew n ia ch  odc iąga  się 

często  tłu szcz z m lek a  na m asło, a z od c ią gan e ­

go  m lek a  w y ra b ia  s e ry  w  w aru n k ach  u rą g a ją ­

cych  w s ze lk im  p rzep isom  h ig ieny '. O czyw iśc ie , 

że  ro z le w n io m  ty m  tru d n o  p rzy zn a ć  ch a rak ter  

za k ła d ó w  p rzem ys ło w ych . O p ła ca ją  one m n ie j­

sze podatk i, w zg lę d n ie  V  o gó le  u ch y la ją  s ię  od 

ich  p łacen ia , w re s zc ie  d os ta rcza ją  na  ry n ek  

m lek o  zan ieczyszczon e  i  zakażone, g d y ż  często  

ro z le w a n ie  m lek a  o d b y w a  się w  p od w órzach , 

s ta jn iach , su terenach , w  w a ru n k ach  w p ro s t 

u n ie m o ż liw ia ją c y c h  za ch ow a n ie  k on ieczn e j 

czystości. W s ze lk ie  te  m a n ip u la c je  z a ła tw ia ją  

w  nocy , p o m ięd zy  god z in ą  3-ą a 6-tą ; od  g o d z i­

n y  61/ż om aw ian e  h u rto w n ie  s ta ją  się z w y k ły ­

m i sk lep am i sp o żyw czym i. Są to  u k ry te  h u r­

to w n ie  m leka.

N ie  n a le ż y  tu  uzasadn iać, że  p o w y ż e j op isa ­

na  k a te g o r ia  p u n k tó w  ro zd z ie lc zy ch  m lek a  

k on k u ru je  z g ru p ą  p op rzed n io  w ym ien io n ą , 

m a ją c  d a lek o  n iższe  koszta  p rz e ro b o w e  i  ruchu. 

G ru p a  ta  s tan ow i jed n o  z  g łó w n y c h  ź ró d e ł z łe j 

jak ośc i b ęd ącego  na  ryn k u  m leka , gd yż , r o z le ­

w a ją c  j e  w  w y b itn ie  a n tysan ita rn ych  w a ru n ­
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kach , p su je  i  zak a ża  n a w e t  n a jc zy ś c ie j w y p r o ­

d u k ow a n e ' w  gosp od ars tw ach  ro ln ych .

N as tęp n ą  z  k o le i  g ru p ą  h an d lu  m lek iem  

w  W a rs za w ie  s ta n ow ią  sp rzed a w cy -p rzek u p n ie , 

d o s ta rc za ją cy  ca. 15% o gó ln e j ilo ś c i m lek a  do 

s to licy . Z a k u p u ją  on i m lek o  p o  w s iach , d osta r­

c za ją c  p o ty m  b ąd ź do w y ż e j  w y m ie n io n y c h  

h u rtow n i, b ąd ź b ezp ośred n io  do sk lep ó w  spo­

ży w c zy c h . O c zy w iś c ie  i  ta  g ru p a  n ie  tro s zc zy  

s ię  o jak ość  d os ta rczan ego  p rodu k tu , o ra z  r ó w ­

n ie ż  k on k u ru je  z  p o w y ż e j w sp o m n ia n ym i k a ­

te go r ia m i.

W re s z c ie  p ią tą  i  o s ta tn ią  g ru p ę  tw o rzą  

sp rzed aw cy -p rod u cen c i, d o s ta rc za ją cy  m lek o  

b ezp ośred n io  z  w ła sn ego  go sp od a rs tw a  konsu ­

m en to w i, w z g lę d n ie  do sk lep ó w  sp o żyw czych .

O b e jm u ją  on i ok o ło  15% o gó ln e j d o s ta w y  

m lek a , p r z y  c z y m  w  ok resach  le tn ich  dosta r­

cza ją  m lek o  p rz e w a żn ie  do le tn isk  pod m ie jsk ich .

, P o d z ia ł n ie  u w zg lę d n ia  o c zy w iś c ie  m lek a  

z k ro w ia rń  zn a jd u ją cy ch  się na te ren ie  W a rs za ­

w y ,  k tó rą  to  k a te g o r ię  n a le ża ło b y  za lic z y ć  do 

os ta tn ie j g r u p y * ) .

P o m im o  sy s tem a ty c zn ie  p ro w a d zo n e j p o l i­

ty k i, zm ie rza ją c e j do  z lik w id o w a n ia  k ro w ia rń  

w a rszaw sk ich , n ie s te ty  zn a jd u ją  s ię  on e w  W a r ­

s za w ie  nada l, p rz e w a żn ie  na  p e ry fe r ia c h  m ia ­

sta. Z a o p a tru ją  one ludność w  m lek o  „p ro s to  od 

k r o w y 11 ch o re j p rz e w a żn ie  na  g ru ź lic ę . K iro w y  

te , p r z e t r z y m y w a n e  w  c iem n ych  oborach  i  n ie -  

k a rm io n e  ś w ie ż y m i paszam i, p rz e w a żn ie  n a  tę  

ch o rob ę  zapada ją . A  trz eb a  w ied z ie ć , że  zda ­

rza ło  się, iż  tr zy m a n o  k r o w y  w  m ieszkan iach , 

często  na  g ó rn ych  p ię tra ch  dom ów , skąd n a tu ­

ra ln ie  n ie  w y d o s ta w a ły  s ię  n igd y .

N a le ż y  ró w n ie ż  s tw ie rd z ić , że  p o szczegó ln e  

g ru p y  p rzed s ięb io rs tw  i  lu d z i tru d n ią cych  się 

z a o p a try w a n ie m  lu dn ośc i s to lic y  w  m lek o  w z a ­

je m n ie  ze  sobą kon ku ru ją , w y tw a r z a ją c  na 

ry n k u  chaos i  d ezo rgan iza c ję .

M o ż liw o ś ć  u zd ro w ien ia  ry n k u  m lec za rsk ie go  

w  W a rs za w ie  le ż y  w  r e o rg a n iz a c ji d o ty ch cza ­

s o w e j s tru k tu ry  h an d lu  m lek iem . C zęsto  w y s u ­

w a n a  k on cep c ja  za o p a try w a n ia  p o szczegó ln ych  

d z ie ln ic  m iasta  p rz e z  sp ó łd z ie ln ie  te re n o w e  n ie  

m ia ła b y  p o w a żn ie js z e g o  uzasadn ien ia . N a jw ię ­

ce j c e lo w y m  sposobem  u zysk an ia  p o z y t y w ­

n ych  re zu lta tó w  zd a je  s ię b y ć  z o rg a n iz o w a ­

n ie  w  W a rs za w ie  cen tra ln e j in s ty tu c ji zb y tu  

m lek a , op a rte j na  s iec i sp ó łd z ie lc zy ch  z le w n i 

p od m ie jsk ich .

* ) M ateriały W ojewódzkiego Towarzystwa O r­
ganizacyj i K ó łek  Rolniczych w  Warszawie.

W y d a je  się, że  ta k  p om yś lan a  s tru k tu ra  je s t  

n ieo d zo w n a  ze  w zg lę d u  n a  m ożność o d d z ia ły w a ­

n ia  w ie lk o ś c ią  d os taw  na  stosunk i pan u jące  na  

ryn k u . P o n a d to  w z g lę d y  tech n iczn e , ja k  o c zy ­

szczan ie  m leka , ch łod zen ie , b u te lk ow a n ie , p rz e ­

m a w ia ją  za  s c en tra lizo w a n iem  zb y tu  m leka . 

N ie  m ożn a  r ó w n ie ż  tu ta j p om in ąć  te g o  m om en ­

tu, że  z e  w z g lę d u  na  w y d a tn ą  ob n iżk ę  k o sz tów  

p ro d u k c ji i  k o s z tó w  h a n d lo w ych  p rz e z  skoncen ­

tro w a n ie  i  z r e jo n iz o w a n ie  d os taw  m lek a  do 

m ie jsk ich  k on su m en tów  cen tra ln a  z le w n ia  m a 

m ożność p ra co w a n ia  ek on om iczn ie j. S zc ze g ó l­

n ie  k o s z tow n a  je s t  d os taw a  m lek a  do k on ­

su m en tów  zam ieszk a ły ch  w  ró żn ych  d z ie ln i­

cach m iasta. C en tra la , m a ją c  du że  dostaw y , 

m o g ła b y  p r z y  r e jo n iz a c ji p ra cow a ć  tan ie j.

In s ty tu c ja  ta  p o w in n a  m ieć  ch a rak te r  p rz ed ­

s ięb io rs tw a  h a n d lo w ego  ze  w zg lę d u  na  sw ó j’ 

zak res  d z ia ła ln ośc i i  ze  w zg lę d u  na  k o n ie c z ­

ność pos iadan ia  rzu tk ośc i h a n d lo w e j, co p r z y  

fo rm a ch  sp ó łd z ie lc zy ch  p rzed s ięb io rs tw a  b y ło ­

b y  b a rd z ie j u tru dn ione. W y d a je  się, że  spółka  

z  o g ran iczon ą  od p ow ied z ia ln o śc ią  s ta n o w iła b y  

n a jw ła ś c iw s zą  fo rm ę .

D la  os iągn ięc ia  k o o rd y n a c ji d z ia ła ln ośc i cen ­

tra ln e j z le w n i m le c zn e j z  is tn ie ją c y m i p rz ed ­

s ięb io rs tw a m i zb y tu  m leka , k tó ry ch  d zia ła ln ość  

je s t  na ry n k u  p oży teczn a , b ęd z ie  za p ew n e  k o ­

n iec zn e  u tw o rzen ie  n ad rzęd n e j k om órk i, r e ­

p re zen tu ją ce j in te re s y  w szy s tk ich  p rzed s ię ­

b io rs tw  ty ch  d w óch  gru p , p r z y  w y ra źn e j su­

p re m a c ji c zyn n ik a  rzą d ow ego . W ó w cza s  do­

p ie ro  m ożn a  b y ło b y  s top n iow o  i  po  w szech ­

s tron n ym  p rzep ra co w a n iu  p lan u  dzia łan ia  

w p ro w a d z ić  w  ż y c ie  ro zp o rzą d zen ie  z  dn ia  9-go 

g ru d n ia  1932 r. o d o zo rze  nad  m lek iem  i je g o  

p rze tw o ra m i.

K a żd a  zm ian a  w  s tru k tu rze  ry n k u  w y w o łu ­

je  p e w ie n  w s trzą s  ek on om iczn y ; p lan  w p ro w a ­

d zen ia  w  ż y c ie  ro zp o rzą d zen ia  o d o zo rze  nad 

m le k ie m  w in ie n  tak  b y ć  p rzem yś la n y , ab y  

m ó g ł zap ob iec  ew en tu a ln y m  z ły m  sku tkom  te ­

go  w strząsu .

N ie m n ie j w a żn e  b y ło b y  w y k o n a n ie  tego  

p lanu , k tó re  p o w in n o  b y ć  op a rte  na  śc is łe j k o ­

o rd y n a c ji p ra c  za ró w n o  p rod u k c ji, ja k  w ła d z  

rzą d o w y c h  i  sam orząd ow ych .

T r z e b a  sob ie  zdać sp ra w ę  z  tego , że  w p ro ­

w a d zen ie  c en tra li zb y tu  m lek a  w ra z  z  ca łą  s ie­

c ią  z le w n i w ią ż e  się z  d u żym i kosztam i. J e ­

dnak  ten  m om en t n ie  p o w in ie n  b y ć  h am u lcem  

p oczyn ań  w  k ie ru n k u  u zd ro w ien ia  ry n k u  m le -
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Czarsk iego, g d y ż  d z is ie js z y  chaos je s t  s zk od li­

w y  za ró w n o  d la  kon su m en ta  ja k  i  p rodu cen ta , 

n ie  m ożn a  go  w ię c  d łu że j to le ro w a ć . P o tr z eb n e

P o l e s i e  w c y f r a c
J e że li p r z e c ię tn y  o b y w a te l n ie  g r z e s z y  zn a ­

jom ośc ią  s tosu n ków  p oszczegó ln ych  d z ie ln ic  • 

P o lsk i, to  z  p ew n ośc ią  w  p ie rw s z y m  r z ę d z ie  od ­

nos i s ię to  do P o les ia , o b e jm u ją cego  w o je w . 

p o lesk ie  o ra z  p r z y le g łe  te r e n y  z  sąsiedn ich  

w o je w ó d z tw . N ie  b a rd zo  zre s z tą  d z iw ić  s ię  t e ­

m u  m ożna, g d y ż  na  o g ó ł co do P o le s ia  n ie w ie le  

p os iad am y  ź ró d ło w y c h  m a te r ia łó w  op a rty ch  

na  od p ow ied n io  p rzep ro w a d zo n e j s ta ty s ty ce  

o raz na  pod s taw ach  b ad aw czych . D o p ie ro  n ie ­

d aw n o  w  zw ią zk u  z k i lk o le tn im i p ra cam i B iu ra  

P ro je k tu  M e lio r a c ji  P o le s ia  p e w n e  badan ia  zo ­

s ta ły  p rzep ro w a d zo n e  dość śc iś le  i  o b e jm u ją  

p rzed e  w s zy s tk im  p ra ce  z zak resu  p o m ia ró w  

p o w ie rz c h n i i  n iw e la c j i  o ra z  h y d ro g ra f i i  i  g le ­

b ozn aw stw a , os ta tn io  zaś, choć ty lk o  szk icow o , 

badan ia  ró w n ie ż  w  zak res ie  s tru k tu ry  stosun­

k ó w  ro ln ic zych . J a k k o lw ie k  dane te  są je s zc ze  

n iek om p le tn e , to  jed n a k  p rz ed s ta w ia ją  c ie k a w y  

m a ter ia ł, p o zw a la ją c y  n a  w y ro b ie n ie  sob ie  p rze z  

szerszy  o gó ł sp o łeczeń s tw a  zb liżo n ego  do r z e ­

czyw is to śc i p o g ląd u  na  w a ru n k i i  stosunki, 

w ś ró d  k tó ry ch  ż y ją  m ieszk ań cy  te j d z ie ln ic y  

k ra ju .

Z a c zn iem y  od  g leb y . P o d  t y m  w zg lę d e m  

zbadano ju ż  obszar n iem a l ca łego  g e o g ra fic z ­

n ego  P o les ia , o b e jm u ją cego  5.434.927 h a * ) .

Z  te g o  n a  g le b y  m in e ra ln e  p rzyp a d a  61,8%, na 

g le b y  b ło tn e  37,3% i  n a  w o d y  0,9%. W ś ró d  g leb  

m in e ra ln y ch  p r z e w a ża ją  p ia sk i (4 4 % ), nastę­

p n ie  id ą  szczerk i, b ie lic e  i  r ę d z in y  (15 ,9% ) i  s to ­

su n kow o n ie zn a czn y  odsetek  n ad rzeczn ych  

(1 ,9 % ). W ś ró d  g le b  b ło tn y ch  n a jp o w a żn ie js z y  

odsetek  p rz ed s ta w ia ją  t o r fy  (29 ,3% ).

P r a w ie  p o ło w a  g le b  m in e ra ln y ch  je s t  p o d ­

m ok ła  i  łą c zn ie  z  b ło tn y m i w y m a g a  m e lio ra c y j. 

S ta n o w i to  2/3 ca łego  zb ad an ego  te ren u  P o les ia , 

t, j. w  za o k rą g len iu  3.600.000 ha.

P o d  w z g lę d e m  w ła d a n ia  p ra w ie  2h  obszaru  

Po les ia , zn a jd u je  s ię  w  ręk u  m n ie js ze j w ła sn o ­

ści, p r z y  c z y m  w  44% są to  gosp od a rs tw a  1— 5 

ha, a  ty lk o  19,9% gospodarstw a , lic zą ce  pon ad  

10 ha. C ie k a w y  i  n ie  sp o tyk a n y  w  in n ych  czę-

* ) C y fry  z referatu St. Rychłowskiego p. t. „P ro ­
blem m elioracji Polesia“ .

k a p ita ły  m uszą  s ię  zn a le źć  ze  ź ró d e ł p a ń s tw o ­

w ych , sa m orzą d ow ych  i  sp ó łd z ie lc zych .

Z b i g n i e w  R a d z i k o w s k i .

:h.
ściach  P o ls k i je s t  stosunek  g ru n tó w  o rn ych  dp 

o gó ln ego  obszaru  gospodarstw . P r z e c ię tn ie  je s t  

on  zb liż o n y  do p o ło w y , je d n a k  w  w ię k s zy c h  g o ­

spodarstw ach  p ry w a tn y c h  g ru n ty  o rn e  za jm u ją  

z a le d w ie  7%  o gó ln e j p o w ie rzch n i. J e ż e li p r z y  

ty m  w z ią ć  p od  u w a g ę  n isk ą  jak ość  g le b  (w  ty m  

dużo p ia s k ó w ), to  okaże  się, ż e  b ra k  z ie m i o rn e j 

je s t  je d n ą  z  ch a ra k te ry s ty c zn ych  cech  Po les ia .

W  ś w ie t le  ty ch  lic zb  m ożn a  sp od z iew a ć  się, 

że  za gęszczen ie  lu dn ośc i r o ln ic z e j b ęd z ie  tąm  

b a rd zo  duże. Is to tn ie  ta k  jes t. W p ra w d z ie , j e ­

ż e l i  w z ią ć  p od  u w a g ę  c y f r y  b e zw zg lęd n e , od ­

noszące się do ca łego  obszaru  P o les ia , to  o t r z y ­

m a m y  ob raz  w y ją tk o w o  m a łe j gęs tośc i za lu ­

dn ien ia , z a le d w ie  25 osób na  k m 2 p o w ie rz c h n i 

gm in  w ie jsk ich . N a to m ia s t za gęszczen ie  w z g lę ­

dne, t. j. odn ośn y  stosunek  ty lk o  do g ru n tó w  

o rn ych , w y n o s i ju ż  k ilk a k ro tn ie  w ię c e j,  m ia n o ­

w ic ie  121, zaś w  te ren ach  b ag ien n o -leśn ych  148, 

a w  n ie k tó ry c h  gm in ach  p rzek ra c za  200. Jest to  

za gęszczen ie  w ięk s ze  n iż  w  w ie lu  p ow ia ta ch  

ś ro d k o w e j P o lsk i; np. p o w ia t  m iń sko -m azo ­

w ie c k i p os iada  124 m ieszk a ń ców  na  k im . k w a ­

d ra to w y , p o w ia t  k u tn ow sk i 100, k a lisk i 143, 

ła sk i 146, rad om sk ow sk i 146, m iech o w sk i 137 

i  t. d.

W  ty m  u ję c iu  P o le s ie  w y k a z u je  z ja w isk o  

p rze lu d n ien ia , w  doda tku  ty m  ja sk ra w szego , 

że  w y d a jn o ś ć  g leb  ta m te js zych , ja k o  w  p r z e ­

w a ża ją c e j częśc i p ia szczys tych , je s t  n iska. T o  

te ż  w  ob ecn ych  w a ru n k ach  m a m y  tam  do c z y ­

n ien ia  z w y ra ź n y m  n ied o b o rem  ro ln ic zym . N p . 

n a d w y żk a  p r z y w o zu  zb ó ż  ch leb o w y ch  n ad  w y ­

w o z e m  w y n io s ła  w  r. 1928 —  33.310 ton , w  rok u  

1929 —  31.846 ton , a w  r. 1930 —  33.395 ton. D u ­

że  ro zd ro b n ien ie  g ru n tó w  i  b ra k  r o l i  sk łan ia ją  

ludność ro ln ic zą  do w y rę b u  lasu  i  p o w ię k s ze ­

n ia  tą  d ro gą  areału . J ed n ak  u b og ie , p ia szczys te  

z iem ie  po leśne, n ied os ta teczn ie  n aw ożon e , c zę ­

s tok roć  w  s z y b k im  tem p ie  za m ien ia ją  s ię  n a  ja ­

ło w e  p ia sk i lu b  w y d m y . W  ten  sposób w  c iągu  

la t  1922 —  1935 obszar la só w  p ry w a tn y c h  

zm n ie js z y ł s ię o 220.124 ha, a ró w n o cześn ie  za ­

le s ien ie  n o w y c h  g ru n tó w  w y n io s ło  z a le d w ie  

2.960 ha.

B a rd zo  n iek o rzy s tn ie  p rzed s ta w ia  s ię  ró w -



Str. 20 Ż Y C I E  R O L N I C Z E f*r. Ig

n ie ż  sp raw a  h o d o w li, ch oc iaż w y d a w a ć b y  się 

m o g ło  na  p ie rw s z y  rzu t oka, że  w o j.  p o lesk ie , 

p os iad a ją ce  29,9% łą k  i  pastw isk , je s t  ju ż  p rze z  

n a tu rę  p red e s tyn o w a n e  do h o d o w li. W  r z e c z y ­

w is to śc i je s t  in acze j. P r z e d e  w s zy s tk im  n ie  są 

to  u ż y tk i w  p e łn y m  tego  s łow a  znaczen iu . Ł ą k i 

ta m te js ze  kos i ś ię .c o  2 lu b  3 la ta , a n ie k ie d y  co 

4, co s ię  zaś ty c z y  pastw isk , to  i  one b a rd zo  w ie ­

le  p o zo s ta w ia ją  do życzen ia . T a k  np. na  100 ha  

z ie m i u ży tk o w a n e j ro ln ic zo  p rzyp a d a  9 kon i, 20 

sztu k  b yd ła , 18 sztu k  t r z o d y  ch le w n e j i  21 
ow iec , podczas g d y  p rze c ię tn a  d la  w szy s tk ich  

w o je w ó d z tw  w y n o s i 14 kon i, 39 sztu k  b yd ła , 26 

sztu k  t r z o d y  ch lew n e j i  10 ow iec .

N ie w ą tp l iw ie  m a ła  ilo ść  in w e n ta rza  p o w o ­

d ow an a  je s t  r ó w n ie ż  n isk im  p o z io m em  k u ltu ry  

ro ln ic z e j, le c z  g łó w n ą  p rzy c z y n ą  je s t  m a ła  ilo ść  

p a szy  p om im o  ro z le g ło ś c i u ży tk ó w  z ie lo n y ch  

i  je j  n ie w ie lk a  w artość . Z re s z tą  n a w e t ta  lich a  

pasza  n ie  za w sze  da się w y k o rz y s ta ć  z  p ow od u  

p o ża ró w  łąk , n iszczących  n ie k ie d y  w ie lk ie  ob ­

szary . T r z e b a  w re s z c ie  dodać, że  na  d ob itek  

z łe g o  P o le s ie  n a w ied za n e  je s t  je s zc ze  od  czasu 

do czasu  p rz e z  in n ego  ro d za ju  k lęsk i, n iezn an e  

w  in n ych  d z ie ln ica ch  P o lsk i. Są  to  k lę sk i le k ­

k ich  zim . B ezm ro źn e  z im y  u n ie m o ż liw ia ją  w y ­

w ó z  siana z  terpenów za b a gn ion ych  i  n ied os ta ­

te c zn ie  zam arzn ię tych . W  tak ich  la tach  b y d ło  

p op ros tu  g ło d u je  i  pada.

Jasną je s t  rzeczą , że  m e lio ra c je  w  ty m  w y ­

padku  to  pop rostu  kon ieczn ość ży c iow a .

A r e a ł  g ru n tó w  o rn ych  P o le s ia  m ożn a  b y  

zw ię k s zy ć  o ok o ło  700.000 ha p rze z  m e lio ra c ję  

g le b  m u łow ych , m u ło w o - to r fo w y c h  i  to r fo w o -  

m in era ln ych . N ie z a le żn ie  od  te g o  200.000 do

300.000 h a  go rszych  g ru n tó w  m ożn a  b y  p rze z  

m e lio ra c ję  u dostępn ić  d la  k u ltu r  leśnych , z w ię ­

k sza ją c  p rz e z  to  obszar za les ien ia  P o le s ia  o 16% 

p on ad  stan obecny. M e lio ra c ja  ty ch  te ren ó w  

sp o w o d o w a ćb y  m o g ła  p rz y ro s t  d rew n a  p r z y ­

n a jm n ie j o 1,5 m s z ha, w a rto śc i lo co  las oko ło  

12 m ilio n ó w  z ło ty ch  r o c z n ie * ) .

D u że  zn aczen ie  m a tak że  u sp ra w n ien ie  k o ­

m u n ik a c ji n ie  ty lk o  d la  lasów , le c z  i  d la  te r e ­

n ó w  łą k o w y c h  p rz e z  u m o ż liw ie n ie  w c ze ś n ie j­

szego  W y w o zu  siana i za b ezp iec zen ie  p rzed  k lę ­

skam i lek k ich  zim . F a ch o w cy  ob lic za ją , że  w a r ­

tość w zro s tu  w y d a jn o ś c i' s iana po. dokonan iu  

u p rzed n ie j m e lio ra c ji i  zagospodarow an iu , w y ­

n io s ła b y  na te ren ie  sam ego  ty lk o  w o j.  p o le sk ie ­

g o  z g ó rą  29 m ilio n ó w  zło tych .

O c zy w iś c ie  p od n ies ien ie  ilo ś c io w e  i  ja k o ­

ś c iow e  zb io ró w  siana o d b iło b y  się r ó w n ie ż  do­

d a tn io  n a  in w en ta rzu  i  na  r o zw o ju  h o d o w li 

w  ogó le , a po za  ty m  p od n ios łob y  tak że  ilość 

n aw ozu , ta k  p o trzeb n ego  na  le k k ie  na  p iask i 

p o lesk ie .
L e o n a r d  G u m i ń s k i .

PRZEGLĄD RYNKÓW IINFORM. STATYSTYCZNE
v .

Rynek warzyw,.
N a  ry n k u  w a r z y w  sy tu ac ja  k s z ta łto w a ła  

się na  o g ó ł n iep om yś ln ie . W y tw o r z y ły  s ię p r z y  

ty m  w a ru n k i dość o ry g in a ln e : p om im o  m n ie j­

sze j p o d a ży  c en y  n ie  o s ią ga ły  p o z iom u  w y s o ­

k iego , a  n iek tó re  s o r ty m e n ty  d o zn a ły  w rę c z  

k a ta s tro fa ln e j zn iżk i. D o  te j g ru p y  n a le ż y  

p rzed e  w s zy s tk im  cebu la , b ędąca  a r ty k u łem  

p o w szech n ego  i  m a so w ego  sp ożyc ia  za ró w n o  

n a  w s i, ja k  w  m iastach . P o m im o  to  c en y  od  

d łu ższego  czasu spada ją  i w ą tp ić  n a le ż y  w o ­

bec p o ja w ie n ia  się na  ry n k u  n o w a lij ,  c zy  p o ­

p ra w ią  się w  n a jb liż s z e j p rzysz łośc i. J e ż e li 

zw a ży m y , że  cebu la  je s t  p od s ta w ą  p ro d u k c ji 

w  w ie lu  gosp od a rs tw ach  w a r zy w n ic zy c h , to  

ła tw o  w y c ią g n ą ć  w n iosek , ja k  du że s tra ty  on e 

pon ios ły .

O gó ln a  podaż w a r z y w  w  b ie żą ce j k am p a ­

n ii  je s t m n ie js za  n iż  w  a n a lo g ic zn ym  ok res ie  

p rzed  rok iem . N a  n a jw ię k s z y m  w a r z y w n y m  

ry n k u  w a rs za w sk im  p r z y  ul. G ró je c k ie j te g o ­

roczn a  p odaż b y ła  w  c iągu  p ie rw s zy ch  4 m ie ­

s ię cy  r. b. o 4.000 w o zó w  m n ie jsza , a n iże li w  

r. 1936. T łu m a czy  się to  p rzed e  w s zy s tk im  n ie - t 

p o m y ś ln y m  p rz e b ie g ie m  p ogod y , późn ą  w io ­

sną, w ię k s z y m  za ch m u rzen iem  i m a łą  stosun­

k o w o  in so lac ją . P o d a ż  w ię c  w a r z y w  n a w e t 

in sp ek to w ych  je s t  stosu nkow o m ała, a c en y  

c o k o lw ie k  w y ż s z e  n iż  p rzed  rok iem . D o ty c z y  

to  tak ich  a r ty k u łó w  ja k  rababar, szczaw , 

szp in ak  i t. p. W ą tp ić  jed n a k  n a le ży , c zy  n ier

(D okończen ie  na sir. 23 -e j.)

* ) według Instytutu Badawczego Lasów Pań­
stwowych.
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Oh vj i-s O  Od 03 525

’. i  ® M ■
2 . 2 a
co o  2® /Od r-H d '
ft ^  ■'••U

O  _l r3:^ sNJ WO o 
cd**

ft.o
do

rd;cdi• r-ł r—Ho © •«
0 § fl 
.2 5  5
N O J

cd;

O °

o£• oo N •
O ^  «

CD
. 'd

{>SN

ę0rf?5  ̂o
w  Cd

O O^o A o
•2 O co
H 'T 3  tS3 'O  0 »O r-t Uł *****.

<D» ^  
' ej 2 co 02 „

ej
do *
© rdN O« d

jaj.

. d
• cd 59 ^ O 

id cd

8‘K
aa.2
©S d.

©
i-HO

• -d

e j■©
a.
N

o d l  
® cd'

© p
^  *2 ©

cd-, • 
d  cd d -2 © d
NI -£ 
CO > s  ft-N

© © S

3
"£>.2

.2 •« ^ ^  xii' a >> = o,.sj 9 ojjo 3 5  
J2 S O*A) S._ J  n i I—i tmd§  Rs  *a d .2

^  ^2CZ20CSj)^0 ^ ^

cd 
\  .Sh 
bD 
© *. 
'o ©

>>‘Sftrd;.d
. ©• 

cd «ih o  ,_r

l> © cd ?D© *2 a."© ©N ft © Oi—i 
^  Cd -d  rd  ©
QfL,z;t2 oo

'S
H

oi

Ed

Si
o

kD

0łO01 tO O tO O O C M C M ^ tO tO O ltO O ^ C M tO O C M  ^  CM CM O) O O O
t '  CO N- N ^ N O O N O i ó O  «0  CM »0  tO
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I. Zboża.

R U C H  C E N
(Ceny z przed tygodnia w  nawiasach).

U r z ę d o w e  n o to w a n ia  d o ln e j g r a n ic y  c en  z a  100 

w  dn iu  26 k w ie tn ia  1987 ro k u .

k g . w  z ło ty c h , lo c o  w a g o n

1’ '
Warszawa Poznań Bydgoszcz Katowice Kraków Lwów Lublin Wilno

Pszenica jednolita 
„ zbierana 

Żyto 
Owies
Jęezmień browarny 

„ kaszany

30.00 (30.50)
29.50 (30.00)
23.00 (23.50) 
21.75 (21.75)
25.50 (26.00)
23.50 (24.00)

27.50 (29.25)

22.75 (23.50) 
22.00 (22.00) 

(27.25)
26.50 (26.25)

29.00 (30.00)

24.00 (24.50)
22.00 (22.00) 
26.00 (26,00) 
24.25 (24.25)

29.50 (30.25)
29.00 (29.50) 
24.00(24.25)
22.00 (23.50)

24.50 (24.50)

29.25 (29.00) 
28.70 (28.50) 
24.40 (23.50) 
22.50 (22.75)

23.25 (23.75)

27.75 (28.25) 
27.00 (27.50) 
22.25 (22.75) 
21.00(21.25) 

(25.00) 
22.50 (22.75)

30.00 (30.75)
29.25 (30.00)
22.75 (23.50) 
20 50 (23.25)
26.25 —
22.75 (23.00)

28.50 (29.65)

22.75 (23.25) 
22.00 (22.25)

22.25 (22.50)

II. Notowania zagranicznych giełd zbożowych ( z a  100 k g . w  z ło t y c h )

Chicago Winnipeg Rotterdam Buenos Aires

Pszenica . . . . 25.49 (25.55) 25.88 (25.98) 26.81 (24.51) 22.15 (20.77)
i,yto . . . . 25.06 (22.65) 23.48 (22.56) —  ■■ —

Jęczmień . . . . 31.67 (31.67) 17.39 (16.71) — —

Owies 17.94 (17.91) 20.47 (20.73) — 10.63 (10.65)

111. Inne ziemiopłody i przetwory {w Warszawie)
Groch polny 

„ Wiktoria .
Łubin niebieski 

* żółty 
Rzepak zimowy 

„ letni 
Rzepik „
Siemię lniane
Koniczyna biała surowa bez kanianki

23.50 ( 23.50)
29.00 | 29.00)
14.50 ( 15.00)
15.50 ( 16.00)

—  ( 57.00)
— ( 54.00)
—  ( 51.50)

47.50 ( 48.50)
90.00 ( 90.00)

Koniczyna czerwona surowa
v v n v

Mak niebieski .
Seradela

o czyst. 97% 115.00 (115.00) 
bez kanianki 95.00 ( 95.00) 

o czyst. 97% 125.00 (125.00) 
. 77.00 ( 78.00) 
. 21.50 ( 22.00)

Wyka . . . .  
Peluszka . . . .  
Ziemniaki jadalne 
Mąka pszenna gat. I 0—65°|0 

„ II 65-70%  
,  111 70-75%  

Mąka żytnia I  gat. 0—70%
„  „ razowa 0— 95%

Otręby pszenne grube 
„ „ średnie
„ „ miałkie

Otręby żytnie .
Makuchy lniane

„ rzepakowe .

24.00 (24.00) 
20.50(21.00)

43.00 (43.50)
33.75 (34.25) 
30.75(31.25)
30.00 (34.00)
27.75 (27.75)
16.00 (16.25)
15.00 (15.25)
15.00 (15.25) 
14.25(14.75) 
22.25 (23.50)
16.75 (18.00)

IV. Zwierzęta rzeźne (z a  100 k g . ż y w e j  w a g i  w  z ło t y c h )

Warszawa Mysłowice Poznań Lublin Kraków

W oły I kl. (dobrze opasione) mięsne 81 — 89 75 —  77 66 —  68 — 63 —  70
„ II kl. (średnio opasione) mięsne 67 —  71 63 —  69 52 —  58 — —
„ IIIk l.(m ało opasione) mięsne — — 48 — 50 — —

Krowy I  kl. 80 — 82 68 —  76 60 —  66 50 — 60 55 — 62
%  II kl. . . . . 63V2— 69 57 — 66 52 — 58 42 — 50 50 —  55

„ III kl. . 52 — 55 49 — 56 40 —  50 35 — 42 40 — 50
Cielęta ponad 60 kg. . 86 — 90 73 — 80 80 — 90 48 — 55 75 — 88

„ „ 40 kg. 70 — 85 64 —  72 70 —  78 40 — 48 70 — 75
■ „ „ 3 0  kg. 55 — 70 55 — 63 62 — 68 35 — 40 65 —  70

Owce młode . . . . 65 — — .— —
„ stare . . . . — — — — —

świnie słoninowe ponad 180 kg. 112 — 118 — — — —
,, ,* ,» ISO ,, 108 -112 121 —130 100 —102 102—109 108 — 113

Świnie mięsne ponad 110 kg. 96 — 102 105 —110 92 —  96 85— 98 105 —108
„  80-110 kg. 90 — 95 — . 88 9  90 78 — 85 92 — 105

V. Nabiał i jaja (w Warszawie).
Hurtowe notowania masła za 1 kg. w  złotych: masło wyborowe 1-go gatunku w blokach 3.30 zł., 

w  drobnym opakowaniu firmowym 3.40 zł., deserowe 11-go gat. 3.00 zł., solone mleczarskie 2.90 zł., osełkowe 
2.70 zł. W  detalu dolicza się 10— 15%.

Jaja świeże gwarantowane 1.20 zł. za 1 kg. Na sztuki: o wadze do 50 gram 51/* gr-> ponad 50 g. 6'/2 gr.

VI. Warzywa (w Warszawie)
Ceny hurtowe za 100 kg. w złotych: buraki 3.50 — 4.50, cebula 1-gat. 6.00 —  7.50, 11-gat. 3.50— 4.50, chrzan

40.00 —  50.00, kapusta biała 13.00— 15.00, marchew 13.00—‘ 15.00, pietruszka 24.00 —  27.00, rabarbar 55.00 — 65.00, 
selery 54.00— 60.00, szczaw 160.00—200.00, szpinak gruntowy 80.00— 100.00, ziemniaki 6.00— 7.00. Za 100 pęczków 
lub sztuk: buraki botwina 25.00— 35.00, kapusta biała 20,00 —  30,00, czerwona 15.00 —  20.00, włoska 15,00 — 25,00, 
koperek 25,00--35,00, majeranek 6.00 —  8.00, ogórki 80.00—120.00, pietruszka natka 20,00—30,00, pory 40,00—50,00, 
rzodkiewka 17,00— 20,00, sałata 20,00— 25,00, szczypiorek 7.00 — 10.00-
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w ie lk a  zresz tą  z w y ż k a  cen  ty c h  w a r z y w  z r ó w ­

n o w a ży  s tra ty , w y n ik łe  sku tk iem  spadku  w y ­

tw órczośc i.
N ie w ie lk ie j  p o p ra w y  d o zn a ły  c en y  n ie k tó ­

ry c h  w a r z y w  zesz ło ro czn e j p rod u k c ji, ja k  

m arch ew , kapusta, s e le ry  itp . Są  to  w ię c  w a ­

r z y w a  p rz e c h o w y w a n e  p r z e z  z im ę , co p oc ią ga  

za  sobą o c zy w iś c ie  p e w n e  koszty . P ro d u cen c i 

p rze ch o w u ją  j e  w  n a d z ie i u zysk an ia  lep szych  

cen. Z w y ż k a  w ię c  je s t  z ja w is k ie m  zu p e łn ie  

n o rm a ln ym . Jak  na  t y m  w y jd ą  p rod u cen c i w  

r. b., tru d n o  p rzesądzać, zd a je  s ię  jed n ak , że  

w y p e łn ie n ie  s tra t n a  c eb u li n a  t e j  d rod ze  ła ­

tw e  n ie  b ęd z ie , p o n iew a ż  kon su m en t w  c h w il i  

ob ecn e j ch c ia łb y  m ie ć  ju ż  w a r z y w a  św ieże , 

t. zw . n o w a lie , a  w a r z y w a  zesz ło roczn e  n a ­

b y w a  m n ie j chętn ie .

O gó ln a  w ię c  k on iu n k tu ra  n a  ry n k u  w a ­

r z y w  je s t ra c ze j n iep om yś ln a . P o p y t  zm ia n ie  

w p ra w d z ie  n ie  u le g ł, a le  w o b ec  m a łe j stosun­

k o w o  z w y ż k i cen  s ze regu  w a r z y w  p r z y  m n ie j­

sze j ich  pod aży , a zw ła szcza  w o b ec  s iln ego  

spadku, ja k ie g o  dozn a ła  cebu la , o g ó ln y  b ilans 

w y p a d n ie  w  p o rów n a n iu  z  la ta m i u b ie g ły m i 

ra cze j u jem n ie .

N a  szczegó ln ą  u w a g ę  za s łu gu je  sy tu ac ja  w  

zak res ie  cebu li. J ak  m ó w iliś m y , je s t  to  a r ty ­

k u ł n ie  ty lk o  m a sow ego  spożyc ia , a le  r ó w n ie ż  

i  p rod u k c ji. T ru d n o  p rz ew id z ie ć , ja k  s ię  b ę ­

d z ie  k s z ta łto w a ła  s y tu a c ja  d la  te j lu b  in n e j 

k a te g o r ii tow a ru . T r z e b a  jed n a k  p rzyp u sz ­

czać, że  w ie lu  p rod u cen tów , lic zą c  p ra w d o p o ­

dobn ie  na  z b y t  m a s o w y  cebu li, ro zs ze rzy ło  

d o tych czasow e  u p ra w y . W ia d o m o  też , że  w  

w ie lu  p od w a rsza w sk ich  gospodars tw ach  d ro ­

bn ych  za czę to  u p ra w ia ć  w a r z y w a  w  polu , a 

zw ła s zc za  gospodars tw a , p rzy s tęp u ją ce  do 

te j p ro d u k c ji po  ra z  p ie rw s zy , r o zp o c z ę ły  od 

w a r z y w  n a jb a rd z ie j zn an ych , a w ię c  tak ich , 

ja k  kapusta, cebu la , b u ra k i itp . T y m  się t łu ­

m a c zy  p e w n e  p rze ła d o w a n ie  ry n k u  cebu lą. 

Z n iżk a  c zęśc iow o  je s t  w ię c  w y n ik ie m  zb iegu  

ok o liczn ośc i, p o le g a ją c e g o  na  zw ięk s zo n e j w y ­

tw ó rc zo ś c i te g o  a r tyk u łu  p rz e z  p rod u cen tów  

n ie zo rga n izo w a n ych , k tó r z y  w  k a żd e j g a łę z i 

p ro d u k c ji m o gą  ła tw o  zd e zo r ien to w a ć  ryn ek , 

w p ro w a d za ją c  m om en t zam ieszan ia .

W  ty ch  w a ru n k ach  op an ow an ie  p ro d u k c ji 

i  k ie ro w a n ie  n ią  s to sow n ie  do p o trzeb  ryn k u  

je s t  za gad n ien iem , k tó re  w  zak res ie  p ro d u k c ji 

w a r z y w n ic z e j zo rg a n izo w a n e j n ie w ą tp liw ie  

w y s u w a  się w  c h w il i  ob ecn e j n a  czo ło  b o lą ­

c zek  w a rz y w n ic tw a . Ł ą c z y  się to  za ra zem  i  ze  

sp ra w ą  p rz e c h o w y w a n ia  i  p r z e tw ó rs tw a  n ad ­

m ia ru  w a r z y w . Jak  w ia d om o , s p ra w y  te  w łą ­

czono do p ro g ra m u  p ra c  n a jb liż s z e j p r z y s z ło ­

ści P o ls k ie g o  Z w ią zk u  P ro d u c e n tó w  W a rz y w . 

O becn a  sy tu a c ja  w  zak res ie  ceb u li je s t  w sk a ­

zów k ą , ja k  sp raw a  ta  je s t  ak tua lna .

B io rą c  p od  u w a g ę  to  co p o w ied z ia n o  w y ż e j,  

n a le ż y  do jść  do  w n iosku , że  w a r z y w n ic y  p o d ­

w a rsza w scy , s ta n o w ią cy  w  P o ls c e  je d y n ą  o r ­

ga n iza c ję  w  te j b ra n ży , w ch o d zą  w  n o w ą  k a m ­

p an ię  w  w a ru n k ach  dość n iep o m yś ln y ch . P o ­

p ra w a  b ęd z ie  ty m  tru d n ie jsza , że  ob ecn ie  spo­

d z iew a ć  się n a le ż y  ra c ze j zw ięk s zen ia  p ro ­

d u k c ji i  p od aży , co z w y k le  n ie  id z ie  w  p a rze  

ze  z w y ż k ą  cen.

B .  S .

| ORGANIZACJE ROLNICZE, OŚWIATA, KULTURA 

Konferencja w sprawie metody pracy na wsi.
Z a ga d n ien ie  m e to d y  p ra c y  na  w s i apara tu  

a g ron om ii spo łeczn e j je s t  w  o gó ln e j h ie ra r ­

ch ii p rac  zw ią za n ych  z  p od n ies ien iem  k u ltu ry  

w s i je d n y m  z  n a jb a rd z ie j k a p ita ln ych . R e a li­

za c ja  b o w ie m  na  te ren ie  w s i za ró w n o  in w e - 

s ty c y j in te lek tu a ln y ch  ja k  i  g o sp od a rczych  w ią ­

że  się śc iś le  ze  skoordyn ow an ą , u m ie ję tn ą  i  

w y d a jn ą  p ra cą  k ad r p ra c o w n ik ó w  a g ron om ii 

spo łeczn e j. N ie s te ty , n ie  za w sze  i  n ie  w szęd z ie  

p ra ce  te re n o w e  są w ła ś c iw ie  rea lizo w a n e . C zę ­

s tym  z ja w is k ie m  je s t  b ra k  w za je m n e j k o o r ­

d y n a c ji s ze regu  czyn n ośc i n a  w s i, zn an ych  pod  

n a zw ą  m e tod  p ra c y  nad  p os zc ze g ó ln y m i g ru ­

p a m i lu d zk im i, o ra z  w a rs z ta ta m i p ra c y  lu d n o ­

ści w ie js k ie j  (g o sp o d a rs tw a m i). W  w y n ik u  

b rak u  zh a rm o n izo w a n ia  w  czas ie  p o s zc zegó l­

n y ch  czyn n ośc i te re n o w y c h  ro ln ik  je s t  o ta cza ­

n y  n ie jed n o k ro tn ie  op iek ą  fra gm en ta ry c zn ą , 

k tó re j p oszczegó ln e  fa z y  n ie  są n ie ra z  w z a je m ­

n ie  n a le ż y c ie  u zgodn ion e , w z g lę d n ie  n ie  p r z y ­

chodzą  w  n a jw ła ś c iw s zy m  m om en cie . S k u t­

k ie m  te g o  stanu r z e c z y  n ie ra z  b y w a  zm arn o-
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w a n y  w k ła d  p ra c y  i k ap ita łu , w ło ż o n y  w  ak­

c ję  p odn oszen ia  k u ltu ry  w si.

O b s e r w a c ja , w sp om n ian ych  n ied oc ią gn ięć  

p ra c y  te r e n o w e j sk łon iła  os ta tn io  M in is te r ­

s tw o  R o ln ic tw a  i  R .R . do zw o ła n ia  z ja zd u  p re ­

ze só w  i  d y r e k to ró w  izb  ro ln ic zy ch , p o św ię co ­

n eg o  sp ec ja ln ie  o m ó w ien iu  o rg a n iza c ji p ra c y  

w  te ren ie . W  z je źd z ie  ty m  w z ią ł  u d z ia ł m in i­

s ter J. P o n ia to w s k i; p r z e w o d n ic z y ł d yr. D ep. 

P rod . R o ln . i  W e t  . J. R u dn ick i. P o rzą d ek  

d z ien n y  w sp om ia n ych  ob rad  o b e jm o w a ł r e fe ­

r a ty  z te g o  zak resu  p.p. nacz. E. W is z n ie w ­

sk iego , dyr. M . P a jd o w s k ie g o  i  insp. E. P o -  

dosk iego , tra k to w a n e  ja k o  w y jś c io w e  do szcze­

g ó ło w e j dysku sji. O b ra d y  za ga ił p. m in i­

s te r  J. P o n ia to w sk i, o m a w ia ją c  g łó w n e  zasady  

p ra c y  sam orządu  gosp od a rczego  n ad  p o d n ie ­

s ien iem  ro ln ic tw a  i k u ltu ry  w si. M ię d z y  in n y ­

m i p. M in is te r  p o d k re ś lił  n iezb ędn ość  d ążen ia  

do d e c en tra liza c ji p ra c y  tech n iczn o  - ro ln ic ze j 

p rz e z  p rzesu n ięc ie  pu n k tu  c iężk ośc i z b iu ra  iz ­

b y  do teren u . R e a liz a c ja  te j za sady  n ie  m oże  

b y ć  jed n a k  szab lon ow a , p o w in n a  n a tom iast u- 

w zg lę d n ia ć  ró żn orod n ość  p o trzeb  p o s zc zegó l­

n ych  te re n ó w  izb  ro ln ic zy ch  i  ich  p o tr z e b y  r e ­

g ion a ln e . Z  te g o  p o w o d u  stosunek iz b y  ro ln i­

c ze j do  p o d b u d o w y  te r e n o w e j m oże  b y ć  na  da ­

n y m  te ren ie  ró żn y , n iem n ie j jed n a k  m usi w y ­

p ły w a ć  z  w ła ś c iw e j a n a liz y  z ja w is k  ż y c ia  spo- 

łeczn o -ro ln ic zego .

W  re fe ra c ie  p. d yr. P a jd o w s k ie g o  p o d k re ­

ś lon y  zós ta ł zn a m ien n y  fa k t  b raku  p ow szech ­

nośc i w  podn oszen iu  p oz iom u  w si. W  pracach  

nad  p o d n ies ien iem  ro ln ic tw a  id z ie m y  n ie ja k o  

zagon am i, zo s ta w ia ją c  o d ło g iem  resz tę  terenu . 

W  d a ls zym  c iągu  p re le g e n t  u w y p u k lił  ro lę  

c zyn n ik a  sp o łeczn ego  w  a k c ji podn oszen ia  r o l­

n ic tw a  ora z  s tw ie rd z ił  n ien adążan ie  w  ak c ji 

p odn oszen ia  k u ltu ry  za  ak c ją  p r z e b u d o w y  u- 

s tro ju  ro ln ego . W y p ły w a  to  z  b rak u  fu n d u ­

s zó w  na  od p o w ied n io  l ic zn e  k a d ry  in s tru k to r­

skie, ja k  r ó w n ie ż  w a d liw e g o  ro zp la n o w a n ia  

s iec i in s tru k to ró w  w  te ren ie , k tó r z y  n ad to  b y ­

w a ją  n ie ra z  n ie w ła ś c iw ie  w y k o rz y s ty w a n i. 

Z m ia n a  ob ecn ego  stanu  r z e c z y  je s t  m o ż liw a  

p rzed e  w s zy s tk im  w  d rod ze  r e jo n iz a c j i  p ra c y  

in s tru k to rsk ie j w  te ren ie , o ra z  p ow szech n ego  

zas tosow an ia  w. re jo n a ch  p o d s ta w o w e j m e to d y  

p ra cy , t.j. a k c ji o rg a n iza c ji go sp od a rs tw  i  w si. 

D a le j p re le g e n t  n a k re ś lił  ra m y  stosunków , w  

ja k ich  t rw a  i  r o z w ija  s ię  ca łok szta łt p ra c y  

n ad  p od n ies ien iem  ro ln ic tw a  na  w y ż s z y  p o ­

z io m  sp o łeczn y  i  gospodarczy . N a d to  p rz ed ­

s ta w ił zasadn icze  k ie ru n k i i  d ą żen ia  p ra c y  izb

ro ln ic zy ch , o ra z  w ysu n ą ł s ze reg  te z  zasadn i­

czych , ja k  np. sp raw ę  k u m u la c ji fu n d u szów  

sam orządu  ro ln ic ze g o  i  te ry to r ia ln e g o  z w a ­

ru n k iem , że  d ysp on en tem  ty ch  sum  w in n y  

b y ć  iz b y  ro ln ic ze , sp ra w ę  r o zw o ju  i  fo rm  spó ł­

d zie lc zośc i, o ra z  sp ra w ę  ś ro d k ó w  p rzym u so ­

w ych , m a ją cy ch  na  ce lu  p rzy sp ie s zen ie  p ro ce ­

sów  m o d e rn iza c ji s y s tem ó w  gosp od a row an ia  

na  w s i i  t. d.

W  re fe ra c ie  p. insp. P o d o sk iego  zn a la z ła  o- 

ś w ie t le n ie  ro la  in sp ek to ró w  fa ch o w y ch  izb  r o l­

n ic zy ch  w  ra z ie  u w zg lę d n ie n ia  zasady  r e jo n i­

z a c ji p ra c y  in s tru k to rów . R e fe ra t  z a w ie ra ł 

s ze reg  te z  zasadn iczych  d la  p ra c y  in s tru k to ­

r ó w  w  ra z ie  w p ro w a d ze n ia  re jo n iza c ji.  I  tak  

p od k reś lon o , że  p raca  in sp ek to ra  fa ch o w eg o  

iz b y  p o w in ą  b y ć  u zu p e łn ien iem  p ra cy  in s tru ­

k to ra  o g ó ln o -ro ln ic zego  w  te j częśc i s p ec ja l­

ności p o trzeb n e j , gospodarstw u ,! k tó re j in s tru ­

k to r  r e jo n o w y  n ie  m ó g łb y  opanow ać. B e zp o ­

średn ia  n a tom ias t p ra ca  in sp ek to ra  fa c h o w e ­

go  w  gosp od a rs tw ach  p o w in n a  m ieć  zastoso­

w a n ie  tam , gd z ie  p o z iom  je s t  na  t y le  w ysok i, 

że  in s tru k to r  je s t  ju ż  zb ędn y . D a lsze  t e z y  r e ­

fe r e n ta  u w z g lę d n iły  stosunek in stru k tora -spe- 

c ja lis ty  do in sp ek to ra  fa ch o w ego , p r z y  c zym  

podk reś lon o , że  in s tru k to r  ta k i je s t  p om ocn i­

k iem  in sp ek to ra  w  w y k o n y w a n iu  tech n iczn ych  

zadań  sp ec ja ln ych  i n ie  p o w in ie n  zasadn iczo 

za s tęp ow ać  in s tru k to ra  ogó ln o  - ro ln ic zego . 

N a d to  w  r e fe ra c ie  p od k reś lon o  sp ra w y  ilo śc i 

in s tru k to ró w  - sp ec ja lis tów , n a s ilen ia  p rac  in ­

sp ek to rów , sposób d o k o n yw a n ia  lu s tra c ji p rac  

in stru k to rsk ich , n as taw ian ia  ich  p ra cy , o raz 

w arunków ;, ja k ie  n a le ż y  s taw ia ć  in sp ek to rom  

iz b o w y m  p r z y  ich  an gażow an iu .

T r z e c im  w re s zc ie  r e fe ra te m  b y ł  r e fe ra t  p. 

nacz. E. W is zn iew sk ie g o , k tó ry , an a lizu ją c  

w sp om n ian e  ju ż  n ied o c ią gn ię c ia  p ra c y  w  r o l­

n ic tw ie , p rz e d s ta w ił p o trzeb ę  r e w iz j i  m etod  

o rg a n iza c ji p ra c y  nad  p od n ies ien im  ro ln ic tw a , 

p od a jąc  za ra zem  k on k re tn e  n o w e  fo r m y  op a r­

te  o re jo n iza c ję . W ś ró d  p rzy c zy n , d la  k tó ry ch  

sp ra w ę  r e jo n iz a c ji  u znano za  jed n ą  z  n a jp il­

n ie js zych , p re le g e n t w y m ie n ił  p rzed e  w s zy s t­

k im  b iern ość  m as ro ln ic zych , w ś ró d  k tó ry ch  

ośrodk i ż y w s z e  k u ltu ra ln ie  i  ro ln ic zo  są ra ­

cze j oazam i. N ie  s p rz y ja  ró w n ie ż  u p ow szech ­

n ien iu  się p ostępu  ro ln ic ze g o  zm ian a  m etod  

p ra c y  i  zw ią za n y  z  n ią  p rze ro s t ilo śc i sp e c ja li­

s tó w  z  p e w n y c h  d z ied z in  gospodarow an ia , 

p ra cu ją cych  ra c ze j fra g m e n ta ry c zn ie  o raz 

o g ra n ic za ją cy ch  się do p o je d y n c zy c h  gospo ­

darstw , zap om in a ją c  o m asach. W re s z c z ie  za-
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s tow an ie  na  d łu ższą  m etę  ob ecn ych  m etod  p ra ­

c y  izb  ro ln ic zy ch  za g ra ża  ich  o d e rw a n iem  się od  

te ren u  i  m o ż liw o ś c ią  zb iu ro k ra ty zo w a n ia  ca­

łe g o  apara tu  izb o w eg o , czem u  n ie  za w sze  p r z e ­

c iw s ta w iłb y  się c zyn n ik  spo łeczn y , rep re zen to ­

w a n y  p rze z  rad ę  izb y . Z  p o w y żs zy c h  p o w o ­

d ó w  p re le g e n t u w a ża  a k c ję  re jo n iz a c y jn ą  za  

m ogącą  w  n iek tó ry ch  w aru n k ach  dać k o n k re ­

tn e  re zu lta ty , na  co w sk a zu ją  p o z y ty w n e  w y ­

n ik i o s ią gn ię te  na  n ie k tó ry c h  terenach .

P r z e z  m ian o  „ r e jo n u "  p re le g e n t ro zu m ie  o- 

bsza r u s ta lon y  na  p o d s ta w ie  p e w n y c h  k r y t e ­

r ió w  gospodarczych , w  k tó r y m  p od  sta łą  o p ie ­

ką, k ie r o w n ic tw e m  i, od p ow ied z ia ln o śc ią  in ­

s tru k to ra  s ta le  tam  za m ieszk a łego  p r z e p ro w a ­

dza  się p race  nad  p od n ies ien iem  ro ln ic tw a . W  

za ło żen iu  k a żd y  r e jo n  p o w in ie n  pos iadać sw e ­

go  in s tru k to ra  re jo n o w e g o , z p ow od u  jed n a k  

b raku  fu n d u szów  i  o d p o w ied n ie g o  p erson e lu  

w szys tk ich  u s ta lon ych  r e jo n ó w  n ie  da  się od  ■ 

ra zu  obsadzić. Z a ty m  k o le jn ość  obsadzan ia  

re jo n ó w  m u s ia łab y  w y p ły w a ć  z h ie ra r ­

ch ii ich  po trzeb . P r e le g e n t  w ysu n ą ł k ilk a  kon ­

c ep c ji obsadzan ia  r e jo n ó w  a m ia n o w ic ie : 1) 

r e jo n  s u ro w y  p od  w z g lę d e m  p ra c y  nad  p od n ie ­

s ien iem  ro ln ic tw a  na  ra z ie  b y łb y  p o zo s ta w io ­

n y  b ez  o p iek i in s tru k to rsk ie j, 2) p a rę  re jo n ó w  

o b s łu g iw a łb y  na  ra z ie  je d e n  in s tru k to r , '3) k i l ­

ka  re jo n ó w  o b s łu g iw a łb y  na  ra z ie  je d en  in s tru ­

k to r  z  tym , że  na  r e jo n y  p oza  sta łą  je g o  s ied z i­

bą  o tr z y m a łb y  p o m o cn ik ó w  w  d z ied z in ie  te ­

ch n ik i ro ln e j. I z b y  m a ją  m ożność ro zw a ż e ­

n ia  p o w y żs zy ch  m o ż liw o ś c i w  dostosow an iu  

rfn sw o ich  te ren ó w .

Z  u tw o rz e n ie m  r e jo n ó w  w ią że  się sp raw a  

m etod  p ra c y  w  re jon a ch  p e rson e lu  in s tru k to r­

sk iego. I  tu  ja k o  zasadę w ysu n ą ł p re le g en t, b y  

każda  p raca  nad  p od n ies ien iem  ro ln ic tw a  w  

r e jo n ie  op ie ra ła  się n a  m ie js c o w y ch  c zy n n i­

kach  spo łecznych , zg ru p o w a n y ch  w , lo k a ln e j 

d o b ro w o ln e j o rg a n iza c ji\  ro ln ic ze j, w  k ó łk u  

ro ln ic z y m  i  je g o  agendach . O c zy w iś c ie  in s tru k ­

to r  r e jo n o w y  m usi m ieć  r ó w n ie ż  kon tak t z  p o ­

w ia to w ą  o rga n iza c ją  ro ln ic zą , t. j.. n ad b u d ow ą  

o g n iw  te ren ow ych . W a żn y m  ta k im  c zyn n ik iem  

p r z y  tw o rz en iu  i  p ro w a d zen iu  re jo n ó w  je s t  sa­

m orząd  te ry to r ia ln y , p o s iad a ją cy  n ader d on io ­

słą  ro lę , zw ła szcza  z  ra c j i  m ożn ośc i f in a n s o w a ­

n ia  ty c h  prac. N a tom ia s t p o d s ta w o w ą  m etod ą  

p ra cy  in s tru k to ra  w  re jo n ie  p o w in n a  b y ć  n ie ­

w ą tp liw ie  ak c ja  o rg a n iza c ji go sp od a rs tw  i  w si. 

U tw o rz e n ie  re jo n ó w  n ie  zm n ie js z y ło b y  r o l i  i z ­

b y  ja k o  is to tn ego  c zyn n ik a  k ie ro w n ic z e g o  p o ­

c zyn ań  i  p ra c  nad  p od n ies ien iem  ro ln ic tw a .

Izb a  ro ln ic za  b o w ie m  je s t  c z y n n ik ie m  n ie  ty lk o  

k ie ro w n ic z y m  ty ch  prac, a le  i  c a łk o w ic ie  odpo ­

w ie d z ia ln y m  za  postęp  na  odc inku  ro ln ic tw a .

W y g ło s zo n e  r e fe r a ty  b y ły  p od s taw ą  i tem a ­

tem  w y c ze rp u ją c e j d ysku s ji. J e j ca łokszta łt 

z rea su m ow a ł p. d y r . R u d n ick i, s tw ie rd za ją c , że 

w  Obradach usta lono  ca ły  s ze reg  r z e c z y  b e z ­

spornych . C zęść sp ra w  poru szan ych  w y m a g a  

jed n a k  je s zc ze  p rzep ra co w a n ia  i  p rzed ysk u to ­

w an ia . I  tak  p. d yr. R u d n ick i s tw ie rd z ił,  że  m i­

m o  p ie rw o tn y c h  o b a w  w sp ó łp ra ca  i w za je m n y  

' stosunek sam orządu  ro ln ic ze g o  i  d o b ro w o ln ych  

o rg a n iza c y j ro ln ic zy ch  u k ład a ją  się zu p e łn ie  po­

m yś ln ie . N iem n ie j-  z a ry s o w u je  się Zby tn ia  róż- 

n o litość  w sp om n ian ego  stosunku, często  n ieu za ­

sadn iona w a ru h k a m i p o szczegó ln ych  te ren ów . 

U zn a ją c  to  z a jw isk o  za  n ien o rm a ln e , o św iad ­

c z y ł  m ów ca , że  n a le ż y  d ą żyć  do  tego , b y  róż- 

n o lito ść  k s z ta łto w a n ia  się w a ru n k ó w  i n o rm  

w sp ó łp ra cy  p o m ię d zy  sam orządem  ro ln ic zym , 

a d ob ro w o ln ą  o rga n iza c ją  ro ln ic zą  u le g ła  m o­

ż l iw ie  n a jw ięk s zem u  u proszczen iu . D a le j p r e le ­

g en t p od k reś lił, że  na  p rzes trzen i osta tn ich  

trze ch  la t  b u d że ty  izb o w e  s iln ie  w z ro s ły , co n ie  

id z ie  jed n a k  ró w n o le g le  ze  w zm o cn ien iem  za ­

sięgu,, d z ia ła ln ośc i izb . K o n ie c zn e  p rze to  je s t 

ro zs ze rzen ie  d z ia ła ln ośc i izb  ro ln ic zy ch  b e zp o ­

średn io  w  te ren ie , p r z y  c zy m  w  m ia rę  ro zb u d o ­

w y  , p rac  te re n o w y c h  o d p ow ied n io  p ow in n a  

w zra s ta ć  ro la  c zyn n ik a  spo łeczn ego . N ie zb ę d n y  

je s t u d z ia ł te g o  c zyn n ik a  p r z y  w y k o n y w a n iu  

s zeregu  p rac p om ocn iczych , u zu p e łn ia ją cych  

i  o rga n iza cy jn y ch . S zc zegó ln ie  w a żn e  je s t  w c ią - 

gan ię  do w sp ó łp ra cy  p r zo d o w n ik ó w  i  lu s tra to ­

r ó w  spo łecznych . M ó w c a  za k o m u n ik o w a ł r ó w ­

n ież, że  zn a jd u je  się na  w a rs z ta c ie  in s tru k c ja  

w  sp ra w ie  stosu n ków  izb  ro ln ic zy ch  do samo-_ 

rządu  te ry to r ia ln e g o . W  zw ią zk u  z tru dn ośc ia ­

m i f in a n s o w y m i izb  ro ln ic zy ch  p r z y  r e a liz o w a ­

n iu  a k c ji o s ze rszym  zas ięgu  n a le ż y  w y k o r z y ­

stać m o ż liw o ś c i u zyskan ia  in n ych  ź ró d e ł doch o­

d ow ych , ja k  np. ze  sp ó łd z ie lc zośc i m lecza rsk ie j 

i t. p. W re s zc ie  p. R u d n ick i p od k reś lił, zgodność 

o p in ii zeb ran ych  co do k on ieczn ośc i p o ło żen ia  

nacisku  na  szk o len ie  p erson e lu  a g ron om ii spo­

łe c zn e j, s tw ie rd za ją c , że  M in is te rs tw o  w yso c e  

docen ia  to  zagadn ien ie , ro zb u d o w yw U ją c  w  

m ia rę  m ożn ośc i o k rę g i ćw iczeb n e . W  zw ią zk u  

ze  sp raw ą  zagad n ien ia  r e jo n iz a c ji m ów ca  

s tw ie rd z ił,  że  d ysku s ja  n ie  w y c ze rp a ła  osta­

tec zn ie  p rob lem u  try b u  n ad zoru  in s tru k to rów  

re jo n o w y c h  p rze z  izbę. P o zos ta ła  w ię c  o tw a r ­

ta  kw es tia , c zy  n ad zór ten  m a sp ra w ow a ć  apa­

ra t k ie ro w n ic z y  w  p ow iec ie , c z y  p e rson e l in ­
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s p e k c y jn y  iz b y  i  k to  b ęd z ie  o d p o w ie d z ia ln y  za  

ca łość te g o  nadzoru . W  od n ies ien iu  n a tom iast 

do sam ego  za gad n ien ia  r e jo n iza c ji,  ja k o  je d n e j 

z fa z  p ra c y  te re n o w e j,  m ó w ca  s tw ie rd z ił,  że  po  

w in n a  ona b y ć  s tosow an a  w  sposób k ry ty c zn y , 

t. j. w  za leżn ośc i od  w a ru n k ó w , w  ja k ich  się 

d a n y  te re n  zn a jd u je . N ie w ą tp l iw ie  b o w ie m  są

oko lice , g d z ie  n a le ża ło b y  za p oczą tk ow a ć  p ra ­

cę je s zc ze  starą  m etod ą  w e rb a ln ą ; o k o lic e  b a r­

d z ie j zaaw an sow an e  m ogą  się n ad aw ać  do za ­

stosow an ia  m e to d y  r e jo n iza c ji,  n a tom iast je s z ­

cze  b a rd z ie j zaaw an sow an e  m ogą  s ię  ju ż  n ie  

n ad aw ać  do o b ję c ia  o m a w ia n ą  akcją .

B o h d a n  J ę d r z e j o w i -

Program radiowy dla wsi.
W  niedzielę, dnia 2 maja o godz. 8.03 „Gazetka 

Rolnicza".
O godz. 8.27 aktualna pogadanka rolnicza.

O godz. 15.30 pogadanka p. t. „Jak sobie poradziłem 
w  gospodarstwie", którą wygłosi gospodarz p. Jan 
Biernacki.

O godz. 15.45 „P rzegląd  rynków  produktów ro l­
nych". \

W  poniedziałek, dnia 3 maja  w  dniu Święta N a ­
rodowego o godz. 15.30 red. Feliks Gwiżdż wygłosi 
okolicznościową pogadankę p. t. „Pobudzić twórcze . 
siły wsi."

O godz. 15.45 p. Zygm unt Sztranc wygłosi poga­
dankę- p. t. „Rozm owa traw  na wiosnę".

W e wtorek, dnia 4 maja  o godz. 12.50 „Skrzynka 
roln icza" inż. W. Tarkowskiego.

W e środę, dnia 5 maja o godz. 18.50 pogadanka 
p. t. „O  przyszłość w iejsk iej dziatwy", w  której 
p. Stanisław Sienicki zwróci uwagę na powszechnie

panujący na wsi brak zrozumienia, co do konieczno­
ści stworzenia dziatwie szkolnej najlepszych warun­
ków  dla korzystania ze szkoły. Dzieci na wsi obar­
czone są różnym i pracami gospodarskimi i to często 
wtedy, k iedy powinny być w  szkole. To  też autor, 
baczny obserwator bolączek wsi, w  pogadance swej 
poruszy sprawę, będącą bardzo na czasie.

W  czwartek, dnia 6 maja o godz. 8.35 praktyczną 
pogadankę p. t. „W czesny czy późny zbiór siana" —  
wygłosi red. W ładysław  Góralewski.

O godz. 15.30 ze Lw ow a transmitowana będzie 
audycja słowno - muzyczna w  opracowaniu p. Józefa 
W ieszczka p. t. „O d chrztu do żeniaczki", ilustrująca 
obyczaje w iejskie.

W  piątek, dnia 7 maja o godz. 18.50 „Przegląd  
rolniczej prasy" w  opracowaniu inż. Ireny N iew o­
dniczańskiej.

W  sobotę, dnia 8 maja o godz. 12.50 „Skrzynka 
rolnicza" inż. W acława Tarkowskiego.

W I A D O M O Ś C I  B I E Ż Ą C E
R Ó Ż N E  

K O M U N IK A T . *

Prezes Związku Izb i Organizacyj Rolniczych R. 
P. poseł P iotr Sobczyk skierował w  dniu 27 kwietnia 
1937 r. do naczelnych redaktorów dzienników i cza­
sopism list następującej treści:

„U przejm ie proszę Pana Redaktora o umieszczenie 
w  Swym  poczytnym piśmie wiadomości, iż z powodu 
zamieszczenia w  dzienniku „A . B. C.“  Nr. 172 z dnia 
24 kwietnia b. r., artykułu pod tytułem  „K ariera  spo­
łeczna prezesa P iotra Sobczyka", treścią którego czuję 
się obrażony, skierowałem do sądu akt oskarżenia 
z wnioskiem pociągnięcia redaktora „A . B. C.“  do od­
powiedzialności karnej".

POM OC PR ZED NÓ W KO W A.

Tegoroczną sytuację przednówkową w  roln ic­
tw ie charakteryzują dwa niekorzystne czynniki: dość 
wysoka i dopiero w  ostatnich dniach zniżkująca cena 
pasz w  stosunku do cen artykułów hodowlanych 
oraz uszkodzenie ozimin na skutek warunków klim a­
tycznych w  okresie zimowym. Ponieważ zjaw iska te 
w ystąpiły w  w yjątkow o ostrej form ie na terenie w o ­
jewództwa pomorskiego, Ministerstwo Rolnictwa 
i Reform  Rolnych, inicjując w  związku z tym i oko­
licznościami specjalną akcję pomocy dla rolnictwa, 
szczególną Uwagę zwróciło na teren pomorski.

Poza akcją kredytów  siewnych, dokonane zosta­
ły  ostatnio przy współudziale Kom isji Kontroli Cen, 
Państwowego Banku Rolnego, zainteresowanych pro­
ducentów nawozów sztucznych i in. następujące po­
sunięcia. Celem ułatwienia rolnikom  w  zaopatrzeniu 
się w  pasze treściwe przyznane zostały dodatkowe 
kontyngenty na śrutę sojową niezależnie od normal­
nych kredytów  przywozowych na ten ąrodukt. W y ­
sokość tych kontyngentów ustalono w  zakresie umo­
żliw iającym  pokrycie zapotrzebowania gospodarstw 
hodowlanych całej Polski, nie tylko zaś w ojew ódz­
twa pomorskiego. Ponadto został um ożliw iony im ­
port pewnej ilości kukurydzy z Rumunii, co będzie 
miało znaczenie zarówno dla hodow li w  w ojew ódz­
twach południowo - wschodnich, jak dla w yżyw ien ia  
terenów podgórskith, zazwyczaj dotkliw ie przeży­
wających okres przednówkowy. Ponieważ Pomorze 
nie m ogłoby korzystać z ewentualnego przywozu 
z Rumunii, przeto na potrzeby tego terenu dopusz­
czony będzie pewien import kukurydzy drogą m or­
ską.

W  zakresie nawozowym  podjęto akcję pomocy 
dla całej Polski ze szczególnym uwzględnieniem po­
trzeb Pomorza. Towarzystwo Eksploatacji Soli P o ­
tasowych, które już poprzednio wprowadziło specjal­
ny system rabatowy dla nowych plantatorów buraka 
cukrowego, przyśpieszyło wprowadzenie w  życie no-
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wego cennika sezonowego, co m. in. pozwoli ro ln i- mione specjalne u lgowe kredyty siewne, oprocento-
kom w  drugiej połowie kw ietnia zaopatrywać się w  wane na 3— 4% rocznie. Różnicę stosunku do opro-
kainit po znacznie niższej cenie (280 zł., zamiast 315 centowania normalnego pokrywa M inisterstwo R ol-
złotych). Zjednoczone Fabryki Zw iązków  Azotowych, nictwa i Reform  Rolnych ze swego budżetu. Urucho-
dążąc do zaspokojenia całego zapotrzebowania ro l­
nictwa na szybko przyswajalne nawozy saletrowe, 
postanowiły —  w  wypadku niemożności pokrycia za­
potrzebowania na saletrę wapniową —  dostarczać 
rolnikom saletrę sodową po cenie saletry wapniowej 
(dotychczas saletra sodowa jest o 5% droższa od 
wapniow ej).

N a terenie całej Polski, a w  szczególności na 
Pomorzu, został znacznie zliberalizowany i rozsze­
rzony kredyt nawozowy,, skutkiem czego ilość kredy­
tów  udzielonych na nawozy wzrosła dwukrotnie. Na 
Pomorzu zorganizowano ponadto specjalną pomoc 
nawozową, przede wszystkim dla osadników i innych 
drobnych gospodarstw, dotkniętych klęskami żyw io ­
łowym i. Pomoc ta udzielana jest w  tej formie, że ro l­
nik, nabywający za pośrednictwem Państwowego 
Ranku Rolnego 1 q saletrzaku, otrzymuje ponadto 
0,5 q tego nawozu darmo. Skoncentrowanie uwagi 
przede wszystkim na Pom orzu tłumaczy się tym, że 
rejon ten w  roku bieżącym został najsilniej dotknię­
ty  wymarzaniem ozimin, w  latach zaś poprzednich 
ucierpiał poważnie od innyćh klęsk żyw iołowych  (su­
sza, huragany).

P O M O C  SIE W N A .

Możność wykorzystania przez rolnictwo polskie 
poprawy koniunktury gospodarczej została znacznie 
osłabiona przez w yjątkow o liczne dla w ielu  okolic 
kraju klęski żyw iołow e oraz niepomyślne warunki 
klimatyczne. Rok ubiegły zaznaczył się specjalnym 
nasileniem gradu, niektóre zaś rejony, zwłaszcza 
północno - wschodnie, bardzo ucierpiały od suszy. 
Ogólny nieurodzaj dotknął woj. pomorskie. Poza tym 
lokalnie wystąpiły klęski huraganów, rdzy, gryzo- 
niów, wreszcie powodzi. Zimna i mokra jesień spo­
wodowała opóźnienie i  słaby rozwój upraw ozimych, 
po czym nastąpiła mroźna, a w  w ielu  okolicach bez- 
śnieżna zima, jak  również niepomyślny pod w zg lę­
dem klimatycznym początek wiosny.-

Pow yższy przebieg pogody spowodował słaby 
stan upraw ozimych. W  rejonie północno-zachodnim 
występuje nawet konieczność częściowego ich za­
orania i  dokonania nowych obsiewów. W  w ielu  w y ­
padkach rolnicy będą musieli zastosować wzmożone 
zasilanie ozimin nawozami sztucznymi. Poza tym  lo ­
kalnie daje się odczuć brak dostatecznej ilości pasz 
dla inwentarza. Trudności te są specjalnie dotkliwe 
w  okolicach nawiedzionych zeszłorocznymi klęskami 
i nieurodzajem, jak  Pom orze i  Wileńszczyzna. Pon ie­
waż przyczyny te m ogłyby spowodować lokalnie 
obniżenie normalnego poziomu produkcji, M inister­
stwo Rolnictwa i Reform  Rolnych zorganizowało 
akcję pomocy siewnej. Ogółem w  wiosennej akcji 
pomocy siewnej zaangażowana została suma 1.819.000 
zł. M ianowicie dla najbardziej poszkodowanych spo­
śród drobnych roln ików  zostały przeznaczone dota­
cje w  naturze w  postaci materiału siewnego, a także 
paszy dla inwentarza w  ogólnej sumie 485.000 zł. 
Roln icy ci będą m ogli odpracować wartość otrzym a­
nej pomocy przy robotach publicznych, względnie 
częściowo zwrócić otrzymaną pomoc w  gotówce. 
Niezależnie od pomocy dotaeyjnej zostały urucho­

miono w  teń sposób 700.000 zł. z funduszów P. B. R.;
70.000 zł. z funduszów Obr. Ref. Roi.; 64.000 zł. z K. 
K. O. (w o j. tarnopolskie); wreszcie 300.000 zł. - 
z funduszów będących w  dyspozycji M inisterstwa 
Skarbu.

N iezależnie od akcji wiosennej wspomniane w y ­
żej klęski zeszłoroczne wym agały również pomocy 
państwowej, która zorganizowana przez M inister­
stwo Rolnictwa i Reform  Rolnych latem  i jesienią 
Ub. r. wyniosła w  dotacjach 350.000 zł. i  w  kredytach 
ulgowych —  330.000 zł. Razem pomoc finansowa zor­
ganizowana przez M inisterstwo Rolnictwa i Reform  
Rolnych ubiegłego lata do obecnej w iosny dosięga 
sumy 2.500.000 zł.

B O N IF IK A T Y  W  P. Z. P. W.
W  związku z notatkami prasowymi o wstrzym a­

niu na terenie w ojew . poznańskiego i pomorskiego 
15% bonifikaty (obniżki składek) za ubezpieczenie 
budowli od ognia stw ierdziliśm y w  Powszechnym 
Zakładzie Ubezpieczeń Wzajemnych, że na terenie 
jego działalności (t. j. w  woj. centralnych, południo­
w ych i  wschodnich) bonifikata stosowana jest nadal 
bez żadnych trudności dla Zakładu. Pom yślne w y ­
niki r. 1936 pozw oliły nie korzystać nawet z rezerw y 
specjalnej, utworzonej na ten cel z końcem r. 1935.

P rzy  dobrym' przebiegu interesów zakładu stoso­
wane będą i  później ulgi dla ubezpieczonych.

O U L G I W  N A B Y W A N IU  PR ZE Z  R O LN IK Ó W  
N AW O ZÓ W  A ZO TO W YC H .

W  związku ze złym  stanem ozimin praw ie w  ca­
łym  kraju poszczególne okręgi wysunęły postulat 
um ożliw ienia rolnikom, których zasiewy ozime ucier­
piały w  szczególnie dotk liw y sposób, nabywania pe­
wnych nawozów azotowych na ulgowych warunkach. 
Zw iązek Izb i  Organizacyj Rolniczych R. P. zw rócił 
się ostatnio do M inisterstwa Rolnictwa i Reform  R o l­
nych z wnioskiem, aby ulgowa sprzedaż tych nawo­
zów  nie była ograniczona jak  dotąd do pewnych 
okręgów  w ojewództwa pomorskiego, lecz została 
rozciągnięta na niektóre okręgi innych województw , 
dotkniętych silnie wymarznięciem  zasiewów ozimych.

PR O JE K T U S T A W Y  O A U K C JA C H
Ministerstwo Przem ysłu i Handlu nadesłało sa­

morządowi rolniczemu do zaopiniowania projekt 
ustawy o aukcjach, do którego wprowadziło szereg 
zmian. W  sprawie tej izby i  organizacje rolnicze w y ­
powiedzą się w  najbliższych dniach. Zaznaczyć na­
leży, że wszystkie propozycje i uwagi samorządu ro l­
niczego, dotyczące pierwotnego brzmienia projektu 
ustawy, zostały w  zasadniczych kwestiach praw ie cał­
kowicie uwzględnione w  ponownie zredagowanym 
projekcie ustawy.

N O W Y  O K Ó L N IK  O D D ŁU ŻENIO W Y.
W  marcu b. r. Centralne Biuro do Spraw Finan- 

sowo-Rolnych wydało dwa okólniki, polecające urzę­
dom rozjem czym  oraz wojewódzkim  biurom do spraw 
finansowo-rolnych zebranie danych dotyczących za­
dłużenia spółdzielni rolniczych oraz wskazanie m ożli­
wości ich oddłużenia Ostatnio wydany został now y o- 
kólnik z 2.IV, w  którym  Centralne Biuro poleca swym 
agendom nadesłanie wspomnianych danych do końca
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kwietnia r. b. Jednocześnie Centralne Biuro w y ja ­
śniło, iż w  przypadkach, w  których w ierzyciele repre­
zentujący interes publiczny (banki państwowe, K . K,
O., Centralna Kasa Spółek Rolniczych itp:) posiadają 
większość głosów, należy zaznaczyć, że układ zależy 
od porozumienia tych w ierzycieli. W  przypadkach, 
gdy te instytucje w ierzycielskie nie posiadają potrze­
bnej większości, należy w opinii zaznaczyć, że dla 
przeprowadzenia układu trzeba będzie pozyskać je ­
szcze pewną liczbę „innych w ierzyc ie li'1 (n ieob ję­
tych w ykazem ), oraz należy określić procentowo su­
mę, potrzebną do uzyskania od nich większości dla 
dokonania układu.

Z  Z A G R A N I C Y  

» Ś W IA T O W Y  H A N D E L  OW OCAM I.
„LTndenpendance Belge", Suplement economiąue 

podaje, iż od kilkudziesięciu lat spożycie owoców 
w  świecie stale wzrasta. O ile chodzi o spożycie ilo ­
ściowe, to pierwsze miejsce zajmują banany, kolejne 
owoce cytrusowe, t. j. pomarańcze, cytryny, manda­
rynki i grape-fruits oraz jabłka. Świadczą o tym  na­
stępujące’ cy fry  przeciętne światowego importu tych 
Owoców w okresie ,1929—1935. Przeciętne te wynosiły 
dla bananów 1,750.000 ton do 2,100.000 t., dla ow o­
ców cytrusowych 450.000 t. i 1,900.000 t., a dla jabłek
600.000 t. względnie 800.000 t. Ilość innych owocow, 
jałc gron winnych, gruszek, śliwek, porzeczek, moreli, 
poziomek, -wiśni, ananasów, borówek wyniosła okóło 
aOO.OOO ton,

W  imporcie i spożyciu owoców przodują Anglia, 
N iem cy i Francja, których przywóz roczny przekra­
cza całkowity import wszystkich innych państw. Do­
tyczy to przede wszystkim bananów, jabłek i ow o­
cow cytrusowych we wszystkich odmianach i t. d. 
Obroty światowe tym i owocami wyniosły w  okresie 
m iędzy 1929 a 1936 przeciętnie od 4,150.000 t. do
4.700.000 t., z czego przypadło na N iem cy 805.000 t.„ 
Francję 570.000 t., a na Anglię  2,550.000 t (r. 1932). 
Globalne cy fry  wym ienionych w yżej wszystkich owo­
ców importowanych wzgl. spożytych w  okresie 1929 
do 1935 r. wynoszą jako roczna przeciętna dla N ie ­
miec, Francji i A n g lii od 2„200.00 t., do 3,250.00 t., dla 
całej reszty zaś świata wahają się cy fry  te m iędzy
4.550.000 t. a 5,725.000 t., jako przeciętna roczna.

Stany- Zejednoczone wchodzą w  rąchubę na św ia­
towym  rynku owoców jedynie jako nabywcy bana­
nów. Roczne zapotrzebowanie waha się m iędzy
800.000 a 1,300.000 t., Anglia  natomiast, Francja 
i N iem cy skupują 72,2% do 77,2% całkowitej świa­
towej produkcji owoców cytrusowych i jabłek, 
z których przypada znów na Anglię  55%. To domi­
nujące stanowisko w  obrotach owocami zawdzięcza 
Anglia  nie tylko bardzo znacznemu zapotrzebowa­
niu dla celów konsumcji, ale i swemu bezkonku­
rencyjnemu,. ja k  dotąd, znaczeniu jako reexportera.

W  okresie największego nasilenia kryzysu obro­
ty światowe środkami żywnościowym i spadły w  
porównaniu z okresem uprzednim co najmniej o 20 
do 30%, obroty natomiast owocami, a to bananami, 
jabłkam i i cytrusowymi owocami spadły najwyżej 
o 11,7%. Co prawda kryzys spowodował znaczny 
spadek cen i owoców, mało jednak dał się odczuć, 
o ile chodzi o tonaż obrotów. W ynosiły one w  cza­
sie 1929 do 1936 przeciętną roczną minimum
4.150.000 t., a maksimum 4,700.000 t.

PR E ZYD E N T  RO O SEYELT Z A M IE R Z A  STW O ­
R ZYĆ  315.000-ną A R M IĘ  P R A C Y  W  RO LN ICTW IE .

Rząd Stanów Zjednoczonych A . P. przedłożył 
Izbie Reprezentantów projekt ustawy w  form ie 
orędzia Prezydenta w  przedmiocie stworzenia 
315.000-nej armii prący w  rolnictwie. Wśród tych 
„powo-zaciężnych“ znaleźć się mają i Indianie w  
liczbie 10.000 oraz młodociani pracownicy w  licz­
bie 5.000. Zaciąg głównych zastępów pracowniczych 
odbywać się będzie w  pierwszym  rzędzie wśród 
farmerów, pozbawionych możliwości pracy na w ła ­
snych gospodarstwach na skutek klęsk elementar­
nych. Pracownicy zatrudnieni będą głównie przy 
robotach melioracyjnych, zalesieniu oraz uprawie 
ogromnych przestrzeni, leżących obecnie odłogiem 
z powodu klęsk elementarnych, jak posucha, n a ­
loty piaskowe, w y lew y  i t. p. Prelim inarz wydat­
ków  na ten cel ustalony jest w  orędziu na 300 m i­
lionów dolarów.

R O LN IC TW O  A N G IE LS K IE  L IC Z Y  N A  W ZM O ŻO ­
N Ą  AK C JĘ  PO M O C Y ZE STR O N Y  RZĄDU.
W  związku ze zgłoszoną w  Izbie Gmin interpelacją 

w  sprawie należytego zaopatrzenia A n g lii w  środki 
żywności w  wypadku w ojny wszczęły angielskie sfe­
ry  rolnicze wzmożoną akcję w  kierunku uzyskania 
większej niż dotąd pomocy ze strony rządu w  celu u- 
m ożliw ienia bardziej intensywnej uprawy zbóż chle­
bowych. W edług raportu rzeczoznawców wybranych 
przez Izby. Gmin ma Anglia  zapasy żywności wystar­
czające zaledwie na 14 dni, a najwyżej, na 6 tygodni 
po wprowadzeniu natychmiastowej racjonalizacji 
konsumcji.

W O LN O -C ŁO W Y  PR ZYW Ó Z  W CZESNYCH  
K A R T O F L I DO CZECHOSŁOW ACJI.

Z dniem 1 kwietnia r. b. wprowadzony został aż do 
odwołania wolno-ciow y przywóz wczesnych kartofli 
do Czechosłowacji. Zarządzenie to nastąpiło niewąt­
p liw ie  w r wykonaniu traktatu handlowego, zawarte­
go 1 kwietnia z Italią. Rozdziałem  importowanych 
ilości, (k ilka wagonów pochodzenia włoskiego cze­
kało już 1 kw ietnia na granicy), zajm ie się istniejące 
w  Czechosłowacji "Wolne Zrzeszenie dla normowania 
przywozu i wywozu jarzyn, -wyposażone na wzór Cze­
chosłowackiego Towarzystwa dia handlu zbożem . 
w  uprawnienia monopolistyczne.

Z. S. R. R. D O STAW C Ą  D R E W N A  DO W ŁOCH.
W edle wiadomości, uzyskanych przez biuro M ię­

dzynarodowego Kom itetu Drzewnego, mającego swą 
siedzibę w  Wiedniu, dostarczy Z. S. R. R. w  ciągu 
roku bieżącego Włochom 120.000 ton drewna (krą- 
glaków i materiału tartego).

S O W IE TY  N A JW IĘ K S Z Y M  D O STAW C Ą  D REW NA 
D L A  NIEMIEC.

W edle danych, ogłoszonych przez Urząd Statysty­
czny Rzeszy N iem cy w  ,r. 1936 przyw iozły z Z. S. R. 
R. drewna użytkowego za 24 m iliony RM, z Czecho­
słowacji za 22,8 mil. RM, z Polski za 9,8 mil., Austrii 
ża 7,1 mil. RM  i Jugosławii za 1,2 miliona RM.

P R Z E G L Ą D  U S T A W  I R O Z P O R Z Ą D Z E Ń .

W  okresie od dnia 3 do 24 kwietnia r. b. w  ko le j­
nych numerach Dziennika Ustaw R. P. ukazały się 
następujące ustawy i rozporządzenia o charakterze 
gospodarczym:

O u isz c z e n iu  n a le ż n o śc i p o d a tk o w y c h  p a p ie r a m i



wartościowymi —  rozporządzenie Ministra Skarbu 
z dnia 18 marca 1937 r„ (Dz. U. Nr. 27, poz. 197).

Rozporządzenie niniejsze ustala, że należności 
w  państwowych podatkach: gruntowym, od nierucho­
mości, przemysłowym, dochodowym (Dz. I ) ,  docho­
dowym (Dz. I I )  pobieranym: na podstawie art. 45 
ustawy o państwowym podatku dochodowym, w o j­
skowym, majątkowym, daninie lasowej oraz o grzy­
wnach, wym ierzonych przez władze skarbowe za na­
ruszenie przepisów na podstawie ordynacji podatkom 
w ej —- wraz z dodatkami państwowymi i odsetkami 
oraz odsetkami u lgowym i mogą być spłacane nastę­
pującymi papierami wartościowymi:

a) w  całości —  należności powstałe przed dniem 
1 stycznia 1933 r., a w  częściach przypadających na 
rzecz Skarbu Państwa ,--- należności powstałe w  cza­
sie od dnia 1 stycznia 1933 r. do dnia 31 marca 1934 r.:

1. 3% państwową rentą ziemską I i I I  serii,
2. złotym i 4‘/2% listami zastawnymi Państwowe­

go Banku Rolnego lub świadectwami depozytowym i 
Państwowego Banku Rolnego, wydanym i w  zamian 
tych listów.

3. skryptami dłużnymi Skarbu Państwa, w ysta­
w ionym i na podstawie art. 2 rozporządzenia P rezy ­
denta Rzeczypospolitej z dnia 30 kwietnia 1927 r.

b ) w  częściach przypadających na rzecz Skarbu 
Państwa —  należności powstałe przed dniem 1 kw ie­
tnia 1934 r.:

1. 5% pożyczką konwersyjną z r. 1924.
2. 5%" kolejową pożyczką konwersyjną z r. 1926.
3. 3% prem iową pożyczką inwestycyjną.
4. 6% pożyczką narodową.
5. 4% pożyczką konsolidacyjną.
Spłata należności podatkowych papierami w arto­

ściowymi jest dopuszczalna tylko w  razie jednocze­
snego uiszczenia gotówką: należnych kosztów egzeku­
cyjnych, dodatków nie na rzecz Skarbu Państwa oraz 
odsetek i odsetek ulgowych od tych dodatków nie na 
rzecz Skarbu Państwa.

Będą przyjmowane tylko papiery wartościowe 
zaopatrzone we wszystkie ' kupony z niezapadłymi 
terminami płatności.

Prawo do spłaty należności podatkowej papiera­
mi wartościowym i przysługuje nie tylko przy uiszcza­
niu całej należności, ale również i części należności," 
pod warunkiem jednakże równoczesnego uiszczenia 
stosunkowej części w  gotówce.

Umorzenie części należności na zasadzie odpowie­
dnich przepisów, pod warunkiem zapłaty reszty 
w  określonym terminie, pozbawia płatnika prawa 
uiszczenia reszty należności papierami wartościowy­
mi z wyjątk iem  tych przypadków, gdy w  postanowie­
niu o umorzeniu wyraźnie dopuszczono możność 
spłaty papierami wartościowymi.

Rozporządzenie niniejsze określa poza tym, ja k i­
m i papierami wartościowym i mogą być regulowane 
należności w  podatkach: spadkowym i od darowizn,
warunki na jakich będzie przyjmowana 6% pożyczka 
narodowa, oraz postępowanie przy nadpłatach.

W  sprawie zaliczenia na poczet należności podat­
kowych skryptów dłużnych Skarbu Państwa —  roz­
porządzenie niniejsze ustala, że podatnicy, k tó izy 
chcą spałcić w  myśl rozporządzenia Ministra Skarbu 
o uiszczeniu należności podatkowych papierami w ar­
tościowymi (p. pow yżej), należności podatkowe

skryptami dłużnymi Skarbu Państwa, wydanym i na 
podstawie art. 2 rozporządzenia Prezydenta Rzeczy­
pospolitej z dn ia ’ 30 kwietnia 1927 r., mogą —  jeże li 
wartość / nominalna skryptu dłużnego, po potrąceniu 
wypłaconych i zapadłych rat, przekraczać będzie sumę 
należności podatkowej —  uzyskać w  M inisterstwie 
Rolnictwa i Reform  Rolnych w  zamian posiadanego 
skryptu dłużnego dwa skrypty zamienne.

Jeden na sumę odpowiadającą wysokości należno­
ści podatkowej, drugi na pozostałą sumę, po potrące­
niu kosztów sporządzenia nowych skryptów dłuż­
nych, wynoszących po 15 zł. za każdy zamienny skrypt 
dłużny^

W  sprawie zakazu wywozu pszenicy, żyta i owsa 
oraz produktów  ich przemiału  —  rozporządzenie Ra­
dy M inistrów z dnia 7 kwietnia 1937 r. (Dz, U. Nr. 28, 
poz. 210).

Rozporządzenie zakazuje wywozu z polskiego ob­
szaru celnego pszenicy, żyta i owsa oraz produktów 
ich przemiału, równocześnie upoważniając Ministra 
Przemysłu i Handlu do wydawania w  wyjątkowych 
wypadkach zezwoleń na w yw óz tych zbóż, w  porozu­
mieniu z M inistrem Rolnictwa i Reform  Rolnych oraz 
Ministrem Spraw Wewnętrznych.

O przemiale pszenicy i żyta —  rozporządzenie M i­
nistra Spraw W ewnętrznych z dnia 8 kw ietnia 1937 r., 
wydane w  porozumieniu z Ministrami: Przemysłu
i Handlu, Rolnictwa i Reform  Rolnych oraz Skarbu 
(Dz. U. Nr. 28, poz. 212).

Rozporządzenie postanawia, że przemiał pszenicy 
jest dozwolony na mąkę 65%, jako gatunku na jw yż­
szego, oraz na mąkę gatunków niższych.

Przem iał żyta jest dozwolony na mąkę 70%, jako 
gatunku najwyższego i na mąkę gatunków niższych,

Rozporządzenie zakazuje używania w  zakładach 
przemysłowych do przerobu i wszelkiego rodzaju 
wypieku, przeznaczonego do spożycia, mąki nie od­
powiadającej powyższym  normom.

Przem iał żyta dla celów: 1) wskazanych przez
władze wojskowe, 2) dla potrzeb specjalnych, uzna­
nych prze M inistra Spraw W ewnętrznych oraz 3) na’ 
własne potrzeby nie podlega żadnym ograniczeniom.

Rozporządzenie niniejsze wchodzi w  życie z dniem 
'25 kwietnia 1937 r. co do przemiału żyta, z dniem 
1 maja 1937 r. co do przemiału pszenicy i obowiązuje 
do dnia 31 lipca 1937 r.

W  sprawie zmiany rozporządzenia Prezydenta  
Rzeczypospolitej z dnia 24 października 1934 roku  
o konw ersji i uporządkowaniu długów rolnych  —  
ustawa z dnia 14 kwietnia 1937 r. (Dz. U. Nr. 30, 
poz. 222). '

Ustawa wprowadza następujące zmiany:
1) Został przesunięty do dnia 31 grudnia 1940 r. 

termin, do którego można spłacać długi rolnicze, 
przewyższające 500 zł., papierami wartościowymi, 
oznaczonymi przez ministra Skarbu, w  porozumie­
niu z ministrem Rolnictwa i Reform  Rolnych. W e­
dług dotychczasowego brzmienia rozporządzenia 
termin ten miał upłynąć dnia 28 października 1937 
roku.

.2) Do tego samego terminu, t. zn. do 31 grudnia 
1940 r. długi 'rolnicze zabezpieczone hipotecznie na 
nieruchomościach ziemskich mogą być skonwerto- 
wane, bez zgody niższych w ierzycieli hipotecznych, 
na długi w  4,5% listach zastawnych, umarzalnych
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w  okresie nie dłuższym, niż lat 55 z tym, że należ­
ność w ierzycie li będzie spłacona temi listami po 
kursie al pari. Uprzedni term in kończył się również 
dnia 28 października 1937 r.

3) Do dnia 31 grudnia 1940 r. długi rolnicze po­
siadaczy w iejskich grupy „ A “  można będzie spła­
cać w  całości lub w  części także przedterm inowo 
z tym, że każda zapłata gotowizną umarzać będzie 
200% zapłaconej sumy. To postanowienie w pro­
wadza do rozporządzenia dw ie zmiany. Z  jednej 
strony kasuje termin 28 października 1937 r., a z 
drugiej podwyższa wysokość umarzanej sumy ze 
150% do 200%.

4) Do dnia 31 grudnia 1938 r. może być wnoszo­
ny do urzędu rozjemczego wniosek o wszczęcie po­
stępowania' celem obniżenia długów z tytułu dzia­
łów  rodzinnych i spadkowych, dokonanych w  od­
niesieniu do gospodarstw wiejskich, jeże li w yso­
kość spłat ustalona została w  okresie od dnia 28 
kw ietn ia 1924 r. do dnia 1 lipca 1932 r. Uprzedni 
term in do składania tego rodzaju wniosków upły­
w a ł 28 października 1937 r.

5) P rzy  szacowaniu nieruchomości i obliczaniu 
reszty ceny kupna bierze się za podstawę obszar, 
k tóry był przedmiotem czynności prawnej, ustala­
jącej cenę sprzedaży i nie uwzględnia się zmian, 
jak ie w  obszarze nastąpiły, natomiast uwzględnia 
się zmiany, jak ie zaszły w  stanie nieruchomości.

Powyższe postanowienie dotyczy czynności urzę­
du rozjem czego przy obniżaniu długu z reszty ceny 
kupna nieruchomości ziemskich.

6) Postanowienie zezwalające w ierzycie low i na 
zgłoszenie wniosku o rozwiązaniu um owy sprzeda­
ży  w  wypadku, gdy dłużnik wniósł o obniżenie 
reszty ceny kupna, nie ma zastosowania 'co do resz­
ty  ceny kupna, powstałej p rzy sprzedaży nierucho­
mości ziemskiej drogą parcelacji oraz do przypad­
ków, w  których dłużnik wpłacił już ponad 30% 
umówionej ceny.

O tym  drugim wypadku rozporządzenie nie 
wspominało.

O szkodnictwie leśnym i  polnym  —  ustawa 
z dn. 14 kw ietnia 1937 r. (Dz. U. Nr. 30, poz. 224).

Ustawa niniejsza normuje pojęcie Szkodnictwa 
leśnego i polnego, ustalając sankcje na wypadek 
dokonania tych wykroczeń.

Pod pojęcie szkodnictwa leśnego podciągnięte 
są następujące wykroczenia dokonane w  cudzym 
lesie:

W yrąb lub zabranie już wyrąbanego drzewa 
(kara 3 miesiące aresztu i do 3.000 zł. grzyw ny),

gałęzi, korzeni, lub krzewów  (2 tygodnie aresztu 
i  grzywna do 500 zł.), wydobywanie żyw icy lub 
soku brzozowego, obrywanie szyszek, zdzieranie 
kory, nacinanie lub uszkadzanie w  inny sposób 
drzew  (grzyw na do 100 zł.), zbieranie kory, w ió ­
rów, darni, trawy, wrzosu, mchu, ściółki, szyszek, 
grzybów, jagód, owoców lub zió ł (grzyw na 10 zł.), 
pasanie zw ierząt lub drobiu (kara aresztu do ty ­
godnia i grzyw ny do 250 zł.), wydobywanie piasku, 
marglu, żwiru, gliny lub torfu, zwożenie kamieni, 
śmieci, p ad lin y . lub nieczystości, niszczenie sadzo­
nek lub mrowisk, przechodzenie, przejeżdżanie lub 
przeganianie zw ierząt i  drobiu w  miejscach zabro­
nionych (grzyw na do 100 zł.).

Pod pojęcie szkodnictwa polnego ustawa pod­
ciąga następujące wykroczenia dokonane na cu­
dzym polu:

Przejazd przez cudzą łąkę lub pastwisko, albo 
przeganianie przez nią zw ierząt gospodarskich lub 
drobiu (kara grzyw ny do 25 zł.), wydobywanie 
piasku, marglu, żwiru, gliny lub torfu, kopanie do­
łów  lub rowów, wyrzucanie kamieni, śmieci, pa­
dliny lub nieczystości, pasanie zw ierząt lub drobiu 
(grzyw na do 100 zł.), deptanie zasiewów, sadzonek 
lub traw y (grzyw na do 20 zł.), ścinanie kłosów albo 
zbieranie pokłosia lub wykaszanie traw y w  niezna-. 
cznej ilości (grzyw na do 50 zł.).

Do orzekania w  sprawach o wykroczenia, okre­
ślone w  niniejszej ustawie, powołane są powiatowe 
w ładze administracji ogólnej. Ściganie następuje na 
wniosek pokrzywdzonego. Za grzywny, nawiązki, 
opłaty i koszty postępowania karnego, nieściągalne 
od skazanego, a nałożone: a ) na nieletniego —  od­
powiadają majątkowo rodzice lub opiekun, b ) na 
pastucha, z powodu przestępstwa wypasu lub prze­
gonu zw ierzęcia lub drobiu —  odpowiada m ajątko­
w o posiadacz zw ierzęcia lub drobiu.

Z  chwilą wejścia w  życie niniejszej ustawy, t. 
zn. 4 maja 1937 r. tracą moc dotychczasowe prze­
pisy o szkodnictwie leśnym i polnym, ustanowione 
jeszcze przez władze zaborcze.

O zw olnieniu od cła kukurydzy i  końskiego zę- 
bu —  rozporządzenie ministra Skarbu z dnia 12 
kw ietnia 1937 r. wydane w  porozumieniu z m ini­
strami: Przem ysłu i Handlu, oraz Rolnictwa i R e­
form  Rolnych (Dz. U. Nr. 30, poz. 229).

Rozporządzenie postanawia, że za pozwoleniami 
ministra Skarbu może być- zwolniona od cła przy­
wożona z zagranicy kukurydza i koński ząb.

Rozporządzenie niniejsze * wchodzi w  życie 
z dniem ogłoszenia i  obowiązuje do dnia 31 maja 
1937 roku.

DZIAŁ DLA PRZEWODNICZĄCYCH KÓŁEK ROLN.

Zagadnienie surowców w Polsce.
P o lsk a  je s t  k ra je m  u b og im  w  k a p ita ły , p o w ie d n ie g o  za tru dn ien ia , an i na  w s i, an i w  

n ied os ta teczn ie  za o p a trzo n ym  w  b o g a c tw a  na- p rzem yś le .

tu ra ln e  (s u ro w c e ),  n a tom ias t p o s ia d a ją cym  N a jp ie r w  u p r z y to m n ijm y  sob ie  uposaże- 

n ad m ia r  rą k  rob oczych , n ie  zn a jd u ją cy ch  od- n ie  P o ls k i w  su row ce  ora z  nasze b ra k i w  ty m
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w zg lę d z ie .  W ys ta rc za ją co , n a w e t  z  n a d w y ż ­

k a m i pon ad  d z is ie js ze  spożyc ie , je s te śm y  za ­

op a trzen i p rz e z  p r z y ro d ę  w  w ę g ie l,  n a ftę , ru ­

dę c y n k o w ą  i  o łów . R u d y  że la zn e j, u b og ie j 

z resztą  w  że la zo , p os iad am y  stosu n kow o n ie ­

w ie lk ie  złoża . W ś ró d  p o zo s ta ły ch  p od s ta w o ­

w y c h  ru d  m e ta lo w y c h  b ra k  n am  m ied z i, n i­

k lu , m anganu , chrom u, z ło ta , p la ty n y  itd . 

D z ię k i z ło żo m  w ę g la  i  ró żn ych  so li d ru g i 

z  k o le i w a żn y  p rzem ys ł, ch em iczn y , m a  d o ­

s ta teczn e  p o d s ta w y  su row cow e . P r z e m y s ł 

w łó k ien n ic zy , p o w s ta ły  n a  p rz e ro b ie  su row ­

có w  im p o rto w a n ych  (b a w e łn a , w e łn a  i  ju ta ),  

w  m in im a ln y m  ty lk o  stopn iu  k o rzy s ta  z  su­

ro w c ó w  k ra jo w y c h : lnu , k on op i i  w e łn y .

L e p ie j p od  w zg lę d e m  tech n ic zn ym  p rz ed ­

s ta w ia  s ię  sp ra w a  z  n aszym  p rzem y s łem  p rz e ­

tw ó rc zo  - t łu s zc zo w y m  (o le ja rs tw o , fa b r y k i 

m yd ła , sztu czn ych  t łu s zc zó w  ja d a ln y ch  i  in .). 

I  ten  p rz e m y s ł p ra c o w a ł do n ied a w n a  p r z e ­

w a żn ie  na  su row cach  im p o rtow a n ych . M o ż l i­

w ość  zas tąp ien ia  je d n y c h  t łu s zc zó w  p rze z  

d ru g ie  w ra z  z  n ie w y k o rz y s ta n y m i do tych czas  

zasobam i su ro w có w  k ra jo w y c h  u m o ż liw iły  

szersze  ich  zastosow an ie . D ok on a n y  za g ran icą  

w y n a la z e k  u tw a rd za n ia  o le jó w  p o zw o li, po  

zastosow an iu  go  do k ra jo w y c h  o le jó w , n a  za ­

s tąp ien ie  k r a jo w y m i su row cam i n iem a l w  

100% su ro w có w  za gran iczn ych . O c zy w iś c ie  

m o ż liw e  to  b ęd z ie  p r z y  o d p o w ied n im  z w ię ­

kszen iu  k r a jo w e j p ro d u k c ji ro ś lin  o le i­

s tych  (rzep ak , rzep ik , s łon eczn ik ) i  w łó ­

kn is to  - o le is ty ch  ( le n  i  k o n o p ie ) . J eś li ch odzi

0 a r ty k u ły  sp o żyw cze , ja k  zboża , z iem n iak i, 

m ięso  itp ., je s te śm y  sa m ow ys ta rc za ln i i  m o ­

ż e m y  naszą  d o ty ch czasow ą  p ro d u k c ję  r o z w i­

nąć. W  zak res ie  d rz e w a  ra c jon a ln a  gospodarką  

n a k a zy w a ła b y  oszczędność. D z iś  w y w o z im y  

dość duże ilo śc i d rz e w a  w e  w sze lk ich  posta ­

ciach.

Z a s ta n ó w m y  się n ad  tym , ja k ą  r o lę  w  n a ­

szym  b ilan s ie  h a n d lo w y m  o d g ry w a ją  su row ­

ce, a p rzed e  w s zy s tk im  n a jb a rd z ie j nas in te ­

resu jące  su row ce  ro ln ic ze , w  p r z y w o z ie  zaś 

s zc zegó ln ie  te, k tó re  k on k u ru ją  z  su row cam i 
k ra jo w y m i.

N a  ogó ln ą  w a rto ść  p r z y w o zu  w  1936 r. —  

ok rą g ło  m ilia rd  z ło ty ch  (1.003.453.000) n a j­

w ięk s ze  p o z y c je  s tan ow ią  (w  m ilion ach  z ło ­

ty c h ) : b a w e łn a  —  147, w e łn a  —  118, ju ta  

7,7, sk ó ry  i  fu tra  —  83, tłu szcze  —  35, ty to ń  —  

23, szm a ty  —  23, ow oce , a r ty k u ły  k o lon ia ln e

1 r y b y  —  74. P r z y w ó z  w szys tk ich  w y ż e j  w y ­

m ien ion ych  a r ty k u łó w  s tan ow i oko ło  50% 

o gó ln ego  p rzyw o zu , W  ty m  p r z y w ó z  su row ­

c ó w  w łók n is ty ch , t łu s zc zo w ych  i  ga rb a rsk ich  

s tan ow i pon ad  trze c ią  część p r z y w o zu  P o lsk i. 

R es z tę  s tan ow ią  su row ce  m in e ra ln e  (ru d y , 

m e ta le ),  a r ty k u ły  g o to w e  itd .

J eś li ch od z i o w y w ó z ,  to  na  o gó ln ą  je g o  

w a rto ść  pon ad  m ilia rd  z ło ty ch  (1.026.208.000) 

k o le jn o  w e d le  w a rto ś c i id ą  (w  m ilion a ch  z ło ­

ty c h ) : zw ie r z ę ta  i  a r ty k u ły  zw ie r z ę c e  ■ —  215, 

d r z e w o  i  w y r o b y  —  163, zb o ża  i  s trą c zk ow e  —  

125, in n e  a r ty k u ły  ro ś lin n e  —  80, len  i  k on o ­

p ie  —  25. W y w ó z  ty ch  a r ty k u łó w  p och od ze ­

n ia  ro ln ic ze g o  s ta n o w i ok o ło  60% w y w o zu . 

G d y b y ś m y  d ok on a li d o k ła d n ie js zego  o b lic ze ­

n ia, o k a za ło b y  się, że  w y w ó z  r o ln ic z y  pod  

w z g lę d e m  w a r to ś c i zn aczn ie  p rz ew a ża  nad  

p rz e m y s ło w y m . ■ '

W  p o ró w n a n iu  z  u b ie g ły m  ro k ie m  o b ro ty  

nasze z  za g ra n icą  w z ro s ły . P o  s tron ie  im p o rtu  

w z ró s ł p r z y w ó z  s u ro w có w  i  m aszyn , co w y ­

w o ła n e  zosta ło  o ż y w ie n ie m  ży c ia  gosp od a r­

czego . E k sp o rt w z ró s ł d z ię k i zw ięk szon em u  

w y w o z o w i ro ln ic zem u  g łó w n ie  a r ty k u łó w  

p rze tw o rzo n ych .

D o ty ch cza so w e  d o św ia d czen ia  z  k s z ta łto ­

w a n iem  s ię  m ię d zy n a ro d o w y c h  s tosu n ków  w  

ok res ie  d o b re j i  z łe j k o n iu n k tu ry  w sk a zu ją  na  

to, iż  w  d ob ie  o ż y w ie n ia  gosp od a rczego  w zm a ­

g a  się p r z y w ó z , le c z  jed n ocześn ie  u d z ie lan e  

p rze z  za g ra n ic ę  k r e d y ty  r ó w n o w a ż y ły  od ­

p ły w  g o tó w k i za  n a b y w a n e  to w a ry . O d w ro ­

tn ie  w  ok res ie  k ry zy s u  n a w e t  w ię k s z y  od  im ­

p o rtu  ek sp ort n ie  w y s ta rc za  n a  p o k ry c ie  od ­

p ły w u  w y p o ży c zo n y c h  n am  k a p ita łó w , ta k  iż  

w  re zu lta c ie  d och od z i do o d p ły w u  z ło ta  i  d e ­

w iz  z  ban ku  em isy jn ego . A ż e b y  zap ob iec  

te g o  ro d za ju  u je m n y m  sku tkom , m usiano 

w p ro w a d z ić  re g la m e n ta c ję  d e w iz o w ą  i  t o w a ­

ro w ą , t. zn. śc is łe  re g u lo w a n ie  p od  w z g lę d e m  

w a rto ś c i ca łe j w y m ia n y , a b y  b ilan s  p ła tn ic zy  

r ó w n o w a ż y ł s ię  b e z  w y z b y w a n ia  się zap asów  

z łp ta  i  d ew iz .

Po lska , k ra j d łu żn ic zy  z  ty tu łu  sw ego  

u b ós tw a  w  k a p ita ły , zm u szon y  p rz e z  la ta  je s z ­

cze  sp row ad zać  su row ce , p o s ia d a ją cy  o g ra n i­

czon e  m o ż liw o ś c i w y w o z u  sw ych  a r tyk u łó w , 

d ła w ią c y  s ię  n a d m ia rem  lu dn ośc i b e z  p ra cy , 

ch leba  i  m o ż liw o ś c i em ig ra c ji,  b ęd z ie  m u sia ła  

w  n a jb liż s zy ch  la ta ch  ro zw ią za ć  b a rd zo  t ru ­

dne zadan ie , z  je d n e j s tron y  zd o b yc ia  su row ­

c ó w  i  k a p ita łó w  na  u p rzem ys ło w ien ie , z  d ru ­

g ie j zaś u trzym a n ia  r ó w n o w a g i b ilan su  p ła ­

tn ic zego  b e z  n aru szen ia  zap asów  d e w iz  i  z ło ta  

B an ku  P o lsk ie go .

T ru d n ośc i te  m o gą  okazać się m n ie jsze ,



0 i le  m ię d zy n a ro d o w e  w a ru n k i p o lity c zn o - 

spo łeczn o -gospodarcze  ta k  się u łożą, że  k a p i­

ta ły  zg rom a d zon e  w  zam ożn ych  p ań stw ach  

w ie rz y c ie ls k ic h  zaczn ą  n a p ły w a ć  do k ra jó w

Sp raw a na czasie
Id z ie  w iosna , a za ra z  p o tem  go rą ce  lato.

T o  czas b u rz  i  g ro źn ych  p io ru n ów . T o  te ż  ja k ­

że  często  w z b i ja ją  się ku  n ieb u  łu n y  p o ża ró w  

tra w ią c y c h  os ied la  lu d zk ie , a n ie k ie d y  ca łe  

w s ie . A le  n ie  ty lk o  od  p io ru n ó w  p o w s ta ją  p o ­

ża ry . C zęsto  n ie s te ty  z w y k ła  n i e o s t r o ż n o ś ć  

l u d z k a  w y w o łu je  p o ża r jW e w s i. O d  m a łe j 

is k ie rk i id z ie  z d y m em  c a ły  d o rob ek  gospo ­

darza.

P o ża r  zu boża  p rzed e  w s zy s tk im  w ła ś c ic ie ­

l i  sp a lon ych  zabu dow ań , in w e n ta r z y  ż y w y c h

1 ró żn o rod n ych  n a rzęd z i, a n a w e t ca ło ro cz ­

n ych  p lon ów . Z a ra zem  zu bożona  zo s ta je  g o ­

spodarka  n a rod ow a , bo  p o p rze z  p om n ie js zen ie  

się d o rob k u  lu d zk iego , p om n ie js za  się i  w a r ­

tość gosp od a rk i n a ro d o w e j. W e ź m y  tak i 

p rzy k ła d : ca ły  m a te r ia ł, p o tr z e b n y  co roczn ie  

na od b u d ow ę  d z ie s ią tk ó w  ty s ię c y  spa lonych  

o s ied li gospodarsk ich , m ożn a  b y  p rze c ie ż  w y ­

w ie ź ć  w  stan ie  su row ym , lu b  p rze ro b io n y m  

p oza  g ra n ic e  k ra ju  i sp row a d z ić  w  zam ian  

in n y  su row iec  lu b  to w a ry , u nas b raku jące .

T o  sam o d o ty c z y  s tra w io n ych  p rze z  o g ień  p lo ­

n ó w  roE aych : m n ie js ze  n a d w y żk i m o żem y

w y w ie ź ć  zagran icę , bo  p rz e c ie ż  w  k ra ju  m usi 

zostać na w y ż y w ie n ie  ty ch  w szys tk ich , k tó ­

ry c h  o w o ce  p ra c y  o g ień  s traw ił.

C z y  je s t  na  to  jakaś  rada?

W  d u żym  stopn iu  —  tak !

P r z e d e  w s zy s tk im  p o w in n iśm y  rob ić  w s zy s t­

ko, co ty lk o  w  gran icach  n aszych  m o ż liw o ś c i 

le ży , a b y  i l o ś ć  p o ż a r ó w  z m n i e j s z y ć  do n a jn iż ­

szych  gran ic . S zc ze g ó ln ie  tera z , g d y  id z ie  w io ­

sna i la to , m u s im y  o ty m  pam iętać .

G d y b y ś m y  ty lk o  p o t r a f i l i  nasze p os tęp o ­

w a n ia  u ją ć  w  k a rb y  w o l i  i  zd o ła li za w sze  i na 

k a żd y m  m ie jscu  zach ow ać  ostrożność z  ogn iem , 

to  ju ż  o g ro m n ie  zm n ie js z y ła b y  się k lęsk a  p o ­

żog i.

P o za  ty m  g d y b y ś m y  za p rzes ta li k ry ć  b u ­

d y n k i słom ą, a za c zę li k ry ć  m a t e r i a ł e m  o g n i o ­

t r w a ł y m ,  to  p ra w d o p o d o b n ie  co n a jm n ie j 

o p o ło w ę  zm n ie js z y lib y ś m y  nasze  s tra ty , p o ­

w o d o w a n e  co ro czn ie  p rz e z  p o ża ry .

W re s z c ie  sp ra w a  d ob rego  zo rga n izow a n e -

Redaktor odpowiedzialny i wydawca z ramienia Związku

n ied o in w es to w a n ych , p rz ed  k tó ry m i jed n o c ze ­

śn ie  o tw o r z y  s ię  m o ż liw o ś c i e m ig ra c ji lu d n o ­

ści i w y w o z u  ich  a rtyk u łów .

P . K .

go  r a to w n ic tw a  w  czas ie  p o ża ru  d a ła b y  duże 

re zu lta ty . T u ta j ju ż  n ie  ch odz i o to , a b y  w  k a ż ­

dej. w s i p ow s ta ła  s traż pożarna , w yp osażon a  

w  s ik a w k i i  b eczk i, bo  na  d o b ry  sp rzę t s tra ­

ża ck i n ie  k a żd a  w ie ś  m o g ła b y  się zdobyć , a 

b y le  ja k i sp rzę t n ie  w ie le  pom oże. A le  ch odzi 

o to, ż e b y  c a ł a  w i e ś  b y ł a  p r z y g o t o w a n a  d o  r a ­

t o w n i c t w a  ch oćb y  n a jp ro s ts zym i sposobam i: 

sp raw a  b osa k ów , tłu m n ie  i  co n a jw a ż n ie j­

sza, u trzy m a n ie  s tu d zien  w  n a le ż y ty m  p o ­

rządku . C zęsto  p rz e c ie ż  zd a rza  się, że  w  czasie 

p o ża ru  u r y w a ją  się t. zw . „k lu c zk i11, a pu szczo­

n y  „ ż ó r a w 11 p o w o d u je  w strzą s  p o d g n iłe j sochy, 

k tó ra  w ó w cza s  pada  i  ty m  sam ym  p o w o d u je  

bezczyn n ość  studni.

W  p ie rw s z y m  rz ęd z ie  m ło d z ie ż  dorosła  

w in n a  p om yś leć  o u sp raw n ien iu  w s i do ra to ­

w n ic tw a  n a  w y p a d e k  pożaru . M ło d z ie ż  do­

ros ła  w in n a  .być czym ś w  ro d za ju  p o g o to w ia  

poża rn ego , ona te ż  p o w in n a  p rzo d o w a ć  w  

sp raw n ośc i ra to w n ic ze j.

P o za  ty m  is tn ie je  m ożność ła god zen ia  sku t­

k ó w , ja k ie  sp row ad za  na  gospoda rza  n ieszczę  

ście poża ru : D z ię k i w za je m n e j p o m o cy  w  n ie ­

szczęściu , w y n ik a ją c e j z  zasady : „sp o tk a ło  cię 

n ieszczęśc ie , w ię c  u d z ie la m  c i p om ocy , a t y  m i 

pom ożesz, g d y  na  m n ie  spadn ie  n ieszczęśc ie11. 

N a  te j w za je m n e j p o m o cy  op a rte  je s t  ponad  

100 la t  is tn ie ją c e  w za je m n e  u b ezp iec zen ie  bu ­

d o w li  od  ogn ia .

Z a  m a łą  sk ładkę, p ła con ą  p rze z  w szys tk ich , 

o trzy m a  k a żd y  p o g o rze le c  od szk od ow an ie  p o ­

trzeb n e  na  odbu dow ę. W za je m n a  pom oc i  so 

lida rn ość, na k tó ry ch  zb u d ow an e  je s t  to  u b e z ­

p ieczen ie , w y m a ga , a b y  w s z y s c y  s k ł a d k ę  s o l i ­

d a r n i e  p ł a c i l i ,  g d y ż  k to  sk ład k i n ie  p ła c i szko­

d z i tym , na  r ze c z  k tó ry ch  w y p ła c a  się odszko­

dow an ia , i  s zk od z i sobie, bo  w  ra z ie  w yp a d k u  

n a ra z i s ię na  p rz ew id z ia n ą  w  p rzep isach  k a rę  

W  fo rm ie  zm n ie js zen ia  odszkodow an ia , o raz 

w y p ła ty  j e j  w  ra tach . T e  d o tk liw e  k a ry  p o ­

trz eb n e  są ja k o  sam oobrona  p rzed  n ie r z e te l­

nośc ią  ze  s tro n y  u bezp ieczon ych , n ie  p o c zu w a ­

ją c y ch  się do so lida rn ośc i o b y w a te ls k ie j i  n ie  

p ła cących  re g u la rn ie  sk ładk i. A .  N .
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